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Pierwszy rtzíeú Uta
Dz'i pierwszy dzień astrono­

micznego lata. O godz. 7.24 na- 
szegc czasu Słomce weszło w 
znak -łaka, co uważane jest za 
początek najcieplejszej na na­
szej półkuli pory roku. Dzień 
dzisiejszy jest równocześnie naj­
di uższyir dniem w roku. Słońce 
będzie się znajdować ncd hory­
zontem przez prawie 17 godzin; 
zatoczy ono w swym pozornym 
ruchu po sferze niebieskiej dłu­
gi luk, wzr osząc się w południe 
na wysokość ponad 63 stopni.

Promienie słoneczne padają na 
naszą półkulę pod stosunkowo 
dużyrr katem. dzięk‘ czemu do- 
ciera do nas duża ilość energh 
cieplnej. To właśnie jest przy­
czyną wysokich temperatur. 
Warto przypomnieć, że w tym 
samym czasie na półkuli połud­
niowej rozpoczyna się astrono­
miczna zima — słońc świed 
najniżej, dni są najkrótsze. 
Zmiany luku pozom.ei wędrów­
ki nasze dziennej gwiazdy wy­
nikają z ruchu Ziemi ’opko’a 
Słońca i nachylenia os ziem­
skiej do płaszczyzny orbity na­
szej planety.

dodajmy, ie wkrótce, 3 lipca, 
Ziemio znajdzie się w punkcie 
najhardziej oddalon-jm od Słoń­
ca. Planeta nasza obiega bowiem 
Słońc* po orbicie w kształcie e 
’ipry, zbliżając się nieco. bądł 
oddala jąc od niego Ta zmiana 
odległo ci nie ma zresztą ładne­
go związku z temperaturą na 
powierzchni planety — naj­
większa odległość wypada na 
“«szef półvul‘ właśnie w lenie. 
Lata truli będzie 92 dni.

1 udziałem ton. EDWARDA GIERKA i tow. PIOTRA JAROSZEWICZA 
centralne uroczystości „Dni Morza"

gospodarki morskiej
*

I Manie I sekretarza KC PZPR i prezesa Rady Ministrów ze społeczeństwem Gdyni
I ----------------------------------------------------

Dekoracja sztandaru miasta Gdyni Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu

gorocznych „Dni Morza . 
2 ■ jj okazji przybyli do Gdyni ser* 
decznie tu witani przez mieszkań­
ców I sekretarz KC PZPR Edward

Gierek i prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz.

W uroczj s* ościach uczestniczył :zi^- 
nek Biura Politycznego, sekretarz -1C 
PZPR — Stanisław Kania. Odświętn e 
udekorowane miasto gościło też dele­
gacje załóg zakładów prąci’ z całego 
kraju, zwłaszcza zaś współpracujących 
z gospodarka morska.

Inaugurację „Dni Morza” obwieściły 
ra.ikiem syreny statków i przedsię­
biorstw morskich. Okręty Marynarki

Wojennej. 1 Jednostki handlowe stanę­
ły na redfeie i w bpsenie portowym w 
w elkiej gali ban dero w<?. '
W godzinach południowych na Skwe­

rze Kościuszki, repre, en tacy jnvm „sa­
lonie miasta” zgromadził v się dziesiąt­
ki tysięcy mieszkańców Gdyni i przed­
stawicieli załór przedsiębiorstw mor­
skich z całego Wybrzeża. Nastrói po­
godny i podn:osłv. Uśmiechami, ser­
decznymi gesłami pozdrawiała zebrani 
Edwarda Gierka i premiera Piotra 
Jaroszewicza.

Odrodzenia Polski • Otwarcie Zakładu Doświadczalnego Białka Spożywczego
GDAŃSK (PAP)

O bchodząca swoje 50- 
lecie Gdynia była w so­
botę gospodarzem cen­
tralnych uroczystości te-

Tow. Edward Gierek dckoruie śgtandar miasta Gdyni Krzyżem Kmr indorskln 
t Gwiazdą Orderu Odrodzeni* Polski Toto. CAP

Uroczyste spotkanie przy­
wódców partii i państwa ze 
społeczeństwem Gdyni, pra­
cownikami morza otworzył I 
sáqfetárz KW PZPR w Gdań­
sku — Tadeusz Fiszbach. Do 
trybuny zbliża się 7-osobowa 
delegacja złożona z ludzi róż­
nych zawodów i w różnym 
wieku, wręczając przywódcom 
partii i państwa .Meldunek 
pokoleń Gdyni”, mówiąc*’ o 
dumie i satysfakcji mieszkań­
ców miasta z dr konań 50-le- 
cia. na które złożył się trud i 
ofiarność w pracy i walce 
wszystkich, którzy Gdym i 
polskiemu morzu poświęcili 
swe siły. W meldunku zawar­
to przyrzeczenie, że kolejne 
karty historii miasta w ypeł­
ni twórcze działanie dla dobra 
gnspodark morskiej i pomyśl­
ności socjalistycznej Ojczyzny.

Następnie witany długotrwa 
ta owacją głos zabrał ~d”-ard 
Gierek (tekst przemówienia 
publikujemy na str. 2).

Następuje kulminacyjny mo 
rsent urociystości. Do trybu-
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^rwajq wybory
do psriaratu we Wîoszech

RZYM (PAP'
W niedzielę 20 bm. od godz. 

7.00 runo w 73.178 nunkta'.n wy- 
borczy'*ł’ w całych Włoszech 
rozpoczęły się wybory row- 
szechne. ósme w powojennej hi­
storii Włoch. W wyborach do 
Ifty Deputowanych, w których 
Po raz pierwsz" bierze udział 
blisko 3-milionowa rJUsąa mło- 
dz eży w w 'ku 18—21 lat. gło­
suje 40.5 min Włochów: w wy 
•orach do Senatu, gdz e czrrme 
Prawo wyborcze przysługuje do­
piero od 2b roku życiu — prawie 

milionów. W c®ą wypadkach 
kobiety sa w większości . prze­
wyższają o blisko 2 mil’ony 
liczbę uprawnionych do głoso­
wania mężczyzn.

W tym roku Jednocześnie z 
Wyborami do parlamentu odby­
wają się tez uzupełniające wy­
bory administracyjne w 131 gmi- 
bsch (m. in. do Rady Miejskiej 
Rzymu i Genui). 2 prowincjach 
iRzym I Foggia1 oraz w’borv 
regionalne na Sycylii.. W Rzy- 
Piie większość wyborców mus.a 
ła wypełnić aż czterj kartki 
*to Izby Deputowanych Senadi 
oraz Rady Miejskiej i Prowin­
cjonalnej.

Na W”bor” iciągmBo dc kraju 
ponao 300 tys. z piçciomiliono- 
wej rzeszy włoskich, robotników 
— emigrantów, pracujących za 
gran cą

W niedzielę, p-erwszym dniu 
glosowania, frekwencja výbor 
cza była wysoka i w n ektorych 
ounictac1- już o godz. 13.00 wy­
niosła 50 proc. Urny wyborcze 
zostaną za nknięte w poaiedz a- 
łek o godz. 14.00. Natychmiast 
poterr. komputery rozpoczną 
pod. :zanie głosów. Przepuszcza 
się. że juz w poniedziałek wie­
czorem będą znane rezultaty 
wyborów do Senatu.

Niedzielne gazety włoskie pod­
kreślają historywny charakter o- 
becnych wyborów. „Paese Sera” 
pisze. te włosi y wy lorey „mają 
v swych rękach ia.fwiększą oka­
zję polityczną okresu powojen­
nego”. „Gic na W1PŁ głosem, 
który się Uczy i który djeyduJc o 
zmianie 1 odnowie Italii” — pi­
sała 2# Oui „t nita” Dzi< »nik 
przyi ominą, że po raz drugi z 
kolei wybory powszechne musiały 
zostać rozpisane n? rok przed 
terminem (rrzedtei ni non s były 
również wybory parlrmentarne w 
t97Z r.)_ będąc świadectwem „sy­
tuacji, w jakiej postawiła Włochy 
chadecja”.

Współp: -»ca krajów sorjaDstycznych w dziedzinie 
wjhrzystinia przestrzeni kosmicznej

Kolejny etap programu 
„Intęrkosmos”

MOSKWA (PAP)

Wprowadzenie 1° om. na orbi­
tę wokółziemska sztucznego sa­
telity „Interkosmos-I5” stanowi 
Kontynuację kompleksowego 
programu badań kosmicznych, 
prowadzonych wspólnie przez 

tuczonrch z kra*ów socjalistycz­
nych. Tak stwierdził jeden z kie­
rowników programu „Interkos- 
mos” prof. W Knwtunienko. 
obecn- lot jest lodern doświad­
czalnym. Uczeni prow -dzą vóbv 
z aparatura, daiacą wielkie mo­
żliwości w dziedzinie komplek­
sowych eksperymentów nauko­
wych na orbicie wokółziemskiej.

1 raz jlerwszv piowadzunę są 
próby z jednolitym systemem 
przekari wania dam n nauko­
wych. O ile dawni-ł informacje 
przesyłane przez satelity bvłv od­
bierane jedynie przez radzieckie 
stację n »»iemne, to oiecnie ot-- 
v leraja sie możliwości przyjmo­
wania i opracowywania- infcr na­
cji przez stacje innych krajów.

Aparatura dla lednolltegc t '»sternu 
telemetr- czneeo nowstawa>a w 
ośrodkacn nai kowvch na Wę­
grze.‘h. w Polsce. ZSRR i
Czechosłowacji. Obecn'e takie sta­
cja -yyóudowa: > . aż na Węgrzech.

NRD. ZSRR 1 Czechosłowacji. 
W najbliższe! przyszłości do j'J- 
nollrej sieci odbiorcze! inforir.„c.ji 
satelitarnej -»odłączone zosssni 
stacje w Butearfa i na Kubie.

W ciągu 7 lat. jakie upłvnełv 
od wystrzelenia pi< "wszego sa­
telity „Intel kosmos uczeni do­
konali wielu wažnvch odkr-l 
naukowych. Każdy z w strzelo­
nych w t”tn czasie satelitów bvł 
wyposażor* w unikalna inara- 
turę. z?'projektowana orze« 
uczonych 1 inżynierów z krajów 
socjalistycznych.

Nied iwno powzięto decyzje o 
utworzeniu w ramach programu 
..Inreri.osm s” nowel grun- robo­
czej specjalistów. Będaie o m zaj­
mowała się problemami kosmicz 
ue nauki o Ziemi, badaniem fnó- 
zl»wości wykorzystania technik 
kosmic-nej dla potrzeb gospodarki 
narodowa].

Potężne kotły 
dla huty 

„Katowice”
Z huty „Ferrum” wysłań« 

na plac budowy huty „Ka­
towice” drugi, kolejny po- 
•ężny kocioł ciep.arkowy — 
zbiornik służąc- do wytwa­
rzani”. pary niezbędnej de 
adgażow”»wania stali w pio- 
cesie konwertorowym. Zbior­
nik ten, o wadze 72 ton, 
średnicy 3 m. długości 20 m 
i pojemności ok. i40 m sześć, 
nalsży do największych, ja­
kie dotychczas wyproduko­
wano w tejże hucie.

W III kwartale br. huta 
„Ferrum” dostarczyć ma ka­
towickiemu kombinatowi 
hutniczemu jeszcze dwa tego 
typu zbiorniki, niezbędne do 
wyposażenia obiektu pro­
dukcyjnego, który urucho­
miony zostanie w I etapie 
budowy huty „Katowice”.

Warte podkreślić, iż zbior­
niki te wykonywane są w 
cyklu o połowę krótszym od 
ą.ormaływnego.

Inanguracyjne wystąpienie orze^ nliriczącego Rary Państwa tow. Henryka Jabtońskienw

Europejskie Zgromadzenie Młodzieży i Studentovu
rozpoczęło obrady
Manie tow. Leonida Rresni^wi do er«‘nikńw warszawskiej debaty

1500 delegatów z 31 krajów podjęło dyskusję 

nad urzeczywistnieniem zasad i postanowień KBWE
WARSZAWA (PAP)

Pod hasłem „O trwały pokój, bezplt-zeósiwo, współpracę i postęp społeczny” rozpoczęło 
się 19 bm. w W ar zowie, ■ Europejskie Zgromadzenie Młoaziezy 1 Studentów. Jego ceem 
jest wymiano poglądów w kwestii zasadnicze) dla m*oaege pokolenie jaką Jest urzeczy­
wistnienie zasad i postanowień zawartych w dokumentach końcowych KBWt.

W uroczystej inauguracji zgromadzenia wzigł udział przewodnie rqcy Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński.

No zgromadzenie przybyło blisko-1500 de egatów organizacji młodzieżowych I studenc­
kich reprezentujących ponad 200 narodowych związków z 31 krajów europejskich. Jest rów­
nież 50-osobowa delegacja Federrcj! Socjalistycznych Związków Młodz:eży Polskie) — 
Jednego z współinicjatorów, a -aroze~ gospodarzu rozpoczynającego się zgromadzenia.

fROl ETARICSZF WSZYSTKICH KRAJoW. ŁĄCZCU 8n$t

NkMed: 580.478 egz.wma
.

Kr 140 (10.026) 
21- VI. 1976 A 

PONIEDZIAŁEK

3 stron 
CENA » 41miu

I4ATOW1CB
BIFUKC- BIAŁA 
CZĘSTOCHOWA

DZJENNir. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE:

Obecn* są liczni goście t ob- 
secwatorz” Wśród nich przed- 
sławiciele regionalnych orga­
nizacji młodzieżowych i stu­
denckich z Azji, Afryki. Ame­
ryki Łacińskiej a także przed­
stawiciele różnych organizacji 
«wiatowych takich, jak: ONZ, 
UNESCO, S'viatowa Rada Po­
doju, Światowa Federacja 
Związków Zawodowych.

Na sali — ambasadm-y 1 
prjedstawiciele placówek dy­
plomatycznych krajów — sy- 
gnatarius-w Akłu Końcowego 
KBWE.

Obrady otworzył przewod­
niczący Polskiego Komitetu 
Organizacyjnego Zgromadze­
nia — Andrzei Jeż, który — 
w imieniu zebranych powitał 
serdecznie Henryka jabłoń­
skiego oraz przybyłych rów­
nież ministra «praw zagranicz-
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Narada wojewódzkiego aktywu partyjno - gospodarczego 
budownictwa w Katowicach

Zakończeniu rajdu 
„Szlakami Zdobywców 

Walu Pomorsldego"
19 bm. w Szczecinku zakoń­

czył się IX Centralny Rajd 
ZS'IP „Szlakami Zdobywców 
Wału Pomorskiego”, w którym 
uczestniczyło ponad 8 tyr. mło­
dych robotników i uczniów re­
prezentujących wszystkie regio ■ 
ny kraju. W ezasie tygodniowej 
wędrówki ś.aaami Łołmerzy pol­
skich. którzy w 1945 r. stoczyli 
krwawe walki z nemieckimi 
faszrsta: li o przełamanie We tu 
Pomorskiego, uczestnicy tej naj- 
w.ększej w tym roku krajowej 
młodzieżowej imprezy patrio­
tyczno-wypoć? j nkowej prze­
pracowali społecznie na ziemi 
koszal ńskiej nenad 15 tys. robo- 
czogodzin m. in. przy budov, ie 
dróg, urządteń komunalnych, 
turystycznych i sportov ych,

Tego samego dnia po połud­
niu uczestnicy rajdu spotkali się 
w Szczecmku. gdzie pod ł słam 
„M’odziez zawsze z partią” i 
„Jednością silni” odbyła się 
barwna i rozśp.ewana manife­
stacja młodzieży i mieszkańców 
miasta. W spotkaniu uczestni- 
c żyli sekretarz KC PZPR Z3zi- 
sła w Žandarowsla, przedstaw .- 
ciele kierownictw resortów 
oświaty i wychowania, obrony 
narodowej, GKKFiT oraz gospo­
darze regionu. (PAP)

Eksportowe sukcesy 
bielskich metalowców
Załoga B’e'.skiej Fabryki Ma­

szyn Włókienniczych „Be fama” 
— nowoczesnego przedsiębior­
stwa — specjalizuje się w pro­
dukcji zespołów igrzeonych i 
czesankowych. Prawłe 70 proc, 
produkcji przeznaczone jest na 
eksport, którego roczna wartość 
przekracza 126 min zł de w. Za­
łoga „Befamy” to największy w 
świecie producent z-społów 
zgrzebnych.

Kolektyw bielski stale dosko­
nali swoją produkcję, umacnia­
jąc swą pozycję na -agranicz- 
nych rynkach zbytu. W ^ód naj­
większych odbiorców znajduje 
się Związęjc Radziecki, gdr a 
pracuje już ponad 2 tys. biel­
skich maszyn i zespołów zgrzeb­
nych. Tylko w br. załoga wy­
produkuje dla odbiorców w 
ZSRR ponad 160 maszyn i zes­
połów o łącznej wartości 54,3 
min zł dew.

Z okazji 125-lecla Bialskiej 
Fabryki Maszrn Włókienniczych 
„Befama” odbyła się uroczysta 
aKademia, w której uczestniczy­
li I sekretarz KW PZPR w 
B:ąls.:u-Białej tow. Józef Ba­
siński i minister .rzem^słu ma­
szynowego tcw. ‘Jeksander Ko« 
pei.

Przodujący pracTwniev otrzy­
mali wysokie odznaczenia pań- 
«twow« resortowe i związkowe«

Kierunki doskonalenia waronkńw
pełnego wykonania zadań inwestycyjnych

i w budnwnictwie mieszkaninwn
Roderas “dbyłeao • czerwce ł». •te?“jm KW FZPR w Ko- 

łcwtcach, połv lęco-ego dalszej poprawi* wa*unkńw pracu 
ł życia społeczeństwa wiefkopnemysłowegn regionu — ze 
szczególną troską .nówtono o p obi* flach budownictwu mle- 
szkanloweąe de rozwoju którego katowicka wojewódzka In­
stancja party*na p’ïywiqzu'e ogromną wagę jako do feanego

r zasadniczych « jnnlków doskonalących iakosć warunków 
tyeia.

Progra** na lata 1975 — IMS nktada wybudowana 254 
tys. mieszkań, w tym 34 łys. (budowanych będzie systemem 
domhów jedaorodztanycb ■*> łys. mtaszkoń przeznaczonych 
zostanie dla gómil sw.

Ccenie dotychczasowego 
przebiegu realizacji w okresie 
minionych 5 rflies; ’cy br. 
wszystkich inwestycji powsta­
jących w woj. Katowickim — 
ze szczególnym uwzględnie­
niem sytuacji w budoyaüc- 
twie mieszkaniowym, i na tym 
tle — nakreśleniu kierunków 
działania, zmierzających äo 
pełnego wrkonania zadań 
rocznych — poświęcona była, 
sobotnia, robocza narada wo­
jewódzkiego aktywu part-j.io 
-gospodarczego budownictwa, 
w której wziął udział c: łonek

Biura Politveznego KG, I se­
kretarz KW PUPP w Kato­
wicach tow. Zdzisław Gru­
dzień.

Uczestniczyli w niej rów­
nież: wicep -ezes Rad;» Mini­
strów tow. Alojzy Karkoszka, 
minister budownict ya i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — tow. Adam Glazur, 
minister administracji tereno­
we; i ochrony środowiska — 
tow. Emil Wojtaszek. W nara­
dzie wzięli udział pierwsi se­
kretarze Komitetów Miejskich 
P7Pn prezydenci i naczelni­

cy miast, kierownictwa poli­
tyczne i administracyjne 
przedsiębiorstw budowlanych, 
budowlano - mon'azowych, 
przemysłu materiałów budow­
lanych.

Zagajenie ao dyskusji wy­
głosił se’rretarz KW IŻPR w 
Katowicach tow. Zdzisław Le- 
ęomski, natomiast referat pro- 
blemoicy przedstawił woje­
woda katowicki tow Stani­
sław Klermaszck.
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Os ledle Sosnowiec — Zagó­
rze — Południe- Tu, wysił­
kiem załogi KBO „lagłębie” 
porastaj« wielki zespół miesz 
kań dla budowniczych huty 
„Katowice”. Ponad 2 tys. 
-sób. już tu mieszka. Zajmu­
ją 4 duże bloki, każdy po 75 
lub 96 mieszkań. Na razie 
wszystk e przystosowane lą 
do potrzjb hoteli robotni­
czych, ale budowane są z my 
ślą o p 'zyszłych hutnikach 
i ich rodzinach. W sumie M- 
kich bloków stenie około 80.

BrygaJy montaż >we uwi­
jają się po płącu budów- w 
rekordo-vynr temp*? Ot< te«- 
pół Stanisława Gładkiego.

Jeszcze niski — zmontował o 
dopiero parter.

— Spieszymy się mówi Sta 
nisław Gładki. W chwilach 
np. gdy wiatr Jest rbyt sil­
ny — zabieramy się, my — 
montażyści, do prac zastęp­
czych, czyszczenia bloków, 
przekł jk) elementów, beto­
nowania i szalowania stro­
pów. Na budowie każda 
chwila Jest cenna. Chcemy 
i my mieć swój wkład w do­
trzymani. terminu urucho­
mienia huty „Katowice". To 
przecież onorowa, patrio­
tyczna sprawa każdego Pola­
ka. Huta oznacza rwieks-“ 
ną siłę Ojczyzny, (i)

Trzyi egment iwemu blokowi 
■ nr 7 brakuje jeszcze — jak 
mówią budowlani — „czap­
ki”. Montażyści stoją na gó­
rze, .zekając aż ucichm- 
wiatl uniemożl’wiającv Ro­
manow Łojkowi — operáto­
rovu dźwi ;u — podanie ko­
lejnego elementu wielkiej pły 
‘y budowlane,i, produkowa­
nej w Fabry?« Domov: w Ła- 
giszy. Po hwili jednak, pod­
muchy wiatru usta ją i. dach, 
v’ędri i< na swoje miejsce.

Stan*słarr Gładki opuszcza 
na chwilę swoich kolegów 1 
biegnie u kienirku bloki• 
nr 11. Tam p-acujr część „je­
go" brygady. Blok 11 jest

Brygada montaży«:6w “_BO Sosnowi*«, -uduląca osiedle w Zagórz». Od leweji Ryszard 
Grzegorz’k Karim; Me Kielrzewsk Konstanty Wysocki, Alfred Kunke* SVn^lr-í Gładki 
(bri gadzis”a) oraz Wiesław Skos eta. Fot, Wł. Morawski

Więcej mieszkań dla hutników „Katowic”

Załoga KBO ^Zagłębie

B:/$2$...^^



Centralne uroczystości „Dn Morza”
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Proco i obywatelska postawo każdego Poloka
Europejskie Zgromadzenie 
Młodzieży i Studentów

rozmiar dokonań
rozmach zamierzeń no przyszłość

Przemówienie I sekretarza KC PZPR tow. EDWARDft GIERKA ra spotkaniu z mieszkańcami Gd’,ni
TOWARZYSZKI
I TOW ARZYS BE!
MIESZKAŃCY GDYM!

Przybyliśmy Jo Was na ob­
chody Dni Morza, które mają 
w naszym kraj* długą i pięk­
ną tradycję. Z tej okazji w 
Imieniu Biura Politycznego 
Kom'tetu Centralnego naszej 
partii oraz rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej pozdi a- 
wiarn gorąco ludzi pracy całe­
go polskiego Wybrzeża, stocz- 
n.owców i portowcó— mary­
narzy i rybaków, pracowni­
ków zaplecza naukowego i 
techniczneg > gospodarki mor­
skiej. Pozdrawiam żoinierzy. 
pozdrawiam marynarzv Pol 
skiej Marynarki Wojennej, 
którzy stanowią straż mor- 
sk.ch ruoiezy naszej Oiczyzny.

Swoją pracą, swoją służbą 
tworzą oni trwała i szeroką o 
berność Polski na morzach i 
oceanach świata.

Dzisiejsze obchody Dni Mo­
rza mają wymowę szczególną. 
Łączą się z pięćdziesięciole­
ciem nowstania Gdyni — ko­
lebki polskiej gospodarki mor 
skiej.

Na pięćdziesięciolecie Gdy­
ni, miasta będącego powodem 
dumy wszystkich Polaków 
składają się przeobrażenia, 
które z małej kaszubsk ej w si 
rybackiej uczyniły liczący się 
ośrodek gospodarki morskiej- 
Ponad trzydzieści lat tego pół- 
w.ecza wypełniła praca nad 
rozwojem miasta prowadzona 
w warunkach ustroju socjali­
stycznego. Jej owocem iest dzi 
siejsza Gdynia, szybko rozb i- 
dowujące me miasto, wielki 
port i skupisko nowoczesnego 
przemysłu "krętowego, a tak­
że poważny ośrodek nauki i 
kultury.

Budowa portu gdyńskiego, 
podjęta w trudnych warun 
kach społeczno - politycznych 
okresu międzywojennego, była 
wynik.em starań najbardziej 
światłych działacze gospodar­
czych. Rozumieli oni potrzeby 
kraju po długich latach nie­
woli i podziału państwa. Bu­
dowa ta oupowiadała przeko­
nanym i dążeniom Polaków, 
którzy w dostępie do morza, 
w rozbudowie gospodarki mor 
skiej upatrywali ważny czyn­
nik ekonomicznego rozwoju i 
bezpieczeństwa PoLk>. W hi­
storii pierwszych lat Gdyni 
zapisały się na trwale nazwi­
ska wielu wybitnych jej bu­
downiczych, a wśród nich 
zwłaszcza nazwisko Eugeniu­
sza Kwiatkowskiego i inżynie­
ra Tadeusza Wendy.

Port i miasto powstawały 
tutaj. Były one jednak dzie­
łem całego narodu, który me 
szczędził sił, aby ze swoich 
skromnych zasobów wygospo­

darować środki niezbędne dla 
kontynuowania tego przedsię­
wzięcia. Zawierał się w tym 
wielki ładunek zaangażowania 
i ofiarności, mającv źródło w 
głębokich tradycjach polskie­
go patriotyzmu.

Pierwszy pełnomorski port 
polsk: złączył się wówczas z 
wieloma szlachetny mi uczu­
ciami i nadziejami. Do Gdym, 
która stała się największy m 
płaceni budowy Polski lat 
międzywojennych, przybywali 
z całego kraju ludzie poszuku­
jący chleba. Były wśród mch 
liczne rzesze mbotniKÓw oo- 
świadczonych w pracy i za­
hartowanych w walkach kla­
sowych. Wnosili on. w życie 
powstającego miasta pierwia­
stek rewolucyjnego zdecydo­
wania, który manifestował się 
we wszelkich przejawach siły 
i woli politycznej polskiej 
klasy robotniczej. Na kartach 
dziejów ruchu rewolucyjnego, 
z głębokim szacunkiem i wzru 
szeniem odnajdujemy ślady 
walki i pracy gdyńskich ro­
botników. To oni — swoim 
trudem — kładli podwalmy 
pod i.aszą piękną Gdynię!

Głębokie umiłowanie Ojczy 
znv znalazło swoje pełne po­
twierdzenie w dniach hitle­
rowskiego najazdu na Polskę, 
kiedy mieszkańcy Gdyni pod­
jęli heroiczną walkę w obro­
nie swojego miasta, swoich 
domov’ — w obronie polskiego 
morza Oddajemy cześć ich 
męstwu i poświęceń, u. Stano­
wią one chlubny rozdział na­
szych dziejów najnowszych. 
Naród nasz nigdy nie ugiął 
sie przed przemocą i nigdy nie 
złożył broni. Walczył od pmrw 
szego do ostatniego dnia woj­
ny — od samotnej, dramatycz­
nej obrony Westerplatte do u- 
działu w historycznym berliń­
skim zwycięstwie. Żołnierz i 
marynarz polski rozsławił swo 
je ,mię na wszystkich fron­
tach i na wszystkich morzach., 
wszędzie gdzie toczyła, ąię w-aL- 
ka .jarodow z. fas^ zmem

Wyzwolenie Gdyni .przez 
bohaterska Armię Radziecką i 
walczące u iej ooku jednostki 
pancerne Wojska Polskiego 
zapoczątkowało nowy okres w 
młodej historii miasta. Prze­
miany społeczno-polityc me, 
dokonywane pod przewod­
nictwem Polskiej Partii Ro­
botniczej otworzyły przea 
polskim Wybrzeżem nowe 
horyzonty. Pc raz drugi w 
ciągu niewielu lat Gdynia da­
ła początek naszej gospodarce 
morskiej. Nie była już wpraw 
dzie jej jedynym ośrodkiem, 
ale będąc miastem stosunko­
wo mniej zniszczonym, rr.ogła 
najwcześniej spełniać swoje 
funkcje por’owe i przemysło­
we, tak przecież doniosłe dk 
zvcia Polski. Wielka praca na­

rodu podniosła z rum całe poi 
skie Wrbizeże Trud tysięcj 
robotników, inżynierów, pio­
nierów sprawił, że me tylko 
Gdynia jest dziś miastem kwit 
nącym. Rozwijają się także, 
rosną i dążą ku przyszłości 
inne nasze morskie rn.asta 
Gdańsk, Szczecin, Kołobrzeg.

Dla wielu Pniaków, których 
wojenne losy zawiodły na ob­
czyznę, port gdyński stał się 
pierwszą ojczystą przystanią, 
do której zawijali po wielolet­
niej tułaczce Tu rozpoc ynało 
się ich życie w Polsce Ludo­
wej, tu dokonywali pierw­
szych przemyśleń, tu wyciąga 
li wnioski z lekcji historii, ja­
ka stała się udziałem naszego 
narodu, tu stykali s.ę z wizją 
lepszej wspólnej i osobistej 
prz”szłości.

W rozwoju 'Waszego m.asta 
i w dorobku jego klasy robot­
niczej. inteligencji, dobitnie 
ujawniają się ‘wórcze warto­
ści taszego blisko 35-miliono- 
wegu naiodu, jego talenty, u- 
miejętności i jego ■ deevdowa- 
na wola pracy dla Ojczyzny.

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE’

Przed pięciu 1 pół latv w 
niezwykle trudnej sytuacji 
społecznej, kiedy tworzyliśmy 
podstawy nowej dynamicznej 
strategii soołeczno-gospodar- 
czej, klasa robotnicza Wrbrze- 
ża poparła nasze wysiłki. Tu 
zrodziło się i znalazło głębo- 
k. odzew patriotyczne i twór­
cze hasło: Pomożemy! Ludzie 
pracy Wybrzeża dobrze przy­
służyli się sprawie wzro«tu si­
ły Polski i pomyślności jej 
obywateli.

Dziś mamy wszelkie podsta­
wy, aby twierdzić, :e strate­
gia społeczno-ekonomiczna 
wówczas obrana, komplekso­
wo opracowana na VI Zjeż- 
dz.e. rozwinięta na VII Zjeź­
dzi* naszej partii, przynosi do­
bre rezultaty. Zdała ona histo­
ryczny egzamin. Spiawdziła 
sie w praktyce. Jesteśmy zde­
cydowani tę politykę społecz­
no-ekonomiczną, zwróconą ku 
człowiekowi i jego potrzebom 
konsekwentnie kontynuować. 
Jestem przekonany, że tak 
jak dotychczas, klasa robotni­
cza i wszyscy ludz.e pracy 
Wybrzeża wraz z całym naro­
dem udzielać będą polityce 
partii i państwa wszechstron­
nego poparcia. Liczymy na 

Wasze obywatelskie zaangażo­
wanie w przezwyciężaniu 
trudności, w wyzwalaniu re­
zerw. w otwieraniu nowych 
perspektyw rozwojowych na­
szej Ojczyzny. Mamy jasno 
wytyczoną drogę. Mamy dob­
re, budzące ufność wyniki i 
doświadczenia Działając świa­
domi« i zorganizowanie osiąg­

niemy wspólnie nakreślone ce­
le.

TOW ARZYSZF
I OBYWATELE!

Dz siejsza .uroczystość przy­
wołuje na myśl to wszystko, 
czym w życiu naszego kraju 
stało się polskie Wybrzeże. Od 
Szczecina po Elolag dynamicz 
me rozwija się gospodarka 
morska. Jej poszczególne ga­
łęzie, zwłaszcza zaś przemysł 
stoczniowy, są wszechstronnie 
związane z gospodarką całego 
kraiu i stanow:ą jei integral­
ną część. Niegdyś Gdynia na­
zywana bvła symbolicznie la­
tarnia morską Rzeczypospoli­
tej Ob-cnie wzdłuż całego 
polskiego Wybrzeża powstały 
preżnt ośrodki nowoczesnego 
wykorzys’ywania morza, po­
zyskiwania jego zasobów.

Osiągnięte rezultaty nie 
przyszły łatwo. Wyrastały one 
w codziennym trudzie licznej 
rzeszy stoczniowców, portow­
ców. marynarzy i rvbaKówt 
Wspierane były najlepszym’ 
uczuciami ich najbliższych 
zwłaszcza żon i matek tych co 
na morzu z aaia od rodzinne­
go domu, pod biało-czerwona 
bandera, sławią imię PaJski i 
ofiarnie pracuia dla jei dobra.

Przez szerokie wyjśc:e na 
morza i oceany świata doku­
mentujemy stale rosnącą po­
zycję naszej gospodarki. 
Stocznie polsk.e 'wykonując 
zamówienia wielu armatorów 
zagranicznych budują coruz 
nowocześniejsze jednostki. 
Szczególnie cenimy sobie 
współpracę z naszymi radziec­
kimi przyjaciółmi których 
wieloletnie zamówienia ■ stwa­
rzają korzystne możliwości 
rozwoju tej gaięzi przemysłu. 
Rozszerzamy zakres usług 
transportowo-morskich ha 
własne potrzeby i na użytek 
innveh krajów. Pozwala to na 
stałe zwiększanie udziału Pol­
ski w międzynarodowym- po­
dziale pracy -i prr- czynią się 
do lozwiiania kontaktów z 
:agramca.

Potencjał wytwórczy -Polski 
otwiera coräz ■ szersi!? możli­
wości wymiany gospodaiczej 
z inny-ni państwami. Coraz 
aktywniej .rozwijamy wsdó1- 
pracę z państwami socjali­
stycznym* a zwłaszcza z na­
szym wypróbowanym przyja­
cielem Związkiem Radziec­
kim. Rozwijamy również na­
sze kontakty z wysoko uprze­
mysłowionymi krajami za­
chodnimi. Występujemy wo­
bec nich z pozycji cenionego 
partnera gospodarczego, któr” 
ma wiele do zaoferowani i 
jest pewrv swoich możliwości. 
Daliśmy temu wyraz w czasie 
niedawnej wizyty w Fenubl r 
ce Federalnej Niemiec Rezul­
taty tej wizyty przeniosą — 
jak oczekujemy — dalszy po­

stęp w procesie normalizacji 
stosunków miedzy obu pań­
stwami, a także przyczynią się 
do osiągmęcia korzyści ekono­
micznych odpowiadających 
interesom obu stron.

SzacuneK dla Polski, jej ro­
snący autorytet w święcie 
tworzy codzienna praca naro­
du. jej patriotyczna jedność 
moramo-polityczna. Praca i 
obywatelska postawa Każdego 
Polaka określają rozmiar na­
rodowych doko.iań i rozmach 
zamierzeń na przyszłość. 1 ? 
wielkim dziele budowy Polski 
silnej, zasobnej, doniosłą role 
spełnia gosnodarka morska. 
Będziemy więc nadal rozwiiać 
i unowocześniać jei poszcze­
gólne dzied řnv. Istnieją ku 
temu sprzyjające w’arunki, 
stwarza je potencjał przemys­
łowy całego kraiu A nrde 
wszystko liczne wykształcone, 
ofiarne kadry robotników, 
techników, inżynierów, kon­
struktorów i badaezv we 
wszystkich działach gospodar­
ki morskiej.

Będziemy zozbudouwwać i 
modernizować stocznie i portv 
Gdyni. Gdańska. Szczecina 
Dziś jest oczywiste, że nie 
jest możliwy rozwój gospodar­
czy Polski bez nowoczesnej 
gospodarki morskiej

TOWARZYSZE
1 OBYWATELE! 
MIESZKAŃCY GDYNI!

Historia Waszego miasta, o- 
sobiste losy ludz., którzy za­
początkowali tu rozwój pol­
skiej gospodark morskiej, jest 
widomy Ti dowodem wielkicn, 
twórczych możliwości naszego 
narodu.' Mieszkańcy Gdyni 
mają dziś uzasadniony powód 
do dumy, że dzieło ich życia 
tak właśnie owocuje. Jest to 
rezulta’ półwiecza Waszej 
pracy i Waszej walki.

W uznaniu tych zasług Ra­
na Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej macała 
miastu Gdyni Krzvż Koman­
dorski z Gwiazdą Orderu Od - 
judzenia Polski. Pozwńlcie. 
ilrodzv gayniame. że w imie- 

, niu Biura Politycznego Kc mi- 
tetu Centralnego naszej par­
tii, rządu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowe! i Rady Pań­
stwa P slsk.ej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, w’ imieniu blisko 
35 milionów Polek i Polakow 
złożę Wam serdeczne gratula­
cje z racji tego wysokiego od­
znaczenia i wvrażę podzięko­
wanie za wkład jaki wnosicie 
w d? eło rozwoju socjalistycz­
ne! Oii-zvznv.

Niech rozkwita miasto Gdy­
nia!

Niech praca 1 czwny ludzi 
morza owocują zawsze ich 
osobistą pomyślnością i chwa­
łą całej naszej Luoowej Rze­
czypospolitej.

- rozpoczęło obrady
fDOKOŃCZERTE ZE STR 1)

nych — Stefan* Olszowskiego, 
członków kierownictw resor-' 
tów i nauki, szkolnictwa wyż-, 
szego i techniki, oświaty i wy­
chowania oraz pracy, płac i 
spra w socjalnych, gospodarzy 
stolicy.

W imieniu fińskiego Komitetu 
Przygotowawczego Zgromadze­
nia pr en.uwił nastennie jego 
przewodniczący — Fsko Ano. 
Pokoiowe współistnienie — 
«twierdził on — iest celem o 
który wart:, waiczvé i do które­
go warto dażvć. Zrealizowanie 
postanowień końcowych KBW F
— zaakcentował — winno tfyć
nłas/k zvzna współpracy mło­
dzież« Przekazał on zgromadzę 
niu życzenia i pozdrowienia od 
pre.i,lenta Republiki Finlandii
— Crho Kekkonena.

Z trvbunv E irooe^kiego Zgro­
madzenia Młodzieży i Studentów 
zabrał głos Henrvk Jabłoński

W imieniu włanz państwo­
wych PRL Witam Was jako re 
nrezi nfant->w miedzvnarodi. 
Wych i krajowych organizacji 
młodzieży i studentów z terenu 
ratet E'ironv oraz zaproszonych 
orze- Wa* go -i i obserwatorów. 
Przekazuje Wam równocześnie 
nozdrowii nia od I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka który 
w imieniu Toszi-zacego Was dziś 
kraiu hvł sygnatariuszem wiel­
kiej kŁrty poLoiu. przvj“tei jed 
nogłośni- w Hoch ubiegłego ro-. 
ku na Konferencji B-zuice-ch- 
stwa i Współpracy w Europie..

Was tu gebran«eh dzieli wiele 
różnic natury filozoficznej ezr 
politvcznei i nie ma potrzeby 
ani ich taić ani ich znaczenia 
p. nniejszać. Ale przecież ;dv 
mówimy o perspekty wach Euro- 
nw. o i* i przyszłości o przyszłości 
ludzkości valet — to chodzi tu 
nrząde w'zvstkim o Was. o mło­
dych. Radząc o pri izlyeh Ir 
sach naszego kon‘-n»ntu okreś­
lać będziecie równtoż »woje 
własne łosv. A wiec jest coś. co 
Wis łączyć musi: «wiadomość 
odpowiedzialności za jutro świa­
ta.

Z wiriu względów dobrze «ię 
stało, iż na m sjsi Waszych dy­
bał wybraliście Warszawę. Na 
ici p-rvkładzie można wyjaśnić 
czym jest v oina i czvm różni «i* 
od niei pokój. Zniszczona przez 
barbarzyńskiego r lie/dżcę. któ­
ry sie chełpił, iż n-gd« miasto 
to nie powróci do żreu. odrodzi­
ła sie szybciej niż ktokolwiek 
na swi’cie mórł pi.T puszczać.

Naród noiski dał niezsprzp 
c-zsłne dowody bohaterskiej 
stawy w walce zbroinej, .irł 
pierwszym wśród nsrndów Eu 
rons. który z or<-żeni w reku 
ni zeciwstawił ste brutal 
nr i eksnaneii “Hitleryzmu, nić 
złożył broni aż do chwili osia 
u czpego zwyci« «twa. za «w e 
ui ^iłowanie wolność zapłacił 
m't'onęmi lun ńkigh ofiar.

Ideolog a którą kieruje się 
nasze państwo. doświadczenia 
historii i odziedziczone przez nas 
chlubna tradycje, które przeka­
zać prarn emy nastennvm poko­
leniom. leża n nod«ław polityki 
tan snicznei PRT od pierwszej 
chwili odzyskania n:< nodtegło"ri 
głosiliśmy hasła pokotu t współ- 
praes wszystkich państw, nieza­
leżnie od ich ustroju polityczne­
go i społec zni go.

Nie zapomnieliśmy ! nie za­
pomnimy nigdr rośmy winni 
tym, którzv pomogli nam odzy 
sksć. wolność, odbudować kraj 
ze zni«zf zeń i rozwiiać gosnndai- 
ke i kulturę w nieznanym w- 
naszej historii temoie Wiedz ’ o 
tsm ihswatele Związku Ra. 
dzieckicro i Innych krajów so­
cjalistycznych.

Pamiętając o doświadczeniach 
i naukach przeszłości wzrok 
swój zwracamy w przyszłość. I 
dlatego problem »achowanla ?o- 
kuiu nie iest dla nas spraw a do­
raźna. obliczona na lata czy na 
wet ich dziesiątki, lecz jest ideą 
kierunkowa całego daisiego roz- 
woiu ludzkości.

T-.k pojmując ideę pokoju u- 
znac inusimv. iż to czego doko­
nano w Helsinkach, a przede 
wszystkim powszechne uznanie 
realiów polilycrno-terytorialne- 
go łanu w Europie, ukształto­
wanego w rezultacie zwycięstwa 
narodow nad faszyzmem i wy­
leczenie zasad stosunków mię­
dzypaństwowych — stanowi ko- 
niec.ny niezwykle ważny i do­
niosły. ale dopiero wstęp do no­
wego et^pu dziejów naszego 
kont mentu.

Deklaracja Helsińska jest wy­
nikiem odprężenia politycznego, 
jakiego dłieolemim wysiłkiem 
udało nar., się dopiacou-ać. Nie­
zbędne jest więc uzupełnianie 
go odprężeniem militarnym. 
Konieczne jest przełamywanie 
barier utrudniających między- 
naiodowy podział pracy i koo­
perację gospodarczą. N.ezbiduc 
jest zapewn.enie 'sz«stkim na- 
■ odon niezależności oraz możli 
w ości swobodnego rozwoju eko­
nomicznego i społecznego, a za­
razem zanewnictiie ahy miedzy- 
na.odowa wymiana w dziadzinie 
kultury dotyczyła wartości nnj- 
hą dziei humanitarnych i szls- 
chctnycłi,

tealizacji tych wielkich celów 
służy catokształt pol i«ki zagra­
nicznej Polski i dlatego z ra­
dością i otwartym sercem wita­
my wszystkich, którzy szczytnej 
idei pokoju i współpracy mie­
dzy narodami przysłużyć się 
prafna. A sztzigńlnym optymiz­
mem nanawaja nas zmierzające 

tvm kierunku wvsiłkł mło­
dzieży.

W imieniu uolskiei młodzieży 
..'ustąpi' pizewodr.uzacw Bady 
Głównej FSZMP — Zdzisłrw 
Kurowski, któro zwrócił uwa­
gę. że europeiskie zgromadzenie 
iest ukc- irowaniem ważnego 
etapu W’alki młodzieży nc-zego 
kontynentu o orzeksztafcenie go 
w kontynent trwałego nokuiu i 
współpracy.

Podczas inauguracji zgroma­
dzenia głos zabrał przewodni­
czący delegacji Leninowskiego 
Komsomolu — I aekn i irz KC 
WLKZM — Jewgienij Tiażelni- 
kow. który odczytał po-hinie se­
kretarza generalnego KC KPZR 
— Leonida Breżniewa, wystoso­
wane do uczestników europej­
skiego zgromadzenia.

W posłrniu Leonid Breżniew 
akcentuje, żc przedstawiciele 
młodego pokolenia powojennej 
Eure, ży ją w na zm.ernie waż 
pyra okresi- noHtvcznvm nasze 
go I’ mtynentr- Pomyślne wyni­
ki konferencji t uropejskiej A 
Helsinkach otwarły przed Hau­
st Wami i .m odami europejski 
w dalekosiężna perspektywę 
utrzymania i umocnienia poko­
ju wzrostu wzajemnego zaufa­
nia i wzMemnej korzystnej 

" ipo.pracy. Aby perspeKtvWa ta 
■stała sie codziennością niezhedi.e 
jest dążenie do całk_ vitej i 
wszechstronnej realizacji poro­
zumień osiągniętych na konfe- 

snrii europejskiej, do nasyce­
nia ,'ych porozum.eń konkretną 
treścią.

Sekretarz generalny KC KPZR 
stwierdza dalej w posłaniu, iż 

’szvstkie iiłv pokoju i demo 
k.acji. któie stawiaja sobie za 
cci zapewnienie nnkoiowe’ nrzv- 
szłości Europy, liczą na aktyw­
ne "oparcie ioh wysiłków przez 
niłope pokolenie. Aspiracje i na- 
dzie.e współczesnej młodzieży sa 
nieodłącznie związane z roz­
strzygnięciem żuwoinych Waż- 

nycł problemów społeczno-S®" 
ipodarczycb I politycznych- 
sukcesanr w walce o pokoj, 
bezpieczeństwo i wspóh»"8®' 
miedzy narodami. Walka o **•' 
danie procesowi odpreżi nia * 
Europie aktywnego i n.eodwra^ 
calnegu charakteru, o zapewi i? 
nie postępu gospodarczego I 
łecznego. walka w obronie bfa. 
ludzi prąci’ i praw 
otworzy nowe nersnektvwy 
wspólnego działania i 
nia wszechstronnych kontakt® 
miedzy różnorodnymi oddzi’’®' 
mi ruchu młodzieźnwigo w E®' 
BOpie — Podkreśla Ląonid Brćr 
niew.

Program inauguracji zgron11,' 
dzenia zakończył nokaz filmu 
..Miasto Niezwykłe — War5«®' 
w-a-’. ■

Po nołudniu rozDoe_eia 
dvskus ,a oleďarna Doświecod® 
kierunkom i fc.-inom dział®, 
młodzieży Eurony w realiz0C'J 
postanowień KBWE.

W ni-dziele zakouc-zorio Dit 
sza cześć nlenarnei dvskusn- ™ 
nołudniu roznoczełr prac- kn' 
misie problemowe, snecialis”70?' 
ne i środowiskowe seminaI ’ 
oraz konferencie „Okrągła 
stołu”.

Na sesii plenarnej glos za 5f 
ło iuż pouad 40 mówców Przeć' 
«ta wici “le zagranicznych ori “ď' 
zacii młodzieżowych i studenć' 
kich przekazali pozdrowień1® 
dla narodu i młodzieży nasze00 
kra iu.

Przysłuchujący rt? dyskusjf 
dziennikarz PAP pisze:

'V ystaptenia młodzieży 
nie potwierdzają, iż mimo ist’-1®' 
mcych różnic ideologicznych ■ 
litycznych, światopoglądowi^
— młodą generacje naszego keł!' 
tynentu toczy nadrzędny 
wola aktywnego udziału w Wd' 
ce o yokój i postęp społeczno' 
dążenie do rozwijania wszec ' 
stronnej współpracy. W tym 
chu — co warto podkreślić 
przemawiali zarówno przedst0' 
i-iciele młodzieży Wschodu I 
chodu, młodzi komuniści i socje' 
liści, przedstawiciele libera1 '.yc
i radpka1 --'eh ruchów młodzie' 
zowych.

Postanowienia aktu końcoUłe' 
go KBWE — mówiono — ot^ 
rzyły nowe, szerokie persp' 
wy dla zespoleń ia wysiłków r°‘.‘ 
maitych sił społecznych i ć01 
tyci nych. W utrwalaniu 
tywnych przemian, odpowiad"' 
jących najżywotniejszym Pr0?# 
nien: om ludzkość*, doniosła r° ■ 
spoczywa na młoazieły, która 
coraz większym itopniu wpłVli 
na losy Europy i świata.

Europo. — podkreślano P° 
cza* sesji p’enarnej — jest ! 
tegralm częścią świata. 
zatem czymf wszystko, bť Pr*e 
ciwdziałac źródłom napiąć 1,111 
dzynarodowych również i J’ 1 
nych regionach naszei P^0,1“'.^ 
Z tym wiaże się także — . 
cząsto wyrażona, przez młodzie‘
— wola i potrzeba dalszefł 
nacniania międzynarodowi 

si’ solida mości i postępu. lv.,e
"żono pogląd, że europem* 

Zgromadzenie dobrze temu 0 ,n 
wi służy; przyczyni sie ono 
intensyfikacji wspólnie. 
czyna-fi młodzież; i studenta 
w pogłębianiu solidám 
narodom* i młodzieżą 
Azji, Ajryki, Ameryki 
skiej.

Na zgrupowaniu młodzieW 
skiej w Zalesiu odbyła 5,e 
niedzielę manifestacja solid, 
dości z Chile, w której wf 0 

iziaJ kilkaset osób z r^7n'S0 
krajów , uczestniczących w 
pejskim Zgromadzeniu Młodz’ 
żv i Studentów.

Stola poprawa 
ochrony

zdrowia obywateli
WARSZAWA fP4P).

Ochrona zdrowia — to |fcdno z 
priorytetowych zadań partii i 
państwa, w uh. r. wydatki na 
ochronę zdrowia (w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca) wzrosły o 10,3 
proc, w całym minionym 5-Ieciu, 
środki na finansowanie bieżącej 
działalności służby zdrowia i opie­
ki społecznej zwiększyły się o 73 
proc, a bezpłatną opiekę lekar­
ską objęta jest już dziś cala lud­
ność kraju.

Dwukrotnie w ciągu ostatniego 
pięciolecia wzroMy nakłady na 
nowe budownictwo i wyposażenie 
placówek służby zdrowia. Pozwo­
liło to na dalszą rozbudowę bazy 
lecznictwa zamkniętego. która 
zwiększyła się o 24 tys. łóżek 
szpitalnych. Uruchomiono 577 no­
wych wiejskich ośrodkow zdro­
wia, przybyło 17.2 tys. miejsc w 
żłobkach i 7,9 tvs. miejsc w do­
mach onieki społecznej.

Nie oznacza to oczywiście, fce 
usunięto Już wszystkie trudności, 
chociażby z dotarciem do leka- 
rza-specjalisty. Jednak efekty s.| 
wyraźne Tak bp. dzięki postępo­
wi medycyny i poprawie pozio­
mu opieki zdrowotnej w 3 dzia­
łach lecznictwa zamkniętego — 
przeciwgruźliczym, chorób zakaź­
nych i ginekologiczno-położni­
czym — znacznie zmniejszyła się 
liczba pacjentów. Których trzeba 
hospitalizować. Nie zanotowano wr 
ub. r. ani jednego przypadku za­
chorowania na błonicę. Osiągnię­
to postęp w walce z chorobami 
wenerycznymi.

Znaczne osiągnięcia notuje prze­
mysłowa służba zdrowia. Liczy 
ona już ok. 2,5 tys. przychodni. 
Istnieją 33 przemysłowe, górnicze 
i portowe zespoły opieki zdro­
wotnej. Działa na szczebla woje­
wódzkim 14 specjalistycznych 
przemysłowych ZOz oraz 10 przy- 
< hodni przemysłowych w' woje­
wódzkich szpitalach zespolonych.

Mimo, iż pod względem liczeb­
ności kadr lekarskich osiągnęliś­
my wyższy poziom niż wiele wy­
soko rozwiniętych krajów świata 
(mamy dziś np. 17 lekarzy medy- 
cvny i ponad 37 pielęgniarek na 
!• tys. ludności), nadal dają o 
sobie znać dysproporcje w roz­
mieszczeniu tych kadr.

Budujemy, niemałym kosztem, 
szereg dalszych szpitali i inny en 
placówek leczniczych.

Nowoczesna gospodarka morska
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) 

ny zbliża się poczet sztandaro­
wy. Po chwili uroczystej ciszy 
rozlegają się dźwięki tradycyj­
nej pieśni morskiej, którą wy­
konuje reprezentacyjna orkie­
stra Marynarki Wojennej.

Edward Gierek, w dowód u- 
znania dla pokoleń mieszkań­
ców Gdyni za ich ofiarna ura- 
cę i walke w okresie 50-iecia. 
dekoruje sztandar m asta Krzy 
żem Komandorskim z Gwiaz­
dą Orderu Odrodzenia Polski 
Wśród zebranych -ozlega.(a się 

klaski i okrzyki na cześć przy 
wódcy partii, na cześć budow­
niczych Gdyni.

W imieniu mieszkańców mia 
sta za odznaczenie dziękuje 
orzewodniczący Miejskiej Ra­
dy Narodowej Władysław Po- 
rzycki.

Następnie delegacje przed­
siębiorstw gospodarł f mor­
skiej wręczyły Edwardowi 
Gierkowi symboliczny dar
— ozdobnie wykonane ko­
ło sterowe podkreślając, że 
trafia ono w’ ręce doświadczo­
nego przywódcy, ktorv steru­
je nawą państwowa po kursie 
akceptowanym przez całv na­
ród. „Tak bçdziemv trzymać"
— odpowiada I sekretarz KC 
PZPR

Premierowi Piotrowi Jaro­
szewiczowi delegacja ludzi 
motta wręczyła model jacntu 
pełnomorskiego.

Uroczystośt na Skwerze 
Kościuszki zakończyło barw­
ne widowisko plenerowe pod 
nazwą ,-Dożynki morskie”.

...
W godzinach Owannych 

Edward Gierek i Piotr Jarosze­
wicz uczestniczyli w otwarciu Za 
kładu Doświadczalnego Białka 
spożywczego w 1 Idyni. Został 
on zbudow iny wediug oryg inal- 
nej polskiej metody nozyskiwa- 
nia pełnowartościowego prena- 
ratt białkowego . organiziilów 

morskich. p> nniersKiej w skali 
św.a ;owej. Zagład w pierwszej 
^azie przeraoiac będzie 30 tys. 
ton surowca rybnego na orepa 
re' o zowartośei 30 proc, białku, 
który rędz e wykorzy sta wany 
w produkcji artykułów żywno­
ściowych podnoszą. ich wa’or5’ 
dzywcze Przvwodcv zwie­

dzili cały ciąg technolog.cz- 
ny zakład'. od rozmraża­
nia surowca, poprzez eks­
trakcję, standaryzację i pako- 
À’ane. aż po oddział orodukcji 
finalnej, gdzi i rozpoczęto do­
świadczalny wyrób hamburge­
rów produkowanych bez użycia 
m.ęsa o znakomitych wartoś- 
ciacn od: ywczych i dietetycz­
nych. W krótkim czasie będzie 
można uruchomić produkcję 
hamburgerów na skalę przemy­
słową.

Hale zak.adu są przestronne, 
wszystko lśni nowość $ i czy­
stością. Załoga iracuje w bia­
łych kitlacn. Tak tu nozostanie 
na stałe. Obc wiązuje bowiem 
sterylna czystość Wszystkie o- 
peracje są zautomatyzowane i 
zmechanizowane.

Eaward Gierek ży wo In­
teresował się procesem wy­
twórczym i aalszymi praca­
mi badawczymi nad rczwin ę- 
ciem produkcji i udoskonale­
niem technologii. I sekretarz KC 
dobrze orientuje s ę w zagadnie­
niach zakładu. Jest tu r.ie po raz 
pierwszy a problemom badań i 
wdrożenia polskiej metody pro­
dukcji białka spozjwezego do- 
święcił o.obiścifc wiele uwagi.

Podczas spotkania r załogą za­
jadu i przedi tawicielami zu- 

’óg, które go zbudowały, naj­
bardziej zasłu: en otrz’ mali od­
znaczenia państwowe: Alekean- 
dei Stalą — Krzy. Korni ndors.n 
Jrderu Odr* dzema Polski, Te­
eei Szae.łło Ki tsse ,'eka — 

Krzyl Oficerski, a 6 osób Krzy­
że -Kawalersk ą Oideru Odro­
dzenia Polsk..

Następ..>e przywódcy partii i 
państwa spotkali się ~ auli 
Wyższej Szkoły Morskiej z 
przodującym. pracnwi ikami 
przeds ębiorstw gospodarki mor­
skiej z całegi Wybrzeża Naj­
bardziej zasłizonym ludziom 
morza Ed-vard Gierek i Pio.r 

Jaroszewicz o ręczyli, przyznane 
uchwałą Rady Państwa, wyso- 
k.e odznaczenia państwowe. Or­
der Sztandaru Pracy II klasy o- 
trzym?l. zasłużony dz.ałacz 
gdyński, robotnik portowy’ i 

mer.’ towany pracown.K Pol­
skiej Marynarki Handlowej — 
Franciszek Albekler oraz wie­
loletni działacz ruchu ribotm- 
czefec, emerytowany ormai 
Polskiej Mari nar ki Handlowej
— Bi. nard Dorni nikow.ki.
Krzyżami Korne ..dorskimi Or­
deru Odrcdzenia Polski udeko­
rowano mistrza z Gdyńskiego 
Przedsiębiorstwa Bud?”’n etwa 
Przemysłowego — Konrada Mai­
la, emerytowanego pracownika 
Prrtu Gdyńskiego — Andrzeja 
Marcińczaka, zasłużonego dzia­
li :za ruchu robotniczego — Jó- 
ząfa Stopę. Krzyże Oficerskie 
OrAeru Odrodzen.a Polski o- 
trzymali: pracownik gdyńskiej 
stoczni im. K jmuny Paryskiej
— Izydor Andrzejewski i pra­
cownik Gdyńskiego PrzeusiĘ- 
bi orstw a Budownictw a Miej­
skiego — Alojzy Dornowski. 
Wręczono także odznaki Zasłu­
żonego Stoczniowca PRL — st. 
mistrzowi ze stoczn im. A. 
Warsk: “go w Szczecinie — Ro­
mualdowi Bieniędze, traserowi z 
gdańskiej stoczni im. Lenina — 
Wacławowi Dełudze, pracowni­
ków gdańsk.ej stoczni im. Le­
nina — Janowi Gdancowi, ąt. 
Budowniczemu ze stoczn. im. 
Komunv Paryśkiej w Gdyni 
Brunonowi Piątkowi oraz pro- 
jekta itowi ze stoczni północnej 
im. Bohaterów Westerplatte w 
Gdańsku — F rąneiszkowi śza- 
durze. Pomidto 43 osobv otrzy ■ 
mały Krzy'e Kawalerski. Or­
deru Odrodzenia Polski, a 94 
. job” złote śreorne i brązowe 
Krzyże Ząsług..

W trakcie uroczystości de­
korowania odznaczeni-.iM „los 
zabrał prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, Który przy­
pomniał, że Polska socjalis­
tyczna od zarania nadała go­
spodarce morskiej odpowied­
nią rangę i wysoko ceni do­
robek ludzi morza. Historycy 
na ich zasługą jest przekształ­
cenie naszego kraju w nowo­
czesne państwo morskie. Ostat 

nie lata — powiedział premier
— wpisały w polski pejzaż 
nad Bałtykiem Port Północny . 
rafineiię, now. urządzeni- 
stoczniowe, nabrzez. w por
ach, nowoczesna techr. ke ł 

liczi, ce się sukcesy nauKowe, 
nowot zesni« urbar styne nad­
morskiego regionu. Osiągnię­
cia te, tak bardzo widoczne w 
Gdyni, w mieście obchodzą­
cym dziś swoje 50-lecie. za­
wierają w sobie również do­
robek inicjatorów budowy te­
go pierw szego portu Rzeczypo­
spolitej, waleczność i obroń 
ców 1 wyzwolicieli Wybrzeża, 
trud codziennej służby żołnie­
rzy Marrnarki Wojennej 1 
Wojsk Ochrony Pogranicza

W imieniu kierownictwa par 
tii i państwa Piotr Jaroszewicz 
złożył wszystkim pracowni­
kom gospodarki morskiej po­
dziękowania za ofiarna pracę, 
dojrzałe pojmowanie Uchwał 
\ II Zjazdu PZPR i zi.ani iżo- 
wanie w icn twórcza realiza­
cję.

Tłem manifestacji na Skwerze 
Kościuszki był morski plener 
redy gdyńskiego portu i naj­
nowszy akc. -it centrun mia ;ta
— pomnik Józefa Conrada • Ko­
rzeniowskiego, który początkuje 
powstającv tu panteon ludzi 
morza. Odsłon ęc.a monumentu 
z popiers.em w.elKiego p:.iarzi 
który swoje życie i twórczość 
zw.ązał z morzem dokonaj w 
godz nach porannych minister 
handlu z<,g.-an.cznego i ;ospc 
darki morskiej — Jerzy Oiszeu- 
»ki. Tegc sameg dnia upamięt­
niono akie dzieło inicjatora i 
promotora budowy Gdyni — inż. 
Eugeniusz! Kwiatkowskiego. 
p.erwszyr-h latach po drugiej 
wojnie światowe kierownika 
delegatury . d/s odbudowy 
Wi orzeza. Na frontonie gdyń- 
sk.ege dworca morskiej- umie­
szczono tablicę pamiątkową z 
napisem: „Prof. .ni. Euger/u- 
szowi Kwiatkowi kiemu ztcz-
nikowi budowy portu gayńtk.e- 
go. w 50 rocznicę u łyskania 
praw mi ‘jskich — społeczeń­
stwo Gdy-n".

' ezi stnirząc e w iroczyrtosei 
delegacje instancji partyiięrcłi 
i ''rganizacji społecznych Wy- 
orze ą. przedsiębi >rst gospo­
darki morsk ej oraz Marynarki 
Wojennej, złożyły kwiaty pod 
pomnikami ludzi nąorza . u stóp 
monumentu na Wesłerpłatte.

Budownictwo mieszkaniowe
(DOKOŃCZENIE ZE STB 1)

W wo’, katowickim w anorób 
równoległy i kompleksowy rea­
lizowany iest. me notowany do- 
ad program .uiwestvcvjnv, na 

który «kl.iaa się budownictwo 
przemysłowe oraz budownictwo 
mieszkaniowe wraz z infra­
struktura.

GlOwnvm zadaniem roku 1976 
jest maks vmalne nrzvspieszanie 
wszvstk eh kontynuowanych za­
dań inwestycyjnych, szczególnie 
waznveh 11ł gospodarki narodo­
wej. Wśrc j 32 realizowanych o- 
becnie takich zadań — na plan 
pierwszy wsui’a się. rzecz ia- 
sr.a, największa inwestycja kra­
ju — Huta Katowice”, nere- 
staiaca przy braterskiej pomocy 
ZSRH

Przeszło î-krutnv wzrost w 
stosunku do poprzedniej 5-latki 
buoowmctwa mieszkaniowego 
oraz budown.ctwa towarzyszące­
go — to równorzędny zadanie.

W roku bieżącym budowlani 
przekazać mai? lokatorom 33 
tvs. mieszkań oraz zaawansować 
prace zbroientowe i stanv zero­
we tak nv zawwnić solne pra­
widłowy start w "oku 1977

Zła i ura z Doczatkiem roku u- 
trudniała prace montażowe, 
komplikowali i funkcjonowanie 
transportu. Dały sie tez odczuć 
pewni niedostatki orgań zacii 
placów budo^’v. Mimo tych 
trudności — stworzone zostaiv 
wszystkie niezbedne war’ iki. 
by zamierzone na ter rok efek­
ty mieszkaniowe osiągnąć

O n’ektor ich z mch mówił y 
swvm wvstapiemu niimster 
b„Jownictwa i przemysłu mate­
ria.ów budowlanych tow. Adam 
Glazur.

M. In. kadry liudowlanyeh na­
szego województwa zasilono z®- 
'taną 3,5 tysięczna rzesz_ ahsol- 
—eiitów z całego kraju, a ponad 
-09 kierowjćw i mechaniko^ z 
innych województw podejmie W 
naibl ższym . zasil nra«« w 
tutejszych przedsiębiorstw.ich 
transportu budowlanego Ldało 
się również zapewnić już w 
pierwszym półroczu trąo roku 
dostawy eiężkieąo sprzętu budo 

wlanego, przewidziane na cały 
rok. Dla zapewnienia wyprze 
dzająco prowadzonych robót 
zbrojeniowych utwoMono ostat­
nio w woj. katowickim 2 duże, 
snecjałist rczne przedsiebioistwa 
inżynieryjne, które ieszcze la- 
t.‘Hi vryo roku iwde.ima działal­
ność inwestycyjna.

W ożywionej, twórcze I. robo­
czej dyski sii głos zabrali towa­
rzysze: Bo.esław Filar — na­
czelny direktor Słuskiego Zjed­
noczenia Budownictwa Mieisktp- 
oo w Ka'owicach. Stanisław 
Gurąul — członek Egzekutvwv 
KW PZPR. I sekretarz KM 
PZPR w Sosnowcu, Władysław 
•Ti mrocha — zastenca dyrektora 
Zjednoczenia Budowl. io-Monta- 
zowego Pr ’mvshi Węglowego. 
Kaz.mierz Micleare» ■ członek 
Fgzekutvn v KW PZfR I se­
kretarz KM PZPR w Bwtomiu, 
Roman Buchta — kierownik 
hudowr osiedla im. Paderot’- 
sk ego w Katon ica< h. Józef Du­
dzik — 1 sekretarz KAI P7PR w 
Zabrzu. Kazimierz Jeziorski — I 
sekretarz POP 7RFMB w Tv ■ 
rhach. Czesław I edi — członek 
Fgz«kutvwv KW PZPR, nrze- 
wodn rzaev ,;t' EkkA/JP ..-ze- 
wodn.caxy ZW ZSMP w Kato­
wicach. Ewald I.isoii dyrek­
tor Woiewódzkiei spółdzielni 
Mieszkaniom “i w Katowicach. 
.Tir.i'ław Ł alr — dyrektor 
WPBM — Pytom — Katowice. 
Eugeniusz Szyja nrezvdent 
miasta Tvchv Emil rzsźewicz 
— dvrektor XBO IOW w 
Rybniku oraz Aloizr Ps włos — 
dyrektor „Transbud” Kjtowice- 
Brvnów.

Na zakończenie obrid eło> rs- 
iirał wiceoremier --idu PRL 
tow. Alojzy Karkoszka.,

Zapewnił on zebranych, że 
władze państwowe rozumiefne 
range i wkład regionu śląskiego 

,’ ogólnonarodowy dorobek sp° 
łeczno- gospodarczy i potrzeby 
wiankonrzemysłowei kiesy ro­
botniczej. zapewnia w maksy­
malnym sti.pniu niezhrdna o >• 
moi. umożliwiająca w konanie 
oow’zietych zamierzeń.

ramot ta koncentrować się 
będzie głownie na czterech pła­
szczyznach. Przede wszrsfkim 
więc dotsçzvc będzie dvnamiza 

cji rozwoju1 bnzy « rtwór* 
zaplecza pi zedsiebiorstu bud?" 
nictwa ogólnego i yp«cjaJi**^ / 
neąo. W ostatnich latach w 
katowickim uruchomionych 
stało 9 fabryk domow i o 
naście wytwórni poiigonoWT0 
w tok o .-ealizacii znaidul® * 
dalszą. Dwie koleinę fabryk' 
mów ruszyć im.winny v n”*0 <> 
przyszłego roku. Chodzi 
to. hv v szystkie fabryki 
i wytw-órnie polirifnoice sZ« 
osiągały iwe docelowe ''’S-o 
produkcyjne tak. by około 
fkRO udział technologii nrf*>1ł1-h 
stowvch te ogo'nvch rozt*’’arfl c, 
budownictwa sicgał 73 — ^9 bť'f

sprawa druga iest 
czenie stałego donlvwii kadr 
tworzącej sie wlolkonrzeh’*'^;, 
w“i kl isv rohołniczei prze’’1’ 
budowlanego, T w tym żakrP^ 
rzaif PPT, podejmulo i '►'••""Le 
wać bodzie nadal konkrc

niż

na dii'

pn­
íc 

cn-

srodki zaradcz“. ,
t a Ppl'- wreszcie pomoc rządu • 

dotyczyć bodzie wy««5' .. 9
budownictwa Woj. katowid1 
w masevny i urządzenia’ n.'e- 
zapewnienia zaopatrzeni’’ n,!l 
ciało wo-surowcowego. Wic1 
miet wsbarał również i” 
trzobo. Gm gdzię ’*** 
możliwe. wiekszei „
tvehezau konconiracu h”f' 
twa mieszkaniowego 
kich nlacach budowy, co f 
żei mierze umożliwia Im ''’—f- 
canizacie nracy i n*.|i,îe.«e f 
xorzvstanie po-iadanych n, 
in dkow. Wiele też nsrn’’ p(«- 
świecił nroblemowl jakości * it 
dawanych mieazkań. zWT1S^e- 
uwa_e nu konieczność îao"1,„.. 
nia ’z vmoeiiw ni s gď-Sorz5 
Oynköw. 7ła jakość onO^n’a 
min oddania mieszkania I
wa na zwiększani* koszł‘-w

Zwraca fac s>e do zfbr»”’’^. 
tow. Alcjzv Karkocrka ””’r5, 
wał. bv w zhliżafoosrn 
nk-out, letnim załnci 
siebiorsfw budowlanych Z,r<e 
rzyssały wszystkie Pnci 
środki, snrzet i miierir’y 55 ' 
Boważneen zaawansowania 
dań buJownicfw a mies’,b!*,ł
wee-o na rok bieżące

3302 040974



HUTNICY WSPÓŁTWÓRCAMI NOWYCH STATKÓW

POLSKI PRZEMYSŁ
OKRĘTOWY

utilřwvKi* áuřřch JÏefeÎtsi» 
d specjalistów oraz leu 
wodnoici mamrlaló-v i urzą­
dzeń, m. in. sta, .jkotemp*- 
raturowych. W światowym 
budownictwie okrętowym z*-1 
’i lwię Hlk» .* rdzlol roi- 
w »liefe ch technicznie kraje s 
realizuje zamówienia ns ta 
jednostki.

POD 
BANDERAMI 
25 KRAJÖW

W ŚWIATOWEJ CZOŁÓWCE
■ HENRYK NYKIET

W ostatnim 5-leck polski przemysł okrętowy umocnił swoją czołową pozycję 
WSróa głównych gałęzi i branż gospodarki narodowej. Rozwijając dynamicznie opła- 
tQlny eksport stał się jednym z największych „producentów” dewiz dla kraju. Na- 
**• stocznie weszły do grona wytwórców wielkich I nu1bardzlej skomplikowanych 
tahniczi statków. Większość budowanych Jednostek, w tym również prototypów, 
’PrzedaJk dosłownie na pnlu. Ich Jakość, nowoczesność rozwiązań technlczno- 
tanstrukcyjnych ł solidność wykonawstwa zadowala najbardziej wymagających ar­
matorów.

. Piwą- o deKontunkturze w 
Mi towym budownictwie o- 

®f?towyr. angielski miesięcz- 
Jjk „Seatrade” (nr 3 z marca 
l8Y( r.) stwierdził, że „podczas 
W większość stoczni zachnd- 

ch z troską spogląda w 
Pftyszłosc. polscy stoczniow­
cy mogą spokojnie pracować 

końca bieżącego 10-lecia 
‘Skończywszy uprzednio re- 
»ordowyuii wynikami plan 3- 
pni 1071—75. Zawdzięczaj., 

skoncentrowaniu się na 
produkcji statków wyspecjali- 
?^Va..ych, które uniknęły skut 

kryzysu zbiomikowcowe- 
lo”.

CIĄGŁĄ
ZMIANA
ASORTYMENTU

raz pierwszy w historii”o raz pierwszy w historii 
®aszeg». przemysłu okr°towe- 
•? armatorzy krajowi i zagra- 
?iCzni otrzymali w ciągu roku 
*8?5 96 statków o łącznym to- 
®ażu ponad 1 min L»WT. Tym 
•aiïiym F.jiskf zajęła 11 miej- 
;Ce na liście światowych pro­
centów jednostek pływają- 
?ych. W porównaniu z rokiem 

produkcja wzrosła o pra- 
C 32 proc. Wyższą dynamikę 
■prostu produkcji okrętowej

Ut. roku osiągnęły w świi - 
p® tylko dwa kraje Brazylia 
’ Finlandia. Jednocześnie sto­
pnie polskie zajęły czołową 
™tycję w budowie niektórych 
J°dzajow statków stanowią­
cych specjalność naszego bu- 
;°Wnictwa okrętowego. Doty­
ky to zwłaszcza statków ry- 
Dackici: oraz roporudomasow- 
Jpw i zbiornikowców specjał­
ach. W 1975 roku Polska zbu- 
a°Wała 57 statków rybackich

Pojemności 131 tys. BRT, co 
ponowiło 22,1 proc, światowej 
yoJukcji tego typu jednostek, 
‘■asj kraj jest największym 
J^twórc^ statków-baz dla ry- 
®°łówstw„ oraz należy — 
yta: z ZSRR i NRD — do 
patowych potentatów w ża- 
Sesi produkcji uprzemysło 
ponych jednostek łowczych 

'trawlerów przetwórni).
W latach 1971—75 polskie 

■ocznii odnowiły swoją pro- 
tpkcjĘ w 93 proc., przy czym 
postale 7 proc, asortymentu 
Redukcji stanowią statki 
OWnieL znacznie zmooernizo- 
"tale w porównaniu z wvtwa- 
]2ąnymi v ub. 5-latce. Nieza- 
eżnie od tego przenwsł okre- 

pWy rozpoczął budowę bądź 
przyjął zamówienia na 

/'cle nowych typów statków 
wliczanych do najwyższych o- 

p^Ęni^v współczesnej świato- 
j/ei techniki okrętowej. W ro- 

ubiegłym, zapoczątkowano 
B^owę pierwszych 100-tysię-

TOBUDZI
• pojemności 34 tys. BRT. 
°ierwszy chemikaliów »ec P76 
o nazwie „Bow Fortune”, za­
kupiony przez armatora nor­
weskiego, zwodowano w 
Stocziť Szczecińskiej im. A. 
Warskiego w maju ub. roku. 
Fachowe k m armatorskie u- 
«nały go za jedno z najwięk­
szych osiągnięć w światowym 
budownictwie okrętowym. Zaś 
na zakończonych ostatnio 48

Chemikaliowce — chluba polskiej© przemysłu stoczniowego. 
Zwodowana w Stoczni Szczecińskiej <m. A. Wa.skiego w ma­
ju ub. roku pierwsza tego typu jednostka na zamówie­
nie armatora norweskiego, została uznana przez zagranicz­
nych specjalistów ta najbardziej ciekawy statek, jaki został 
zbudowany w Swiecie w ln75 roku. W 3C zbiornikach chemi­
kaliowca znajd 'ijącyćh się w kadłubie oraz w 2 zbiorni­
kach na pokładzie przewóz-, się 200 różnorodnych produktów 
chemicznych w stanie płynnym. Na zdjęciu: .eden z polskich 
chemikaliowców, pływający pod norwesko banie, ą — przy
nabrzeżu szczecińskim.

czników — roporudomaso’v- 
ców (wielozadaniowych stat­
ków typu OBO) o»az zbiorni- 
k >' trców specjalnych — chemi- 
kal.owców i gazowcOw, a tak­
że sejnerów (statków rybac­
kich do połowów tuńczyka). Są 
to jednostki, które w najbliż­
szych latach będą specjalnoś­
ciami polskich stoczni. W 1975 
roku zbudowano trzw -oporu- 
domasowce o łącznej pojemno 
ści 168 tys LRT zakupione 
przez ZSRR i 2 chemikaliowce 

Fe to: Wł. Morawski
■k

MTP chemikaliowiec uzyska» 
miano „mister eksportu *.

Przed kilku tygodniam w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni zwodowano pierwszy 
w historii polskiego okrętow- 
nictwa gazowiec do transpor- 
ti ciekłycn gazów pochodzenia 
naftowego (LPG), o pojemnoś­
ci zbiorników wynoszącej 75 
tys. m sześć. Produkcja che­
mikaliowców i gazowców 
jest : świadectw ~m wysokiej 
'■echnik. wytwórcy, wymaga 

PEŁNY 
PORTFEL 
ZAMÓWIEŃ

Ceny chemikaliowców 1 ga­
zowców są kilkakrotnie wył­
ażę od cen statków konwen­
cjonalnych, co najlepiej po­
twierdza stopień trudność» 
oraz techniczną złożoność pro' 
dukcjL

Nasze statki pływają pod 
banderami 25 państw. W su-i 
mie w 1975 roku zbudowani 
w Polsce dla armatorów za­
granicznych 67 jednostek o 
łącznej pojemności 652 tys. 
BRT, a kraj nasz uplasowa 
się na siódmym miejscu wśród 
światowych eksporterów stat­
ków. W porównaniu z rokiem 
1974 stocznia zwiększyły eks­
port o 41 proc. Szczególnie 
wysoka jest pozycja Polski w 
światowym eksporcie statków 
dla rybołówstwa. W ud. roku 
zbudowano ich u nas dla ar­
matorów zagranicznych 34 o 
łącznej pojemności 114 tys. 
BRT.

3ardzo poważna rolę edgry- 
wają nasze stocznie w budo­
wie statków dla Związku Ra­
dzieckiego, którego zamówie­
nia przed 25 laty zapoczątko­
wały rozbudc vę przemysłu o- 
krętowego. Polski przemysł 
stoczniowy stał się główmym 
dostawcą statków dla fioty ra­
dzieckiej. W 1975 roku z Pol­
ski pochodziło _iż 44 proc, stal 
ków zbudowanych dla arma- 
lurów radzieckich za granicą. 
Spośróc państw socjallstycz 
nych odbiorcami naszych stat­
ków są również Czechosłowa­
cja, Bułgaria, Rumunia, a 
ostatnio rówmież Węgrj.

Tak jak co roku, tegorocz­
ne swoje święto ludzie morzn 
obchodzą w poczuciu wzrasta-' 
jącej dumy z dorobku przemy­
słu okrętowego i jego dalszych 
bogatych perspeKvvw. Zadanli 
tej branży w porównaniu z 
rokiem 1975 wzrastają w br. 
o ok. 16 proc. Stoczniowcy 
zbudują 1 przekażą dc eksplo- 

tacj’ 93 jedno tki pełnomor­
skie, z tego 16 statków stano­
wić będą prototypy,

W pierwszych pięciu miesią­
cach br. stocznie polskie prze­
kazać do eksploatacji arma­
torom zagranicznym 13 stat­
ków. Ich odbiorcami by® 
ZSRR oraz Francja, Norwegia, 
RFN i Meksyk.

W produkowanych i ekspor­
towanych przez polski prze­
mysł okrętowy statkach sta e 
obniża się udział materiałów 
i urządzeń oraz wyposażenia 
pochodzącego z importu. Jesl 
to możliwe dzięki stałemu u- 
nowocześnianiu produkcji i 
uruchamianiu nowych asorty­
mentów przez główmych kra­
jów. ch kooperantów stoczni, 
wśród których znajdują się 
również zakłady woj. katowic­
kiego jak m. in. huta ..Bato­
ry” (dostawca blach dla 100- 
tysięczników) i ZUT „Zgoda” 
(producent silników okręto­
wych).

Wzrastająca z każdym ro­
kiem produkcja, podejmowa­
nie w twarza»da najbardziej 
skomplikowanych technicznie 
statków oraz szybki wzrósł 
eksportu są potwierdzeniem 
dynamicznej i rozwoju po>J 
kiego przemysłu okrętowego/, 

który stanowi dziś jedną z czo| 
łowych gałęzi gospodarki na­
rodowej.

Unowocześnianie gospodarki narodowej 
- stałe podnoszenie poziomu życia społeczeństwa

EKONOMIKA
I PROBLEMY ŽVWIENIA

ANDRZEJ WRAZIDŁO

W ostatnich tatach bardzo szybko rosng dostawy artykułów spotywayeh, w tym awłasi- 
aza mięsa, ale popyt na nie zwiększa się jeszcze szybciej I wdqż odczuwamy problemy 
zaopatrzeniowe — mimo że osiągnęliśmy spożycie wyższe, nlt Bp. we Włoszech czy Szwe­
cji. Ogromna waga, jaką przykłada się w naszym społeczeństwie do spraw żywieniowych, wy­
nika nie tylko z ich obiektywnego znaczenia dla żyda I zdrowia człowieka, ale akżo z su­
biektywnego traktowania łych spraw jako decydujących dla odczucia wzrostu stopy ży- 
ttownj.

B
yC może znajdują 
w ten sposób ujście 
nieuświadomione śla­
dy SJZo.s.ego kom­
pleksu, który pozo­
stał u f-ielu ludzi po 
-zasach kapitalistycz 

nych, idy większość nasre, o u- 
ugiego wówczas społeczeństwa 

jadła marnie, okresowo lub 
chronicznie nie dojadała, a na- 
w-rt głodowała.

Problemy te mamy już dawno 
za sobą. Osiągnęliśmy stosunko­
wo .wysoki standard wyżywie­
nia. Szczególnie istotne przemia 
ny nastąpiły w latach realiza­
cji Uchwały VI Zjazdu PZPP, 
kiedy to znacznie wzrosły za­
robki 1 inne dochody 1 id: *ści. 
W ubiegłym roku średnia płaca 
w I osp-łdarc». uspołecznionej wy 
niosła 1.546 zł — wobei 2.235 zł 
a reku 1970. W tym samym po- 

1 ćwnywaLnym okresie spe ‘ ycie 
mięsa i podrobów w przelicze­
niu na jednego mieszkańca 
zwiększy« się z 53 do 70,2 kg 
rocznie, tłuszczów — z 20,8 do 
22,9 kg (w tym masła z 3 do 7,4 
kg), a ja1 — ze -86 do 208 sztuk 
na Jednego mieszkańca. Nato­
miast zmniejszyło się rynkowe 
zapotrzebowanie na irzetwow 
d żowe ora ziemnie :i.

Świadczy to wyraźnie c od, zu 
Whl-iym podniesieniu standardu 
wyżywienia i o tym, że dawny 
^roblem zapewnienia społeczeń­
stw" żywności przerodził się w 
problem kształtowania racjonal­
nego wyżywienia. Polega on nie 
tylko -ii zmianach w strukturze 
spożycia, ale wiąże się także z 
-oraz bardziej oczywista potr» 
w stosowania praw ekonomiki 
w ej dziei Izjpie, sdciążenia bud­
żetu państwa od bardzo wyso­
kiego Lotowania produkcji i za­
opatrzenia w mięso oraz niektó- 
rl „.ne artykuły spożywcze.

ak wiadomo, w ciągu ubi eg­
łych pięciu lat — przy nie zmi s- 
nionych eenach detalicznych 
poastawowych artykułów s po- 
żywczych — par- krotnie podno­
szono ceny skupu dla rolnictwa. 
Ale to tylko część znacznego 
rzrosf i k',s'».t .<r wytwór: nia 

żywności, zwłaszcza mięsa, zwięk 
«er.la nakładów państwowych, 
ponoszonych w celu uruchamia­
li« rezerw produkcyjnycl na 
wsi 1 zapewiiiehiŁ coraz więk- 
ize* ł-wnołciowej mar- tiwarc- 
we’, dosta’-ezs lej na rynek.

Obok oowien. zachęt mater’ai 
nych dla rolników, ogromne 
wety przeznacza sil n_ inwe­

stycje, zmierzające do unowo­
cześnienia produkcji rolnej, 
zwiększenia dosra .n maszyn ' u- 
rządzeń na Wieś, rozbudowy 
przemysł.» spożywczego. W la- 
*ach 1971—75 nakład- • inwesty­
cyjne na wsi — w ramacn gc- 
TD*Jarki uspołecznionej, po od­
uczeniu Inn estveji włusnych roi 
eików indywidualnych, które 
równiej: stanowią poważna po­
zycję w budżecie państwa w

związki s systemem kredyto­
wania i potrzebę, zapewnienia 
materiałów budowlanych — wy 
niosły 173 miliardy złotych. Ca­
łość za* nakładów inwestycyj­
nych na gospodarkę żywnościo­
wą, a więc z uwzględnieniem 
przemysłu spożywczego, pr>’!- 
mysłu maszyn rolniczych, chemii 
nawozów sztucz"vcn i środków 
ochrony roślin itd., przekroczy­
ła łączni« 450 miliardów zł.

Warto tu przypomnieć, i np. 
produkcja maszyn dla przemy­
sł». spożywczego zwiększyła się 
z 56,9 tys. ton w roku 1970 do 
73,5 tys. ton w roku ubiegłym, 
zaś produkcja maszyn dli romi- 
_tw osiągnęła nie notowaną 
lawniej dynamikę. Np. o ile w 

1970 roku wykonano w Polsce 
2.200 komoajr.ćw żn.wro-omło- 
towych, to w zeszłym roku — 
3.600. Odpowiednie .czbj dl 
siewników wynoszą 29 tys. i 42 
tys. sztuk, pługów ciągnikowych 
— ,’8.1C.* i 41.400, traktorów rol­
niczych — 38.700 i 57.500.

K
OSZTY realizacji pro 
gramu utechnicznie- 
nia rolnictwa, moder 
nizacji systemu jego 
produtci |i (wysokie 
.akład: ’ na budow­

nictwo gospodarcze, 
melioracje itd.) były więc o- 
gromne. R6”mocześnie powodo­
wały zwiększenie aajjotrzeoowa- 
nła na stal, węgiel i energie e- 
lektryczną, materiały budowla­
ne. A więc wielkie przedsięwzię 
cia Inwestycyjne w tych dziedzi­
nach. łącznie z budową huty 
„Katowice”, stano również w 
pewnvm stopniu element nakła­
dów na nowoczesną, coraz wy­
dajniejszą gospodarkę żywno,- 
ściową.

To natura! nie Jeszcze nie ea- 
łość ogromnych obciążeń gospo­
darki narodowej, ponoszonych 
w celu stałej poprawy wyżywię 
ni narodu. Rosnące potrzeby w 
tej dziedzinie oraz niedostatek 
własnych pr-z (powiększony y 
związku z dwoma kolejnymi 
nieurodzajnymi latami) spowo­
dowały znaczny wzrost importu 
rolno-spożywczego. Jeszcze bar­
dziej, niż ilość, wzrósł Jego 
koszt.

Wśród bowiem najtrudniej­
szych ogólnoświatowych proble­
mów gospodf..'czych — takich, 
jak zaopatrzenie w si rowce ł 
paliwa, czy kształtowanie ochro 
ny środowiska naturalnego _zło- 
wirka — coraz bardr' "j ra plrn 
pierwszy w^suw ę .:.”estia 
wyżywienia ludzkości. Jak wia­
domo, istnieją ogromne .strefy 
tłodu” i jest to problem, rzntu- 
Jacw na sytuację na całym świa­
towym r ynku żywnościowy™. 
Specyfika jego uzależnieni ad 
warunków „Jmosfervcznych azy 
różnego rodzaju klęsk ■Łvwioło- 
w-cti powoduje, że nawet boga­
te kra’e odczuwają tiudnosc!

żywieniowe. Wystarczy przy 
pomnieć europejskie kłopoty z 
zaspokojeniem zapotrzebowani 
na wołowin |, a przede wszyrt- 
kim — tegorcc-nj problem 
ziemniaczany. W niektórych za­
możnych kr > jacn Europy Zachód 
niej detaliczne ceny ziemniak 
osiągnęły poziom dwukrotnie 
wyższy od cen... pomarańcz, a 
mimo to dochodziło do braku 
ziemniaków w sprzedaży!

Wszystkie te zjawiska przy­
niosły wysoki wzrost cen żyw­
ności 1 pasz. Odbi-'o się to nie­
korzystnie również za polskim 
bilansie importowo-eksporto­
wym O ile w poprzednich pię­
ciolatkach tradycyjnie bilans w 
dziedzinie artykułów rolno-spo­
żywczych mieliśmy dodatni, to 
pięciolatkę 1971—^3 zjti cnęlii 
my. sytuacją odwrotną. Import 
żywności i pasz z krajów za­
chodnie. . był w szy o 400 mille 
nów dolarów, niż eks ior‘ arty­
kułów spożywczych c tych kra 
jów. W biłanafa obrotów z kra­
jami socjalistycznymi w tej dzie 
dżin e eksp był również 
mniejszy od .' nportu — o fOO 
mil nów złotycu dewizow- :h w 
skali pięciolecia.

Orientacyjne wyliczenia ■ po­
przednich lat wykazywały, :e 
ary zwiększyć spożycie mięsa o 
1 kg rocznie 11 mieszkańca — 
czyli w skali kraju: o około 34 
tys. ton — trzeba było ponieść 
nakłady w wysokości mniej wię­
cej B miliardów złotych. Obec­
nie ś o«zty te systematycznie ro­
sną, jako że dalsze rezerwy 
wzrostu produkcji rolnej mają 
charak.— złożony. Zwiększanie 
wrydajności wymaga coraz więk*- 
szych inwestycji w dziedzinie 
techniki, budownictwa, zaopatrzę 
kła w artykuły chemiczne (dla­
tego er .in ostatnio zaciągnięto 
ogromny kredyt we Francj. na 
budową wielkiego zakładu pro­
dukcji nowoczesnych nawozi - 
trójskładnikowych w Policach).

T
E fakty przytoczone 
w skrócie, obrazują 
ogromny wysiłe pań- 
■twa w realizacji pro- 
g ’amu poprawy wyży­
wienia narodu, nakre­
ślonego na VI Zjeździ: 

parti! 1 wytyczonego komplek­
sowo ni ou», perspekt” «liczny 
przez ^V Plenum Komitet i 
Centralnego PZPR. W efekcie, 
obok wspomnianych na wstępie 
zmian struktushlnych w spoży­
ciu na : e Inego mieszkańc . wz t 

iść ogólnego spożycia żywno­
ści zwiększyła się z 212 mld zł w 
roku 1970 do około 300 mld zł w 
roku ubiegłym.

Zestawienie wzrostu wartości 
s iżycla s przytoczoną ccze 
śniej wielkością kolosalnych na­
kładów na gospodarkę żywno­
ściową wykazuje, jak bardzo 
kapitałochłonne są inwestycje w 
tej dziedzinie. Poza tym Osiąga­

ni* tâplanowanych e ektiw Wfo 
maga jednak stosunkowo Ćłu* 
g»ego C;zasu.

Na VU Zjeździe PZPR i *14* 
no na lata 1976—1980 zadanit 
dalszego zwiększenia doitaw aś* 
tykułów spożywczych na rýna® 
o 35—37 proc. Dla poprawy wy* 
żywienia społeczeństwa przewi* 
duje się zwłaszcza ’.wi< knenl* 
ilości i asortymentu produktów 
mlecznych oraz warzyw i o«* 
ców, a także dalszy wzrost spo» 
tycia mięsa — do u .oM 
79—82 kg na .ednego mieszkań* 
ea w roku I960.

Realizacja tyck celów wjrnt*« 
ga jednak wysiłku większego 
niż kilka at temu, gdy w rol­
nictwie istniało wiele prostych 
rezerw, dla których uruchomie­
nia ogromne znaczenie miały t** 
go rodzaj" zachęty, jak zniesie» 
nie obowiązkowych »ostaw { 
podwjzszenie cen skupu. Teras 
trzeba coraz więcsj i nwestować. 
Chodzi tu nie tylko o kolosalne 
inwestycje w i ospodarce uspo­
łecznionej, związane z uuow»- 
cześnianien rolnictwa, rozbudź 
wą przemy«.ów pracujących n* 
jego potr iaby, dalszym rozwo­
jem przemysłu - ywczego. 
Zwiększanie wydajności gospo­
darstw rolnych, ich specjalizacją 
itd. wiążą się z» razem t rosną­
cymi inwestycjami własnymi 
rolników indywidualny* Jałt 
rówiueż ze wzrostem bieżących 
kosztów produkcji rolnej.

W tej sytuacji, uwłaszcza wa­
runki opłacalności hodowli zwta 
rząt w gospodarstwach indywi­
dualny^», w któr;'ch skupiona 
jest wciąż jeszcze więks eość po­
tencjału produkcyjnego i szeęe 
rolnictwa, pogarszają się, a 1- 
trzymanie tego stanu groziłoby 
zahamowaniem wzrostu hodowli»

S
TAJĄ więc probte» 
my zmian w struk­
turze cen. ciąg« 
ubiegłych lat cmy 
podstawowych arty­
kułów iywroScio- 
wych były utrzymy» 

war« ia tym samym poziomie^ 
a ogólny wskaźnik cen letallcz- 
nych w handlu us~c lecznionyra 
był w 1975 roku i ”ższy za'ed- 
wie a 3,5 proc., niż w roku 197® 
(natomiast na irgowiskach 
wskaźnik ten wzrósł o ok. ST 
proc.).

"a zdecydowana ochrona praso 
kierownictwo j artii uardzo ko­
rzystnego poziomu cosztów u- 
trzjj lania podyktowana była 
troską o maksymalny wzrost re­
alnych dochodów ludności, któ­
re sześć lat temu były ardzo 
niskii Sytuację w tym czazte 
zdecydowanie jednak zmieni! 
4ü-procentowy wzrost tych do­
chodów. Obecni • trudności w za­
spokojeniu popytu na niektóra 
artykuły spożywcze, a zwłascezg 
na mięso i wyroby z mięsa, sta­
nowią podstawowy czynnik na­
ruszania równowagi rynkowej, 
a t_mi samym — ograniczani* 
możliwości dalszego wzrostu re­
alnych dcchodi'w społeczeństwa.

W expose, wygłoszonym n* 
pierwszej sesji Sejmu VII ka­
dencji, premier tow. Piotr Jaro­
szewicz -twierdził, że Istniej* 
Już potrzeba takich zmian » 
strukturze cen, które przyjąć 
oędą racjonalnemu kształtowa­
niu struktury konsumpcji, do­
prowadza do zmniejszenia napię 
cia między popytem a podażą, 
niektórych artykułów spożyw­
czych — głównie mięsa, s»iną 
się ekonomicznym czynniki sm 
BOlłtyki dalszegj wzrc„tu spo­
życia żywności I towarów prze­
mysłowych.

Integracja bowiem celów, ■*• 
dań i środków w kompleksowym 
rozwiązywaniu problemów spo­
łeczno-gospodarczych, wśród któ 
rych problem racjonalnego wy­
żywienia zajmuje poczesne miej 
sce, stanowi Je lyną, skuteczną 
drogę realizacji dalekosi -żnych 
zamierzeń, służących unowocze­
śnianiu gospodarki narodowej i 
stałemu podnoszeniu poziomu 
życia społeczeństwa.

Pnędtalnia „Przyjaźń” w Za­
wierciu, zbudowana jak wiado­
me w kooperacji c Niemiecką 
Repuh. I Demokratyczną, to 
nie tylko zak.ad nowoczesny, 
ale i efektownie prezentujący 
się ną zewnątrz. Dnża v tym za­
sługa Helen* zasadzonej przez 

kipy Zakład-i Zadrzewień 1 
Zi-la: L.gi Ochron: Przyrody, 
w Katowicach.

Prace nad zagospodarowaniem 
otoczeni» zakładu rozpoczęto 
wiosną ubiegłego roku. Wysa­
dzono około 7 tys. drzew i 
krzewów, "ó inych gatunków i 
dmiai kolorystycznych. W 

przyszłości, gdy drzew? i krze­
wy rozrosną się, stancw'é będą 
do&kona ą osłonę przed kurzem 
i hałasem.

tą obrębie Przędzalni „Przy­
jaźń” utzaazoi o 1S ha trawni­
ków i kwietników. Przed hala- 
rr„ produkjyjnyn:’ oraz przy 
stołówce i budynkach admini- 

’racyjnych ustawiono kilka­
dziesiąt waz ' : wistowych. Dzie­
ci z p. zyzadadowego przed­
szkola i iłobka mają placyki do 

zabaw, * odpowiednimi ur-ą- 
dzeniami.

Zakład Zadrzewień 1 Ziel >nl 
LOP wykonuje w łodobny ipo- 
sóo. chociaż na : ileco mniejb-a 
skalę, całą zieleń i małą archi­

tekturę wokół ZaKładu Two­
rzyw Sztucznych „Erg”, w ,ze- 
iadzi, Brygada tego Zakładu 
weszła już także na teren Elek­
trowni Jaworzno III w budowie. 
Praca przy niwelacji gruntu, 
budowie dróg dojazdowych 1 u- 
rządzaniu pasa zieleni ociiron- 
nej potrwa kilka lat.

Najpov a.»niejszym kontraii en­
tern zakładu staje się huta „Ka­
towice”. Zanim sadzić się bę­
dzie urzewa. rzewy i kwiaty 7 
obrębie samej huty, zagospoda­
rowuje się otoczenie Łuioriików 

1 njęć wodnych należący«.! do 
hutniczego kolosa. Zabudowa 
roślinna brzegów samego tylko 
zbiornika w ~t-! ećkowicach, o- 
bejmie okołe > X) ha. Trawą ob­
šírných zostanie 67 ha. Przewi­

duje się wysadzenie pon«4 670 
tys. drzew i krzewów.

Katowicki Zakład Zadrzewień 
i Zalesień LOP wyspecjalizował 

w zagospodarowywaniu 
hałd, wyrobisk i różnych innych 
poprze-wsiowych nieużytków.
P.ąKnie rosną drzewa na zago- 

<x arowanej _dk. lat temu 
hałd: .la kop. St dc". W ue- 
dalekiej i-zysz ’osc' urządzać się 
tam będzie ośrodek wypoczyn- 
.'■»’wy. Wysadzone na zlecenie 
kop. „Gliwice” drzewa nacałej 
skaąpi* pny ul. Rybnickiej już 

ZIELEMKÛI ZAKŁADÓW

doskonale chronią stole przed 
erozją. Zadrzewiono kilka _ałd 
kop. „Zabrze”.

Na zamówi, aie kop. „Bielszo- 
wice” Zakład LOP zadrzewia 33 
h nieużytków. Wykonano juś 
roboty na 22 hektarach. Wysa­
dzone ponad 200 tys. drzew, m. 
in. brzozy. Które pięknie rosną. 
Na hałdach kop. „Czerwona 
Gwardia” w Czelrdzl wysadzo­
no już około 100 tys. dl rew. Za­
gospodarowanie hałdy i rekul­
tywację dawnej zieleni na 9 ha, 
zleciła także kop. „Jaworzno”.

Na nieużytkach ■ ..przemysło­
wych najlepiej rosną: czarna 1 
szara olsza, brzoza, uąb czerwo­
ny, akacja, jarząb i uodrzeW, 
którego dużo się sadzi. Nato­
miast w osiedlach mieszkanio­
wych, których Zakład Zadrze­
wień i Zalesień także sporu za­
gospodarowuje, m. in. osiedl* 
Rożka w Czeladzi, im. PPR w 
Będzinie, osiedla w Zabrzu i 
Świętochłowicach, sadzi się wię­
cej ćrzew i krzewów ozdobnych 
jak dereń biały 1 zerwony, for­
sycje, iłotokap i '»śminowiec.«

Dochód narodowy PRL

wzrost społecznej wydajności 
pracy 1971-1975

H
 spożycie 

akumulacja

dochód narodowy 
podzielony w mid z<

ŚRODKI’ PRCWKGUP

udział rnaazvn 1 urządzeń w wi*>ku-poniżej S tal wk a< spodarce narodowej w vt

43.4
Cgótam

42.0 49,9
CTWnys

wartoćć majątku 
produkcyjn«gn 
w nld z»

51,2

ŚWIADCZENIA' SPOŁECZNE.

’Tgyehody lucr-wM a tytułu pignłotoych świadczeń apołe iznych w mld zł



PONIEDZIAŁKOWE

ROZMOWY

Z CZYTELNIKAMI

..W tym roku wyjeżdżam 
pc rat pierwszy na wczasy 
zr kładowe z mojego biura. 
Dotychczas jeździliśmy do 
domu wczasowego, bedącr 
go wlasnośwą buty, w któ­
rej pracuje moj mąż. W 
moim zakładzie nie dla 
wszystkich jednak starczyło 
miejst . Jak się to dzfeie, 
że takich nroblemnw nie 
ma tam, gdzie pracuje 
mąż?” — msze w Uście do 
redakcji Mariola B

*undiisr socjeiny two—sony 
jest nie 1 Iko w oparcia o 
ilpi«' t tun tuszu płac — na 

go konto wpływają kwo­
ty -zyskane z tytułu usług 
świadczonych przez zakłaj. 
a także donacje rganizacj, 
społec» tych itp. "Wszystko to 
sprawna. że jrż w ub. r. na 
zazładowp działalność socjal­
ną możnz było wydatkować 
>k. 16 mld zł. Ponad połową 
tj. 8,1 mld zł orz »znaczono 
właśnie na -gar iza:ję wypo­
czynku -alóg i ich rodzin. 
Dalsze 3,7 mld zł wyasygno­
wano na ws ælkie firmy wy­
poczynku wakacyjnego dz‘e- 
ci i młodz’“ży.

Te kwoty będące wyrazem 
widom«.’ tr< iki o sprawy peł­
nej rekreacji zaiog i ich ro­
dzin, budzą żywe zadowole­
nie, «potykają się z pow­
szechnym u :nan:em. Jedco- 
cusne je inak me brak wą 
pliwośc’ w sprawie proporcji 
■ozdziału całejo funduszu za­
kładowego. Tylko bowiem 27 
oroc. tego funduszu tj. 4,3 
mld zł przeznaczane na

DLA PRACOWNIKA 
I RODZINY

W
ypoczynek -ałó-' 

— to lemat na - 
częściej poru • 
szauy obecnie w 
Lstach, mc 
zresztą dz wne- 
go — pnra ku 

temu jest nader spesobna 
Warte — przy okazji — 
wyjaśnić nielrtore wątpliwo­
ści. I tak np koszty związa­
ne z wypoczyi-kiem ui lupo­
wym pracowników i ich ro­
dzin, a także rekreację w 
dniach wolnycn od pracy po­
krywane są z konta Zs’-lado- 
wycT funduszy socjalnych. 
K— oŁy przeznaczać. e na ten 
eel sięgają mniej Więcej po­
łowy wszystkich wyds .ków 
zal ładów pracy na cele so- 
ej aine.

Nakładowy fundusz socjal­
ny. zreformowany dwa iata 
Temu os.‘ gnie w br około 12 
m d zł. Wzrc_t o 1,5 mid zł, 
jaki uastąpił od 1974 r„ zwią­
zany jest bezpośrednio z pod­
stawową zasadą tworzenia 
zakładowego funduszu social 
iego, ’rtôrv pow ązany jes» 

obecnie beznośredm o z rosną­
cym z roku na rok funduszem 
płac. Ponadto, wielkie zna­
czenie miało upowszechnie­
nie — zgodn e z drugim ce­
lem reformy — funduszu so- 
cjal ttego we wszystkich za- 
kłaaach. Tam. gdzie dotych­
czas me było funduszu wpro­
wadzono z isadę szybkiego 
wzrostu wskaźnika odpisu. 
r rezultacie niewiele jest 

łuz takich !akładów, gdzie 
fundusz socjalny jest niższy 
od 2 proc . funduszu płac, 
czrli od wskaźnika docelo- 
weec dla całej gospodarki na 
’978 r-

■kia podkreśleń e zasługuje 
przy tvm fakt, że zakładowy

wszelkie ,nue caie, tak e jak 
utrzymane domow kultury, 
klubów świetlic, działalność 
sportową, dof arsowanie 
działalności żłobków i przed­
szkoli prowadzonych wspól­
nie z władzami terenowymi, 
a także na pomoc rzeczową 
dla uracown.ków oraz eme­
rytów i renr stow.

Z drugiej jednane strony do­
tacje ua wypoczynek są naj- 
nardziej odczuwalne przez 
pracowników i ich rodzmi 
Tylko w ub. r. w ośrodkach 
FWP oraz domacn w zas 
wych wj-pt wzywało 3,8 min 
pracowników z rodzinami a 
z zorga- ’zowanego wypoczj“ • 
ku wakacyjnej” korzysiało 
7-8 mir. dzieci i młodzieży.

Wykorzystanie funduszu 
zakładowego wymaga oczv- 
r iści« aaiszegi > drskonalema. 
Konsekwentnie wprowadza 
s.ę zasadę p.erwszenstwa w 
kOTystaniu z przywilejów 
soc jalnych nr :ez prano wni- 
ków wvrózn ających się ak­
tywnością zawoduwą. a także 
społeczną, Ri erwszeństwo ma­
ją osooy pracujące w szcze­
gólnie uciążliwych warun­
kach oraz rodziny wielodziet­
ne. Rady zakładowa dokonu­
jące rozdziału wczasów wspói 
nie z dyrekcjami, coraz czę­
ściej pedejinują także dzia­
łania majacę na celu zapew­
nienie godziwego wypoczyn­
ku równ eż tym pracown - 
•om, którz; ’ n’e zgłaszają 

formalnie takiej potrzeby, 
wykorzystując urlopy m.in 
na pr>mor w pracach żniw­
nych i inr.e prai e. Zapewnie- 
nie im właściwej régénéra "ii 
s’t to nader ważna 1 pilna 
potrzeba społe zna

ZYGMUNT DZIUBEK

WYJAŚNIENIA

Szeroko rozpowszechniany 
system szkolnictwa w.eczoro- 
wego i zaocznego umożl w .a 
wielu pracownikom konty­
nuowanie nauki w szkoląc- 
i na studiach wyższych. Z 
'aktem podjęcia nauki na 
podstawie skierowania z za­
kładu pracy wiążą się Igi i 
przywi. eje takie jak: urlop” 
szkolne, zwrot kosztów po­
dróży dla pracowników o 
niższrch dochodach, a także 
nagrody za dobre wyniki w 
nauce

decyduje ocena końcowa 
ustal ona ia dypl™...i»

Pracowmcy tudiuiąey re» 
ją prawo do nag od juz w 
drugim roku nauki i następ­
nych (oprócz ostatniego), je­
żeli w p.erwszym «oku i kc- 
lejno następn^cr. osiągnę’, 
średnią o«en "o lajmmei 4,0, 
wrwiąuijąc się jednoczeSr ie 
ze swoicł obowiązków służ­
bowych. Wynosi ona także 
połowę miesięczne g” wyna­
grodzenie Należy zaznaczyć, 
ie ragreja ta nie przysługuje 
pracownikowi, dla ktorego 
drugi rok nauki jest równo­
cześnie rokiem ostatnim, :o 
ma np. rai sjs< • w przvpadju 
dwuletniej szkoły poli eeal- 
nej lub dwuletn.ch stud ow

NAGRODA ZA DOBRE
WYNIKI W NAUCE

Wszystl e sprawy związane 
1 przyw ilejami pra< nwmków 
uczących się reguluje uchwa­
ła nr 64 Rady Ministrów z 
dnia 23 marca 1973 r. opiibłi- 
kowana w Monitorze Polskim 
nr 18 poz. 111.

Nagrodę pieniężną przew 
dziano dla uobrze uczącjch 
- ę pracowników kończących 
s—koly średnie . będących w 
trakcie stud ów wyższych, po 
piery szym toku nauki, Ws - 
runkiem otrzvman a nagród” 
w wysokości połowy mie­
sięcznego wynagrodzenia dla 
pracownika, którv ukończył 
szkołę średnią jest uzyskanie 
średniej ocen 4.0 i należyte 
wyw.azvwanie się z obowiąz­
ków służbowych. O przyzna­
niu nagrodr w p-zypadku, 
gdy pracownik ukończył 
szkołę ogólnokształcącą lub 
zawodowa dla pracujących i 
nie prz”«tąrił cio egzam .iu 
doirzałości. decyduje sredn.a 
ar y*met”czna ocen ze wszyst­
kich przedmiotów yykazi. 
nvch na świadectwie ukoń­
czenia kïasv nrogramowo 
najwv-Tsze» Jeżeli absolwent 
szkoły średniej otrzwrał 
świadectwo dojrzałość* wó«"- 
czes do obliczenia średniej 
ar-tmetvcznej przyjmuje się 
ocen” egzaminacyjne z nrred- 
m.otów ohietvch egzaminem 
dmrzałoścu obowiązkowych 
I wvbranvch p«zez słucnacza. 
O nagrodz ę dla absolwenta 
policealnej szkoły zawodowej

mag’sterskich Jedeocześn e 
pierwszy rok studiów magi­
sterskich nie mo :e być trak­
towany jako kolejnj rok stu ■ 
diów, lecz jako pierwsz- Do­
tyczy to takie sytuacji, gd 
pracownik podejmuje stud.a 
magisterskie bezpośredni po 
ukończeniu studiów piorw- 
szego stopnia.

W sytuacji, goy praiown k 
zalicza program dwóch lat 
studiów w c.ągu jednego ro­
ku akademickiego (w opar • 
ciu o indywidualny progra 
studiów* zakład praiy może 
przyznać takiemu pi acowr 
kowi dwie oddzielne nagród ’ 
o ile „ostaną sn łnione pod­
stawowe warunk..

Skończenie studio",, wyż- 
•zych z oceną dobrą daje pra­
cownikowi prawo do następ­
nej nagrody w wysokości 
jednomiesięcznego wynagro­
dzenia. Średnią ocen — 4,0 
ustala się na pods-awie dy­
plomu ukończenia studiów, 
któr” w ocenie przyjmuje 
Już średn.ą ocer. uzyskanych 
przez absolwenta.

Wysełfes* ragród z= dóbr* 
wyniki y nauce ustala się 
tak jak ekwiwalent pienięż­
ny za urlop wypoczynków r, 
a' ze podstawę przyjmuj? się 
zarobki z okreo-i bezpośred­
nio poorzedzaiącego decyzję 
zakładu pracy o przyznaniu 
nagrody.

A. O.

L ODPOWIEDZI

WYPOWIEDZENIE
I EMERYTURA

AN L. KĘTY. — Wysią 
piłem o emeryturę — ozy bę­
dę musiał osobno składać wy­
powiedzenie umowy o prace“

Wniosek o przyznanie eme­
rytury nie oznacza wypowie­
dzenia umowy o pracę. Przej­
ść’e pracownika na emery­
turę musi bvć poprzedzone 
rozw ązaniem umowy o pra­
cę zgodnie z ogólnie obowią­
zującym przep sami, a więe 
w w”niku w rpow,edzenia 
przez pracown.ka lub priez 
zakład praev. Oczywiście, 
można to także uczynić w 
droczę wzajemnego porozu­
mienia

ZMIANA 
WARUNKÓW PRACY

ANDRZEJ K OLESN". I- 
Zona prace jara na przędzal­
ni ma obsługiwać dodatkowo 
jedną maszynę. Czy zakład 
wypowie jej w związku s 
tym umowę?

7'godnie z art. 29 Kodeksu 
p~acy zakład winian tak or­
ganizować pracę, ąbv zapew­
nić pełne -/ykorzystanie cza­
su pracy. W tej sytuacji za­
kład zobowiązany jfst m.in. 
systematycznie doskonalić or­
ganizację pracy, aby zapi e­
nić maksymalne wy Korzy sta ■ 
nie czasu pracy. Zwiększenie 
obciążenia pracą w ramach 
ustawowego czi.su nrącw, bez 
zmiany l ta wek wynagrodź- ■ 
nia, nie stanowi więc zmia­
ny istotnych wa.n ikóv umo­
wy o pracę, a więc nie wy­
maga wypowi eózen a.

30-lecie Technikum 
dla Przodujących PnWmków 

w Bytomiu

KUŹNIA 
wartościowych kadr

30 lat temu z myślą o zapew­
nieniu odbudowującemu się kra­
jowi najwartościowszych, wyso­
ko kwalifikowanych i Zaangażowa­
nych w jego żywotne sprawy 
kadr, powołano w Bytomiu Tech­
nikum dla Wysuniętych Robotni­
ków. Była to pierwsza tego typu 
placówka w kraju.

W pierwszym etapie swej dzia­
łalności, do 1958 roku, szkoła ta 
wykształciła ponad 5 tys. absol­
wentów z dyplomami techników, 
a w drugim etapie — po reakty­
wowaniu uczelni w roku 1971, z 
Inicjatywy KW PZPR w Katowi­
cach — blisko 500 absolwentów 
Byli to ludzie znający wartość 
pracy i zdający sobie sprawę z 
olbrzymiej szansy, która się przed 
nimi zarysowała. Ludzie, którzy 
dzisiaj zajmują wiele eksponowa­
nych i odpowiedzialnych stano­
wisk w naszej gospodarce, wno­
sząc uHelrti wkład w jej rozwój.

19 bm. z okazji obchodów 30-le- 
cla Technikum dla Przodujących 
Robotników, uczelni, z które i 
doświadczeń korzysta blisko 30 
podobnych placówek w kraju, 
udekorowano jej sztandar Złotą 
Odznaką „Zasłużonemu w Roz­
woju Woj. Katowickiego0 oraz 
nadano imię zmarłego przed kilku 
laty Stanisława Skibińskiego, pa­
trioty i działacza robotniczego, 
sekretarza KW PZPR w Katowi­
cach. Wielu pedagogów szkoły 
uhonorowano wysokimi odznacze­
niami państwowymi.

W uroczystości udział wzięli: 
sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach tow. .jprzv Wilk, zastępca 
kierownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — tow. Cze­
sław Banach, oraz przewodniczący 
Zarządu Głównego ZZG tow. Jan 
Les.

Seron turystyczna w 
pełni. Beskidzkie 
miejscowosic: 
wypoczynkowe zapełniły 
»ię wielotysięczoa rzeszą 
wczasowiczów i turystów 
znajdujących tam dogodne 
warunki do wpoczyr.ku 
Wśród Lcznych amatorów 
górskich wędrówek 
znajduje się wielu 
miłośników przyrody. 
odv'iedzających atrakcyjne 
rezerwaty beskidzkiej flory 
i fauny. Malowniczo 
zlokalizowane zakątki, 
gdzie z mysią o ochronie 
występujących tam 
gatunków roślin i kwiatów, 
a także zwierząt i ptactwa, 
powstały rezerwaty i parki 
narodowe

Orkiestra dfta kop. „1 Maja*

Najlepsza w Eurrnie
W belgijskim mieście Turnhout 

odbył się II Europejski Festiwal 
Orkiestr Dętych zorganizowany 
przez Flamandzkie Koninklijke 
Harmonie Vermaak Na Arbeld.

Polskę reprezentowała na tym 
festiwalu 50-osobowa orkiestra 
dęta kop. ..1 Maja*’ z Wodzisła­
wia, której 'wieloletnim dyrygen­
tem jest utalentowany muzyk — 
mgr Marian Krzystek.

Z satysfakcją informujemy, ż« 
dwie pierwsze lokaty tego mu­
zycznego festiwalu: za obowiąz­
kowy utwór odegrany na scenie 
oraz za obowiązkowy utwór wy­
konany w marszu figurowym — 
zdobyła właśnie górnicza orkie­
stra kop. .,1 Maja’*. W festiwalu 
brało udział 16 najlepszych euro- 
peiskich orkiestr dętych.

Nie jest to pierwszy sukces ar­
tystyczny górniczej orkiestry kop. 
.,1 Maja”. Przypomnijmy, iż uta­
lentowani górnicy-muzycy teł ko­
palni uczestnicząc już w I Euro­
pejskim Festiwalu Orkiestr Dę­
tych. odbytym w 1973 r. w Ostra­
wie zdobyli nlerwsze nagrodv aż 
w 5 konkurencjach, zaś podczas 
festiwali orkiestr detveh resortu 
górnictwa ..Bytom 75” 1 ..By­
łom 76” — zaleli I miejsce wśród 
licznvch zespołów muzycznych, (r)

r—--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- J

BESKIDZKIE REZERWATY PRZYRODY
i------------- --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 1

W CIENIU
500-LETNIEJ JODŁY...

W Beskidach znajduje się kil- 
kanascie rezerwatów i enklaw 
leśnych, powstałych w trosce o 
zachowanie bajecznie ko’orow^- 
go i pięknego naturalnego środo 
wiska — resztek Puszczy Kar 
packiej, która niegdyś rozciąga­
ła się na całym ol izarze gór­
skim. Babiogórski Park Na”odo- 
wy, obejmuje 1703 ha poł?”i leś­
nych i łąk podszczytowych. Na 
łym niewielkim skrawku ziemi 
floro układa się piętrowo, począ­
wszy od bogatego stanu buka i 
świnka a:: po kosodrzewinę i 
roślinność typowe alpejską. Ros 
na tam wysokie 45-metrowe bu­
ki i okazałe jawory, szumią nie­
botyczne świerki i prawie 500- 
letnia tzw. „gruba jodła”, któr« 
występuje poniżej Ha’ Czarne­
go na stokach Babiej Góry.

■Niegdyś do XIX Wieku y la­
sach babiogórskich mieszkał nie­
dźwiedź (ostatniego upolowano

ok. 187C r.) a dziś bytuje tam ryś 
i żbik, rzadko kiedv wilk ścią­
gający w okresie srogich zim z 
"Jałej r atry (CSRS) w babiogór­
skie gęste lasy, o których pisał 
już w swoich tronikach , .Histo­
ria Polonica” sam wielki kroni­
karz Jan Długosz. Sarny i jele­
nie bytują w okolicy Sokolic”, 
w babiogórskiej kosodrzi winie 
zadomowił się też królewski 
ptak — głusz~:, znajdując w 
niej naturalny ośrodek -.«rodo­
wy.

Ale Babiogórski Park Narodc 
wy to przede wszystkim endemi­
czne w kraju siedlisko alpejskich 
ptaków, głównie drozda obroz- 
nego, płochacza halnego i świer­
gota nadwodnego, tanze so- 
jówki, zięby, pliszki górskiej i 
orzechówki oraz drapieżnikó” ’ - 
jastrzębia, kani, myszołowa i ko­
buza. Z rośnn wv-*ępują tu licz­
ne gatunki stor izyków, sasanni

alpejskie, zawilec, goryczki oraz 
widłaki, pyszniące się pora wio­
senno-letnią paletą barw f kolo­
rów.

Równie atrakcyjne i piękne «ą 
izerwaty na Romance, Wielkiej 

Raczy i Hali Rysiankl które za­
chowały bogactwo osobliwości 
przyrodniczych. Szczególnie 
atrakcyjny jest rezer nat na sto­
kach Wielkiej Raczy zwany 
„Lasem nad Srubitą ” w któ­
rym rosną 200-letnie jodły osią- 
geiące 4 metry oh a od u. Re­
zerwat ten to najlepiej zachowa 
ne resztki Puszczy Karpackiej, 
gdzie zadomowiły się jn in. ry­
sie i dzieciołi, Na Roi nance 
(1366 m "pra' warto zwiedzić re­
zerwat st. lerKowy, obejmujący 
200-letni < '-zewnstan, zaś na Wa­
li Rysianki 220-letni dolno-reg- 
lowy las złożony z jodeł, świer­
ków, ‘aworów i buków. Na Po­
toku Śopotczańskim w Sopotni

Wielkiej znajduje s.ę największy 
wodospad w Beskidai.h, sięgają­
cy wy sokości 12 metrów W po­
toku tym spotkać można pstrą­
gi i lipienie

Nie mniej cieKaw« są . izerwu- 
ty przyrody w Beskidzie Ślą­
skim. Na górze Tuł (621 m npm) 
znajduje się jedyny w kraju re 
zerwał kwiatów górskich. W 
rezerwacie tym. gdzie znajduje 
się Ok. 899- 990 kwiatów i roś­
lin górskich, występują 24 od­
miany storczyków, sposrot1 40 ro 
snących w kraju. ‘ Ipodal rezer­
wat" kwiatowego jest rezerwat 
cisów, które doskonale w “get.ują 
w ostrym podgórskim khmacie.

Do ciekawszych naieżą także 
rezerwaty przyroay bukowo- 
św.erkowy na Klimczoku oraz 
na Baraniej Górze, Ten ostatni 
powstał w celu uratowania 1 za­
chowania runa leśnego u źródeł 
królowej rzek polskich — Wisły.

Rezerwa ry przyrody wymaga­
ją szczególnej troski i ochrony 
ze strony człowieka. Dlatego też 
PTTK służba leśna apelują do 
turystów i wczasowiczów, aby 
szanując ciszę i piękno tej krai­
ny, przestrzegano przepisów po­
rządkowych o należytym zacho­
waniu się x górach.

Rezer” aty można : wiedząc w 
grupach pod kierunkiem prze- 
v - idników PTTK i orgai izal »- 
row turystyki górskiej.

JÓZEF KLlS

Z 
rnEWÓDZTw

SZTANDAR DLA 
SABINOWA

Niedawno w Zakładam Gór­
niczo-Hutniczych „Sabinów” w 
Częstochowie odbyło się »pot­
kanie przodujących pracowni­
ków przedsiębiorstwa, w cza­
sie którego załoga otrzymała 
sztandar przechodni Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego i Za 
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Górników za osiąg­
nięcie najlepszych wyników w 
1975 r. Ubiegłoroczne zadania 
produkcyjne ZGH przekroczyły 
o ponad I« min zł. Produkcja 
zakładu wzrosła w porównaniu 
z poprzednim rokiem o ponad 

min zł. Załoga wyróżniła się 
również realizacją wielu cen­
nych zobowiązań i inicjatyw 
technicznych oraz czynów spo­
łecznych. (BMK)

PRZEDSZKOLA 
„CIECHANOWSKIE" 

POWSTAJĄ
W BIELSKU-BIAŁEJ

Zakłady pracy woj. bielskie­
go partycypują w licznych in­
westycjach na rzecz swoich 
miast. Z Inicjatywy bielskich 
przedsiębiorstw powalają obec­
nie dwa przedszkola typu „cie­
chanowskiego”. Obiekty te. 
opracowane wg projektu in­
żynierów i „Miastoprojektu”

w Ciechanowie powstaja z ele­
mentów prefabrykowanych. Są 
one łatwe w montażu, a budo­
wa ich trwa znacznie krócej 
aniżeli systemem tradycyjnym. 
Nowe przedszkola wybuduje 
się również w Kętach. 2ywcu. 
Wadowicach, Oświęcimiu i 
Andrychowie, a w ich reali­
zacji dopomogą tamtejsze za­
kłady pracy. (KJ.)
FIATEM —KABRIOLETEM

NA... WVCIbCZKE
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Turystyczne „Beskidy’* w 
Żywcu iakupiło dwa „Fiaty” 
— kabriolety dla celów tury­
stycznych. WPT „Beskidy” or­
ganizuje nimi wycieczki tury­
styczne „pętla beskidzką” oraz 
dookoła tzw. „morza żywiec­
kiego’4 które cieszą się dużą 
popularnością wśród turystów 
i wczasowiczów. Mieszkańcy 
Żywca wynajmują je także na 
uroczystości rodzinne m.in. ślu­
by i przyjęcia imieninowe.

(KI.)
WYSTAWA 

MALOWANEGO 
FAJANSU 

WŁOCŁAWSKIEGO
Muzeum Zagłębia w Będzinie 

postarało się o efektowną bar­
dzo kolorową ekspozycję na 
okres letni. Od niedawna czyn­
na jest wystawa malowanego 
fajansu włocławskiego. Orygi­
nalne serwisy, talerze, misy, 
wazony i świeczniki, łącznie 
około 300 eksponatów, wypoży­
czono z Muzeum Kujawskiego. 
Są to najpiękniejsze okazy po­
chodzące z Biennale Fajansu 
Włocławskiego, organizowane­
go przez Muzeum Kujawskie i 
Włocławskie Zakłady Ceramiki 
Stołowej. ■ (ż)

STACJA OBSŁUGI 
SAMOCHODÓW 

W ŻORACH

W Żorach (woj katowickie) przy trasie E-16 czynna 
jest iłowa stada obsługi samochodów PolmozLyt. Nowe 
v'acôwka posiada Id nowocześnie wyposażonych stano 
wisk, w tym dwa diagnostyczne, oraz zestawy nar-.ędzi do 
Fiatów 125p i 12€p. Stacja czynna jest codziennie w go­
dzinach od 6 do 22, a u niedzie’e i iw~ęta pełni dyżury 
od godziny 10 do 18.

BUDOWA LIMU PKP 
PIOTRKÓW — 
BEŁCHATÓW

Ekipy przedsiębiorstw» ,j 
downictwa Kolejowego tWj 
rozpoczęły montaż pierw»»»j. 
przrseł torowych na 
lejowej Piotrków 1 rybuna» _ 
— Bełcnatów — Zar łczę. . 
nia o długości 40 ki a d21* j0_ 
grywać ważną rolę Prz3Ln i 
stawach sprzętu, maszy*1 
urządzeń dla powstającego 
głębia górniczo-encrgetycrw t 
„Bełchatów”. Na całej 
znajduje się 40 obi kto”.“J l 
nierskich, m.in. v ladukiy 
przepust- Przewiduje 
ner-iszj pociąg ' -,

przejedzie na tej trasie 
pod koniec tego roku.

PIERWSZY PGLSKI 
TURBOGENERAï«”1 
O MOCY 125 MW

W Oś Odko Ba “ 
woj o wyra dużych -it 
elektrycznych „Domelu. 
Wrocławiu przygotowuj« v 
projekt polskiego turbog«“ . 
tora o mocy 125 MW 
zastąpić ma budowane W 
tychczas turbogeneratory y„ 
samej mocy konstrukcji^ 
tyjskiej. Polskie łOfl
dą ważyły 220 ton — o wor0- 
mniej od brytyjskich. ? 
dukcja ma zostać podjStB 
1979 r.

15-TYSIĘCZNY WAGON 

ZE ŚWIDNICY

Fabrykę Wagonów 
ca” w Świdnicy opuścił i ' 
sięezny wagon wyproduK 
ny na eksport. Jest to pj® ff 
mo-węglarka o 
ton, przeznaczona dla 
węgierakiego. „Świdnica“ 0 
nie wykonuje rocznie cn: 
wagonów w V £rU£rny» 
węglarki, platformy. cy < ipe- 
wagony samowyładowcze 1 
cjalne.

SZKLANE ANTENV

Krośnieńskie Huty 
mierzą 1ą uruchomić 
oryginalnych anten « u’10 
szklanego do samochodowy 
odbiorników radiowych. 
które są największym w K 
producentem włókna 
wytwarzać będą najwažniw 
element antenowy, tj. 
umieszczonym w nich 
trycznie drutem miedzi®0^ 
Anteny z włókna szklaneí0, 
znaczające się dużą e^astyC.itf« 
ścią, są praktycznie nieład3 
1 nie ulegają korozji, * 
wość dowolnego len 
pozwala montować je w 
nych miejscach karoserii *a 
chodowej.

LANE WYKŁADZIE
podłogowe

Instytut Ciężkie’ Synj ’n* ■- 
ganiczne5 „Blachowi.ii-' pC 
cował te inologic oraz y 
nrodukcią ow i>c:i rodz i w 
.iych n „s poliuretanowy^ 
bezspoinowego wykładam» 
wierzchni w but owfl»»jn^. 
przemysłów”! i, rekreacyi j, 
op-ortc',rym, . ttowym, ’ 
tajny- itp Sżc-egoln" 
wykładziny lest vzspoin°'^lł- 
umożliwlająca łatwe utrzy* t 
nie ,-jsadZ' k w czysto»“ 
także estety z ly wygląo ° 
ki dowolnej kolorystyce.
NOWOŚCI ODZIEZOJJJ 

ZE SZTUCZNEJ SKO*
■ «a *•' Atrakcyjną nowością n# 

szym rynku odzieżowyj*^ 
ubiory z materiałów 
dobnych pochodzących 2 
dawno uruchomionych 
dów ..Sanwil” W Przemy51 
tym roku przemysł odzie 
otrzyma ich ponad 2 min 
trów, a w przyszłym uąl* 
krotnie więcej. Są to 
na podłożu dzianinowym. 
flanelowym, powleczone i 
u r eta nem, o różnej 
w bogatej gamie kolorów.^y, 
surowca teeo szyje się 
narki, kurtki, wdzianka» PJjotJ 
cze, a także praktyczne u 
dla dzieci.
ODNOWA ZjnYTKÓ^ 

ŁOWICZA
Rozpoczęto odnŁWiani*.^« 

bytkowych ulic i 
w Łowiczu (wuj. skie’’”* ď 
kie). W mieście tym ktg 
roku odwiedza ponad " . (d® 
liona turystów, istnie e 
zabytkowych ooiektów " -ic<' 
tych . »lorach are íiitekt” 
nych. Załęża fo nich tr'-lIljci • 
mv mieszczańskie 1 dwo ýt/ 
XVII, XVIII wieku, » L rf- 
unikalny w kraju trójKąWz 
nek.

ł k adz ecka pranremiere 
l F „Pluskwy” Majakow- 
g ■ skiego odbyła sie za ży-

L < cia autora w 1929 roku, 
lecz poźriej dzieł Maja- 

kou skiego nie wznawiano. Le­
ger da o uiesceniczności Maja­
kowskiego utrzymywała »tę
przez 20 lat.

Pierwsza powojenna „Plu­
skwę'’ w moskieu skin? Teatrze 
Satyry l roku 1955 nstągnęła 
niebywałe powodzenie i miuta 
iłOO przedstawień. W roku 1974 
Teatr Satyry poaji.ł sie jej no­
wej realizacfi, którą właśnie 
mieliśmy przyjemność sjg'ydai 
przez dwa wieczory w Katowi­
cach.

„Etatowy m” rezysereri Ma- 
ja’-.owskiego w Teatrze Satyry 
— jak to z vrzykladv „Plu­
skwy’ wymka — jest Walentin 
Płuczek. Zafascyno."anie Maja­
kowskim mc u niego podłoże 
berdziej osobiste deb utując w 
teat ie Wsiewoloàa M zyerht Ida. 
miał okaZjĘ noznai Majakoi ■ 
skiego i być świadkiem naro­
dzin jego sztuki na scenie.

Majakowski visai „Pluskwę" 
jako wyraźną agltkĘ, skierowa­
ną przeciirko drobnomiei zczań- 
stwu, realiów dostarczała mu 
rzecziiwistosć NBP-otnska. ‘ze- 
ozywiuość lat dwudziestych, w 
której brutalna, wulgarna siła 
mieszczaństwa perfidnie usidla­
ła a wnsujące społecznie ied- 
nostki z mes -rroletariack.cb; 
sk mczywszy się politycznie 
nróbowała w sferze gospoda - 
czej i obyczajowej neutralizo­
wać wpływy rewolucji. Do­
strzelą iąc to zagrożenie Maja­
kowski dlatego tak bezlitośnie 
i jaskrat'o piętnuje vspCtczes- 
ne mu filisterstwo. Przeciwsta­
wia iąc mu utopijną ti Zję przy­
szłego porządku pozostawia nas 
mimr wszystka z ostrze enieni, 
że „mieszczuchu* vulgär»’’ mo­
że okazać się niezniszczalny na­
wet po długim zamrożeniu.

Współczesność ..Pluskwy” o- 
kaza’a się autentyczna, długo­
wieczna, po latach brzmi rów­
nie wyraźnie, jak w chwili po­
wstawania dzieła. Rzec* jasna

Gościnny występ moskiew skiego Teatru Satyry

„PIUSKWA" MAJAKOWSKIEGO

Wesele Prisypkina

jednak, przewartościowania cza­
su, dżin1 ącejo nos od lat dwu- 

ziestych. zobowiązują do prze- 
komponowania akcentów, do 
zmiany agitacyjno-plakatowego 
charakteru satyry nc. bardziej 
groteskowy. „Pnsypkmowszczy- 

n«j.” jest nadal nroźna i odra­
żająca jako zjaw.sko i należy 
jej się stosowna deformacja ale 
po 50 latach, można na nią spoj­
rzeć juz bez zacietrzewienia ja­
ko na :Wiut dawny i zwyczajnie 
żałosny. Bo przecież Prisypkin. 
choć z gru itu podły, prymi­
tywny i śmieszny, pozostaj- 
biednym ccłowteczk em, zagu­
bionym w dwóch środowiskach, 
z których żodneci me uważa 
za u řasné

„Pluskwa” w inscenizacji W-

Płuczka jest właśnie takim 
w-elow ym.arow ym spektaklem, 
który, nie stroniąc od morali­
zatorstwa unika szczęśliwie na­
tři t.nych morałów, daje satyrę 
jaskrawa, ale i burdzc poetyc­
ką. Pogłębioną psychologicznie 
i podporządkowująca tradycję 
celom ivspólccesrym

Pierwsza część przedstawienia 
jest prawdziwie feeryczną, lu­
dowa zabawą, przesuwającą się 
przi i oczyma widza mby wa- 

•k dawnych wspomnień. Dow­
cip, świet ia charakteryzacja i 
baśnio’.,‘oąć scen tworzą pyszny 
icsten komediowy, póki nie zde- 
rzy on się z pr~eb egłym i cy­
nicznym l ołtuństwe n. Druqa 
utopijna część „Pluskwy" naj­
więcej tao sze budziła zastrze­

żeń ale dla amgtej tej części 
znalazł W. Płuczek oardzo 
•'dane rozwiązanie. Majakow­
ski swoją utopie osadził w roku 
1979 — data łc dla na. staje 
się współczesnością. Wyciągając 
z tego wniosek, W. Płuczek 
spikera radiowego zastąpił spi­
kerem telewizyjnym i stworzył 
wielki show telei szyjny, tre ns- 
mitowany na wiele ekranów. 
Vi'dowwko ztaje się aktualne i 
technicznie ciekawe, trwa zaba­
lí a ole już pełna goryczy i 
smutnej refleksji, komedia 
zmieniła -łę w dramat.

Przedstb enie jest ogromne, 
bogate ale bez przerostom i.1- 
scetr zacyinych, cechuje gc wiel­
ka dbałość o wykończenie epi­
zodów i precyzja aktorską.

V Katowicach już kilkakrot­
nie gościły teatry radzieckie, 
zostawiając u; pamięci nidzoi. 
swoich ulubieńców. Tckim 
ulubieńcem z „Pluskwy” zo­
stanie dla nas z pewnością A A. 
Mironow, występujący w roli 
Olega Baiana, którego Maja­
kowski nazwał podlizującym się 
lamorodnyii. talentem i byłym 
kamieniczn.kiem. Jest to aktor 
ogromnie swobodny i pełen 
dowcipu, śpiewa, tańczy, uwo­
dzi, knuje matactwa, robi to 
wszystko zjadliwie ale z peł­
nym wdziękiem, nie przekra­
czając nigdy granicy dobreao 
smaku. Z oaczymy go dzisiaj w 
„Weselu figara".

Świetnym w tępej ale w ut- 
nej pozie nuivorisza Prisypkina, 
ktuty dla elegáne- pizei„bił 
sobie nazwisko na Pierre Sknp- 
kin, był I. G. Pieńków.

W. d‘ koracjach W. Lewentaia 
ciekau ie wypadły ziułas-czs 
wielkie chagallowskfe malowi­
dła ścienne, tworzące bainio—e 
t’o dla rozgrywanego widowi­
ska.

Publiczność reagowała sporta- 
nicznie, przedstawienie było 
pod każdyr względem czytel­
ne, nawet dla tych, ktprzy nie 
znoją rosyjskiego. Jest to oczy­
wiście zasługa twórców spekta­
klu.

IRENA T. «LAWI1ÇSKA

S
EZOÍ.' urlopow; • w pełni. 
Dzieci i niłridzież wyje­
chał” na kolonia i obo­
zy letnie. Dorośl. spę­
dzają urlopy ia wcz! - 

sari i wycieczkach. V Wiśle, 
Ustroniu, Szczyrku i Jaszowcu 

zapełniłj się domy wczasowe i 
pi n=jonaty

W woj. katowickim z usług 
FWP skorzystał' w czerwcu po­
nad 14 tys. osób. Najwiękczym 
pot odzrniem cieszą się cezy 
»iście wyjazdy nad norze Nad 

morzem wypoczywa tylko nie­

tęgo typu zorgan zowa”1 "" ‘ gj- 
czerwcu przez częstochcvrsB ,j 
dz,ał „Gromady” vz çîo sp$' 
kilka tysięcy złonkóW 
dzielni rolniczych, pracoW ” ai' 
PGR i rolników indy5*’1
nvch. sj,

Gorąz popularniejsze 
różnorMne formj akt3,*t'jCli1 
spędzeń a urlopów Ka^° 
„Orbis” proponuje w tyń1 kl), 

- a« nłiis**wczasy w siodle w . 
wczasy językowe w L-ub9lf

POCZTÓWKA
Z WCZASÓW

spełM 30 proc, ogólnej liczby 
korzysta lacych z FWP Wielu 
urlopowiczów wypoczywa w o- 
fcektach zakładów pracy. Wy­
korzystuje s e też tradycyjną 
wymianę miejsc wczasowych z 
. sloganu pi zedsiębiorstw z Wy­
brzeża.

Czerwiec to także akcent krót­
kich urlopow dia ludność, wiej­
skiej. Z ,ednej strony skończyły 
się już najpilniejsze prace wio­
senne, z jrugięj zaś żniwa do­
piero w lipcu, a w.ęc pora na 
wycieczki dogodna. Nic też 
dziwnego że w „Gromadzie” 
właśnie w czerwcu panuje wy- 
îtkowy ruch. Oprócz wczasów 

nať morzem i w górach wielu 
rolników odw.edz ło przodujące 
ośrodk rolmcze i instytuty nau­
kowe zajmujące się rolnictwem. 
W kilkudzieaię-iu wycieczkach

te' 
cacb oraz nowość — wcW ■ flfz 
nisowe w Żywcu, na 
ganizatorzy zapewniają ^piS' 
gry w tenisa pod faenow’i 
ką instruktorów. Pierwsz« 
nusy roznoczeły się na P° 
ku czerwca. Powodzeń.»1” ,g- 
szą si? równ eż wcza >y P° 
ne z możliwością zdobyć18
wa jazdy. fl

Dla wielu utiOp n nie 
wypoczynek, ale równi»2 rajit 
z ja do ’enszego poznania 
Propozyc’e biur uryityc^,; ■ 
są bardio uroz na.cone. ^yC l' 
nająć od kilkudniowych 
i-zek w określone r igiony 
,if organ zowanych • yo’' ' 
ciej dla zakładów pracy 1 jy/il' 
nii letnich, kończąc zaś *‘a c' 
tygodniowych wy< ieezka* 
bjazdowych po całej flsi’ 
woj. bielskim, na przykła0’ ąi 
więcej chętnych zgłasza 8
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Rada Bezpieczeństwa kategorycznie 
potępiła rasistowski reżim RPA

NOWY JORK (PAP)
W drugim dniu posiedzenia zwołanego w związku 

z masakra młodzieży i dzieci afrykańskich przez poi c je 
RPA, x7ada Bezpiec: eńslwa ONZ przyjęła jednomyślnie, 
na wniosek przedstawiciela ZSRR, ambasadora Malika, 
rezolucję ośmiu pańsłw stanowczo potępiającą rasistow­
ski reżim RPA za masakro™ anie młodzieży oraz stosc v 
nie masowej przemocy przez władze RPA wobec ludno - 
ci afrykańskiej przeciwstawiającej się polityce apar­
theidu.

Rezolucja stwierdza, iż napię­
ta sytuacia. jaka powstała w 
RP? jest •■Bspusrsdnim rezul- 
taten. narzucenia ludności afry­
kańskie* apartheidu i dyskry­
minacji rasowej, kt' re stanov ia 
Przestępstwo wobec ludzkości i 
■ważnie zakłócają pokój i bez- 
Pieczenst wo międzynarodowe.

Rezolucja i/zyv a rząd RPA 
do natychmiastowego zaprze­
dania polityki przemoc.- wobec 
ludności afrykańskiej i podjęcia 
kroków zmierzających do poło­
żeń la kresu polityce apartheidu 
i dyskrymma.’” rasowej. Zawie­
ra ona również wyrazy współ­
czucia dla ofiar rasistowskiej 
Polityki przemocy i popiera 
słuszną walk.- narodu afrykań- 
skiego przeci vko apartheidowi 
1 pyskrysmmacji rasowej.

Raja Bezpieczeństwa postano­
wiła pilnie śledzie rozwój wy­

darzeń w PPA i powrócić w 
odpowiednim czasie do sprawy 
apartheidu i dyskryminacji ra­
sowej w RPA.

Zdecydowana większość przed- 
sta ucięli państw zabierają—ch 
głos w debacie na forum Rady 
Bezpieczeństw i wyraziło « ’m - 
: naczną opinię, iż masa ra mło­
dzieży przeciwstawiającej się ra- 
isl owskim praktykom w RPA. 

stanowi kolejny dowód, iż apar­
theid nie jest jedynie 'em wew­
nętrzni m «PA. ieez itauow* je- 
dnocze-niti itałe zagrożenie la 
pokoju na obszarach Afryki Po­
łudniowej i w świecie. Ponad sto 
os< y zai i irdowanych i setki ran­
nych. to efekt rasistowskiej poli­
tyki apartheidu — ošwiadczvi 
przedstawiciel Szwecji. Reżim ten 
gwałci nie tylko lodstawow ï m 
wa człowieka, lecz agraza row- 
niei ‘ e ytorialnej Integralności i 
niepodległości innych krajów A- 
frvki.

Polityka apartheidu przestępstwem wobec ludzkości

Program rządowy SPD
DORTMUND (PAP)

W sobotę zakończył obrady 
dwudniow* nadzwyczajny 
Zjazd Partu Socjaldemokra­
tycznej RFN SPD — czołowej 
partii koalicji rządzącej w 
Bonn. Zjazd uchwalił program 
rządowy na lata 19<n—w, w 
którym wytycza zadania SPD 
w polityce zagranicznej i we­
wnętrznej w związku ze zbli­
żającymi się wyborami do 
Bundestagu <3 października). 
Program ten jest więc zara­
zem platformą wyborczą so­
cjaldemokratów.

W części poświę onej polityce 
międzynarodowej SPC opowiada 
się za kontynuowaniem dotych- 
ezasow. I polityki „aktywnego 
umacniania pokoju”. SPD stwier 
dza w swoim programie, że je­
dyna polity ;ą, jaką może pro­
wadzić RFN jest polityka odprę­
żenia

Program poświęca wiele uwa­
gi Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpraco w Helsinkach, opc 
Wíadajjc Suj za umocnieniem i 
kontynuowaniem wrtyczonej 
tam Generalnej linii odprężeni 
ogólnoeuropejskiego _ Program 
Podkreśla potrzebę i -elowość 
Współpracy ze Związkiem Ra­

dzieckim i innymi państwami so 
cja listy cznymi.

“rze "od liczący SPD, Willy 
B1 undt, którv wygłosił przemó­
wienie podsiunowujące obrady 
zjazdu SPD. wskazał na donio­
słe znaczenie wizyty w RFN 
pierwszego sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka.

Wizyta Edwarda Gierka — 
Dowiedział Willy Braud* — by­
ła t”izytą pomyślną i budząca 
optymizm. Chciałbj m z tego po­
wodu pogratulować kanclerzowi 
federalnemu Helmutowi :hmid 
towi. Okazało się ponownie jak 
słuszna była nasza decyzja, aby 
w polityce odprężenia, jorozu 
mienia i dialogu z państwami 
E iropy Wsi nodnie. nie pozwolić 
się wywieść w pole zajmowaną 
przez opozycję-postawą obstruk 
cvjną — oświadczy' W Brandt.

* Wil’y Brandt nmówu jytua 
cję wewńętrzna w partii na tle 
zadań przedwyborczych. PotW-.’t 
dził raz jeszcze, że SPD będzie 
kontynuować dotychczasową p< 
litykę odprężenia międzynarodc 
wego. Brandt powiedział, iż 
SPD również po wyborach do 
Bundestagu zdecydowana jest 
zawrzeć koalicje z dotychczaso­
wym partnerem — wolnymi de­
mokratami fFDP).

Maleją rezorwy 
światowego rolnictwa

RZYM (PAP)

Panująca tej w.osny katastro­
falna tusza w Stanach Zjedno­
czonych i Kanadzie "raz w nie- 
któr; ch krajach Europ- Za­
chodniej, zt. i szcza Francji, W. 
Brytami, Belgii, czy Danii bu­
dź. poważne obawy eko: lomi- 
stów, że tegoroczna produkcja 
rolna będzi« jnacznie niższa mż 
[składano.

Dwaj amerykańscy eksperci z 
dziedz.r.y rolnictwa — Lester 
Brown i Erik Eckholm w arty­
kule zamieszczonym na łamach 
rzymskiego pisma „Ceres” wy­
rażają ponadto obawy, ze bratu 
Występujące od kilku lat w 
światowe. podaży artykułów 
"olnych stanowią odzwierciedle­
nie newnej długofalowej ten- 
dencji, a nie tylko przejściowe­
go braku opadów tmosferycz- 
nych w tej czy innej części 
świata.

Autorzy podkreślają, że ł Ta­
czamy pra-vdonodobnie w długi 

w ciągu którego globalne 
zasoby zbóż — »ap« wniaja^e pe­
wien marginer bezpiei zońśtw a w 
pryy f^dku złych zbi rów — b fdą 
niewielkie. Mniej będzie także 
ziem uprawnych pozostawionych 
w rezerwie, bądź też nie będzie

ich wcale. Również ceny artyku­
łów żywnościowych utrzy mywać 
się oędą na poziom,, duso wyż- 
SZV1H, niż w poprzednim dziesię­
cioleciu.

Ponieważ iuż ob. cnie globalne 
zasoby sa niewielkie, możliwości, 
jakim.; d.oponuje społeczność mię­
dzynarodowa. aby przeciwst. wić 
się nieprzewidzianym sytuacjom, 
takim jak susza czy złe zbiór r, są 
już znacznie ogra-.iczonc, a wyso­
kie koszty artykułów żywnościo­
wych sprawiają, ze kraje biedni 
często nie mogą ich po oro.łu ku­
pić.

W i ..arę wzrostu światowego 
popytu na żywność sza je sie o- 
czywiatę, że wjsiłki podejmo­
wane w kierunku zwiększenia 
produkcji żywności będą coraz 
wdn.ejsze.

W wielu krajach -ozwdajr- 
ewch się intensyfikacja produk­
ci. rolno) stwarza konieczność 
zwiększeń a podaży energ i Ko­
szty tej intensyfikacji zwiększ-- 
ją się proporcjonalnie do szyb­
kiego tempa wzrostu świato­
wych cen energii. W krajach, 
gdzie rolnictwo jes’ już w du­
żym stopniu zmechanizowane, 
.tak w USA w-sokie ceny ener­
gii mogą nawet spowodować za­
hamowanie produkcji w przy­
szłość..

W nowoczesnym, mieszczącym jednorazowo 200 wczaso­
wiczów, Między zakladou nm Ośrodku Leczniczo-W ypo- 
czynkowym ir Ustroniu-Zawodziu injjpoczpv’a grusi 
górników z kop. „Moszczenica”. Podczas gry u szac/nj 
i przy lekturze codziennej prasy spotykamy: k rmbajni- 
stę — Aleksandra Bobera. cieślę pr dowego — Jerzero 
Miłosia, metaniarza — Czesława Markiewicza i maszpm- 
łtę dołowego — Tadeusza Kutrzubę wraz z dziećmi.

kilkudniowe wyjazdy w B *sz- 
czad- i dc Kotliny Kłedzkiej o- 
raz na dłuższe wy.jeczki na Ma- 
żury, podczas których atrakcją 
są rejsy statkam, żeglug śród- 
łądow j. O popularności tej for­
my wypoczynku może świad­
czyć fakt że np. katowicki Tu­
rysta” zoreanlzował w b. n. o- 
kolo 50 wycieczek turystyczno- 
krajoznawczych.

Z ’oku na rok coraz w .ęcej 
Polakow wyjeżdża latem na za­
graniczne utjaże. Obok wyjaz­
dów pobytowymi do ZSRR Bu’- 
garii, Rumunu i ia Węgry w 
bieżącym roku bi ura podrb y 
Inrgs nizewały 1 czne wycieczki 
typowe turystyczne. Juz na po­

czątku czerw’f wvjechaij 
pierwsze jrupy do 7SRR Gre­
cji, Hiszpanii, Jugesławii i NRD.

Również młodzież licznie ucze­
stniczy w wycieczkach -agrer f- 
cznych. Aktualnie za posied o - 
t"’j.r. „Juwenturu” i< ZSRR 
przebywa grup« młodzieży z 
Siemianowic, a w NRD wyciccz- 
ka młodzieży z Rudy Śliskiej. 
Za kilki dni wyjada n-.-tępne 
wycieczki dziewcząt chi pców 
z Chonowa i Bj tomia do Ru 
munii i lułgari-

Wszvstkim. którzj wybrali 
Łerwiec na spędzenie urlopu, 

życzymy przyieranego wypo- 
azynku, dużo wrażeń i... lepszej 
pogody. (nah)

Kontynuowane sj wysiłki w celu politytziwgo krnfliktu

W tym tygodniu przybędą do Libanu 
jednostki pokojowych sil arabskich

BEJRUT, KAIR, LONDYN (PAP)

Nap.ęeie w Libanie nie słabnie. Porozu­
mienie o przerwaniu ognia między zwal ■ 
czającymi się ugrupowaniami, osiągnięte 
kilka dni temu dzięki mediacji premiera

Libii, Salama Dzalluda, nie jest przestrze­
gane. Winę za to ponoszą przede wszyst­
kim siły prawicowe, które wykorzystują 
skomplikowaną sytuację w Be.,rucie d" 
ataków na siły patriotyczne oraz jednost­
ki Palestyńskiego Ruchu Oporu.

W dniach od 21 do 27 
czerwca czy ..na jest w war­
szawskim Pałacu Kultury i 
Nauki wystawa gospoda, ki 
Socjalistycznej Renubliki Ma­
cedonii. Polska jest, lak wia­
dome, poważnym j irtnerem 
handlowym Jugosław”- w 
latach 1971 — 19. j wa-tośi 
wzajemnych obrotów wynio­
sła 1.250 min dolarów. Umo­
wa na bieżącą pięciolatkę 
przewidule wymianę towa 
rów ’ usług warteści ok. 8,8 
mld dolar iw Macedonia ma 
w' tej wwr.iia-ie powabny, bo 
sięgający blisko 10 proc 
udział.

Ekspozycja obejmuje m.in. 
odzież, obuwie, przetwory 
przemysłu spożywczego, ty­
toń owego, sprzęi turystycz­
ny oraz maszyry i urządze­
nia do obróbki metali. Pre­
zentowane są zarówno wyro­

ił’ piątek jednostki Wojskowe 
prawicowych sił chrześcijańskich 
atakowały kontrolowane przez 
lew.cę dzielnice w południow ym 
Bejrucie, a także obozy uchodź 
cćw palestyńskich. Ÿ' cąp1 
ostatniej do >y około 50 osób 
zginęło, a 60 odniosło rany.

Do zaciętych starć zbrojnych 
aerzło takz° w gorskieć rejo-i 
nach na południe od Bejrutu. 
Zr oźi lakę dalszego zaostrzenia 
sytuacii libańskie toła polity­
czne uważają rozpoczętą w mą- 
tek ewakuację cudzoziemców z 
Bejrutu. Kolumna autobusów 
dowiozła pierw a;ą grupę ewa­
kuowanych dc Damaszku. Jed 
nakże wyznacz ny na sobot 
wyjazd drugiej grupy został 
odroczony ponieważ uznano, że 
droga nie jest bezpieczna.

Prezydeni USA. Gerald Ford 
oodiał decyaw iż dla iwakuacji 
obywateli USA i państw Europy 
Zachodnie) pragnących apuscie 
I iba.-. użyte bedc. lien; h -ojone 
olretv amerykańskie. Rzecznik 
Białet u Dom i oświadewł. żc Or- 
Ramzacia W yz volenia Palestyny 
udzieliła ewakuowanym gwaran­
cji bezpieczeństwa. Według do­
niesień z Libanu, w niedzielę 
rano ewakuowano z tego kraiu

blisko <«0 obywateli USA i in- 
nyń państw.

Kontrolowane przez lewicę 
Radio Bejrut podał", że w so­
botę rano wojska syryjskie 
rozpoczęły ostrzeliwanie z bro­
ni artyleryjskiej i moździerzy 
obozów uchodźców palestyńskich 
oraz innych obiektów położo­
nych w zachodr iej części Bej­
rutu Ataki artyleryjskie trwa­
ły do godziny 14 czasu miejs­
cowego. Oddzls ty lewicowe o- 
raz Palestyńczycy odpowiedzieli 
lgnie«».

Sekr .arz Seneralny Li gi A- 
rabskiej, Mahmud Riad oświad­
czył w niedzielę w Damaszku, 
że w n ibliższym tygodniu pra­
wdopodobnie do Libanu przy­
będą dalsze jednostki poko­
jowych sil arabskich, których 
celem będzie niedopuszi żenić 
do dalszego przelewu krwi w 
tvm kraju Początkowo siły 
pokojowe mają liczyć tysiąc 
osób, a z cłasem wzrosną do 
5—6 tys. Powołane je decyzja 
ministrów spraw zagran.cz- 
nveh państw arabskich w Kai­
rze przed niespełna dwoma ty- 
j dniami. Jak pisze kairski 
dziennik ,.A1-Ahram” w skład

tych sił mają wejść jednostki 
z 7 krajów «rabskich: Sym, 
Algieru. Libii. Sudanu. Arabii 
Saudyjskiej. Kuwejtu i Libanu 
oraz Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny.

Kontynuowane sa wysiłki w 
celu politycznego uregulowania 
kryzysu libańskiego.

Przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego OWP. Jaser Arafat 
wystosował do szefów wszystkich 
państw arabskich denesze. w 
której nodkresla że zwłoka w r_ 
alizacji rezolur’i nadzwyczajne' 
sesji Rady Ligi Arabskiej a 
zwłas-i za uDiżnienie w wysianiu 
arabskich sil pokojowycn do Li­
banu do /owadzi do ..poważnego 
zaostrzenia sytuacji’*.

Prs > bejrucka oraz wielu li­
bańskich działaczy politycznych 
ostro krytykują antvKoiistytucvi- 
■la decyzje prezydenta Sulejmuna 
Farandżiji. który mianował na sta 
nowisko wicepremiera i ministra 
spraw zagran’cznvcb I ibanu przy 
wód' 1 i.rawicowe> partii narodn- 
wo-liheralnej. < "mille Jzamuna. 
Ocenia sie to jako próbę utwo­
rzeni; gabinetu onieraiacesro się 
n= siłach nrawicowo-chrzesciiań- 
skich i doprowadzania do fakt' 
i zneąo podziału I.ib mu. Zwrócił 
na to uwagę premier Libanu. 
Raszid Karami.

Działalność UNESCO 
— tematem narady 

w Bratysławie
W Britysławie odbyła się 

narada konsultacyjna przed­
stawicieli komitetów d/« 
UNESCO * krajów socjali­
stycznych.

W czasie obrad zwrócono 
szczególną uwagę na politycz­
ne i ideologiczne aspekty dzia­
łalności UNESCO. Przedysku­
towano najważniejsze doku­
menty programowe oraz plan 
działania do 1982 r., przygoto­
wane przez Sekretariat 
UNESCO na XIX sesję Konfe­
rencji Generalnej, która od­
będzie się jesienią br. w Nai­
robi.

Zakończenie manewrów 
„Siewier"

Jak informuje agencja 
TASS zakończyły się manewry 
pod kryptonimem „Siewier” 
wojsk okręgu leningradzkiego.

Ze świata
Wojska biorące udział w 

manewrach powróciły do 
miejsc zakwaterowania.
Wszystkie zadania zostały wy­
konane. Uczestniczący w ćwi­
czeniach obserwatorzy zagra­
niczni z Finlandii, NRD, Nor­
wegii, Polski i Szwecji, zapro­
szeni zgodnie z postanowie­
niami końcowego aktu KBWE, 
wyrazili zadowolenie z przy­
jazdu do ZSRR. Stwierdzili 
oni. iž swój przyjazd oceniają 
jako akt przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia.

Inflacja w krajach EWG

Inflacja w krajach Wspólne­
go Rynku nabrała chroniczne­
go charakteru. Według danych 
ogłoszonych w Brukseli, od 
kwietnia 1975 r. do kwietnia

1976 r. reny W’ RFN wzrosły o 
5,2 proc., wp Francji o 9.2 
proc., we Włoszech o 15,4 
proc., a w Wielkiej Brytanii o 
19 procent.

Wskaźnik cen towarów po­
wszechnego użytku wzrósł w 
Japonii w kwietniu br. o 87,2 
procentu W' porównaniu z ro­
kiem 1970.

„Viking 1” na orbicie 
marsjańskiej

Amerykańska sonda kos­
miczna „Viking 1” została w 
sobotę wprowadzona na orbi­
tę wokółmarsjańską. Od wy­
strzelenia w sierpniu uh. r. 
stacja kosmiczna przebyła 708 
min km.

Lądowanie zapowiedziane na 
4 lipca będzie stanowić uwień­
czenie rozpoczętego przed 8 
laty programu badań Marsa. 
Za „Vikingiem 1” w odległoś­
ci 10 min km zdąża ku „czer­
wonej planecie” bliźniacza 
sonda kosmiczna „Viking 2”.

WYSTAWA
JUGOSŁOWIAŃSKA

W STOLICY

SZEROKA PRßtNIACJÄ
DOROBKU
by, które są już przedmiotem 
wzajemnej wymiany jak też 
będące kolejną ofertą. Celem 
części eksponatów jest ukaza 
nie możliwości prremvslu i 
gospodarki Macedonii, a w iec 
perspektyw na przyszłość. 
Intencją gospodarzy wystawy 
jest przede wszystkim poka­
zanie w tym względzlr dal­
szych możliwości zacieśnie­
nia więzów kooperacyjnych. 
Obecnie bardzo dobre wyni­
ki przynosi współpraca w 
przemyśle :amochcdowvm. 
metalurgicznym oraz meta­
lurgu kolorowej.

Produkcja np. warzyw, 
nwoców, winogron oraz prze­
tworów przemysłu spo j’w- 
czego Macedonii stanowi dz ś 
ok. 1/5 iugosłow:ańskiego 
eksportu w tym zakres ie. Do 
..ajlepszych gatunków na 
świecie zaúczany jest iakze 
tytoń. Z wyrobów prze 
mvsłow”ch dużym uznaniem 
cieszą s,ę w Europie rury 
■spawane z Kumanova, fabri­
ka w Chrydz e dostarcza czę­
ści do wszystkich samocho­
dów produkowanych w zna­
nej „Crvenej Zastawie” z 
Kragujewca. Inną mace­
dońską specjalnością 3ą au­
lx u usy mark .11 oktomwri”, 
których 1300 jeździ juz po nu 
szycn szosach. Zaliczyć do 
nich także należy maszyny i 
urządzenia ar proauKcji ha­
mulców kolejowych i porno 
wodnych, urządzenia chłod­
nicze oraz tworzywa sztucz­
ne na bazie puliwinylu

W. O-

PLAN PRZEZWYCIfŻENIA KRYZYSU
ZBIGNIEW LIPIŃSKI

• FRANCJA
Jok wielką wagę przyw^zuj» 

prezydent Giscard d'Estaing da 
planu gospodarczego na ok n 
od 1976 do 198Ü roku, świadczy 
m. In. fakt, że swą konferencję 
prasową zorganizował w dzień 
po przyjęciu przez Radę Mini­
strów założeń tegoż plonu.

ROJEKT jest dokumen­
tem dla Francji ogrorr- 
nie ważnym, a w ogóle 
ciekawym i dlatego 
warto przyjrzeć mu si ?

nieco dokładniej. Już sarn fakt, 
ze Giscard d’Estaing złozył pod- 
p: s pod wstępem ut orojektu 
planu, czego nie rob.’ ^.aden z 
jego poprzedników, dowodzi iż 
P rezydent osobiście zaaingażkarał 
się w jego realizację. Plan ten 
zadecyduje „ gospodarce Francji 
dr roki 19ó0. Jego celami ze- 
sadmezvmi są: likwidacja obec­
nego bezrobocia, pełne zatrud­
nienie, zrównoważony bilans 
handlu zagranicznego, zmn.“j 
szeme nierówność siDołecznych, 
poprawa jakości życia oraz 
szersze tzw współudział spo­
łeczeństwa w zarządzaniu.

Oa korespondent" ^Trybuny

jednym z najtrudniejszych za­
dań, weďug opinii komentato­
rów będz e Lkivdacja bezrobo­
cia. Rząd traktuje to zada i e 
jako absolutnie priorytetowe. Po­
twierdził te Gis :ard d’Estaing w 
czasie swej konferencji praso­
wej. Ozna za to, że trzeoa oę- 
dzie dc 1980 r. stworzyć we 
Francji 1-100 tys. nowych miejsc 
pracy. Cel niesłychanie trudny 
do real, acji, zwazywszy, że w 
tvm izasie na emeryturę prze­
chodzić będą nieliczne *oczni.ki z 
lat I wojny światowej 1914 — 
1P18 a wchodzie do produkcji 
będzie ogromna ilość młodzieży 
z lat sześćdziesiątych. By za­
pewnić im zatrudnienie, plan 
pr :ew.duje roczny wzrost pro­
dukcji w granicach 5,5 do 6 
prac.

Zamierzony wzrost wartości 
produkcji uwarunkowany jest

Robotniczej” w Paryżu

opanow’an.en. .nflacji orar rów­
nowaga handlu zagranicznegi. 
Rocznie wskażn k wzrostu cen 
ma być nzszy o 6 proc, (obec­
nie w granicach do 12 proc.), a 
handel zagrań czny ma -.mieścić 
>ię w granicach 10 mld 'ranków 
dodatniego salda. Drugim zada­
niem priorytetowym są inwesty­
cje. Nakłady inwestycyjne 
teku 1930 matą osiągnąć wyso­
kość nakładów z roku 1976. a 
więc najleoszego roku okresu 
kr”-ysoweg<

Równie rygorystycznie traktu­
je sir probiere stopy życiowej, 
której wskaźnik wzrostu nie za 
powiada się zbyt wysoko. Pro­
jekt przewiduje iż w warun­
kach, kiedy naprawdę chce się 
zwalczyć inflację, zdolność na- 
byw vza ludność nie mo.e wzra­
stać szybciej niz 3 proc, tocznie. 
Odbije to się przede wszystkim

na "’ysokoini zarobków świata 
pracy.

W sumie projekt plan’ prze 
vidu je w i-datkowanie 206 mld 
franków (40 mld dolarów) z ka- 
sj państwowej na realizacje za­
pian aan mych za najważniejsze. 
Zważywszj* na trudną gospodar­
czą sjetuację Zachodu nowy 
fra.icusk* p n jest b-rdzo nm 
łńtny i służy w zmierzeniach 
jego twórców ugruntowan u spo- 
łe :zeństwa liberalnego, w którym 
decydującym ognfwem jest pry­
watną r.lasnośc środków pro­
dukcji. Francja, mówił prezy­
dent Giscard d'Esta..ig na swe; 
konferencji nra :owej, ma być 
krajem 'ozwnznej i spokojnej 
dem-jkra< j ma m eścić się w 
grapie średnich, wysoko rozwi­
niętych państw, gdyż nie mc > 
marzyć o tym. aby mogła wejść 
do kręgu mocarstw.

Naturalnie plan państwowy 
stanowi jedymi częśi nakładów 
ns rozwój gospodach i życia spo­
łecznego i kulturalnego kraju. 
Nie obejmuje on inwastycu pry- 
wa enveh- Na oblicne gosp. ia_C3« 
i społeczne Francj, wpływać ce­
ną też decyetie ekononi.ozne ja­
kie podjęte zostaną na szczeblu 
władz lokali.ych i di sponu ją- 
cvch swoimi kredy tam’

WIZYTÓWKA MIASTA

DAMASZEK
Stolica Syrii, miasto poło­

żone u podnóża gór Antyli- 
banu nad rze'ca Barad« w 
oazie na sl.raju Pustyń Sy­
ryjskiej. Jego okolice znane 
są z wspaniałych, rozległych 
sadów i ogrodow nawadnia­
nych syst-mem kanałów. Waż 
ny ośrodek iia.idlowy, prze­
mysłowy i kulturalny kraju 
Miasto słyn,e z wyrobów 
rzemiosła artyątjśrznągo, z 
ctórych wiele przyjęło od 

Damaszku swą nazw , — np. 
adamaszek, damasceńska stal, 
damasceńskie fajanse.

Na zdjęciu: fragment cen­
trum.

Foto: CAF

a FILIPINY
Obizar: 299.681 km kw. Ludność: 40.220 

tys. Stolicą: konstytucyjna — Ouezon fak
ATLAS tvezna — Manila. Język urzędowe: tegal-
ęwiATA sk’* hiszpański i angielski. Jednostki mo­

netarna: peso filipińskie.

Archipelag na Oceanie Spokojnym, 
w Azji Południowo-Wschodniej. Dwie 
duże wyspy: Luzon i Mindanao oraz 
około 7 100 mniejszych.

Około 85 proc, ludności stanowią 
Filipińczycy, ponadto: Chińczycy, Ja­
pończycy. Hiszpanie. Hindusi 1 Ame­
rykanie.

Od Lipca 1945 r. niepodległa repu­
blika. Głową państwa iest prezydent, 
wybierany na 7 lat przez Zgromadze­
nie Narodowe. Władze wykonawczą 
sprawuje rząd, powoływany 1 kie­
rowany przez prezydenta. Władza 
ustawodawcza, ograniczona w wyni­
ku obowiązującego stanu wyjątkowe­
go należy do 120-osobowego Zgroma­
dzenia Narodowego o kadencji «-let­
niej. Faktyczną władzę ustawodawczą 
oraz szerokie uprawnienia w zakre­
sie władzy wykonawczej posiada pre­
mier, któremu podlega gabinet mi­
nistrów .Funkcje prezydenta i szefa 
rządu pełni od grudnia 1965 r. — Fer­
dinand E. Marco« z rządzącej Partii 
Nacjonalistycznej, reprezentującej In­
teresy burżuazji narodowej i obszar­
ników.

Kraj rozwl1ającv się. z przewagą 
rolnictwa. Główne artykuły rolne to 
ryż. kopra, trzcina cukrowa, kukury­
dza 1 konopie manilskie (około 9U 
proc, produkcji światowej).

Działalność rządu od dłuższego cza­
su koncentruje się wokół realizacji 
ogłoszonego w 1972 r. programu „no­
wego ładu”, dążąc do opanowane 
antyrządowej działalności secesjonl- 
stów muzułmańskich, wprowadzenia 
w życie — przebiegających niezwykh 
xvolno — reform społeczno - gospo­
darczych. walki z korupcją, rozwoju 
oświaty. Poczynania rządu zmierzają 
również do stworzenia korzystnych 
warunków dla kapitału zagraniczne 
go. zwiększenia Inwestycji w gałę 
ziach eksportowych, rozwoju śred 
niego i drobnego przemysłu oraz roz 
szerzenia zagranicznych kontaktôv. 
handlowych, m. in. z krajami socja­
listycznymi.

Ostatnio, w czasie wizyty prezyden­
ta tego kraju w Moskwie, podpisano 
porozumienie o nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych między ZSRR i Fi­
lipinami. Stosunki dyplomatyczne na 
szczeblu ambasad miedzy Polską 1 Fi­
lipinami nawiązano w 1973 r.
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Gloria Beatty J Robert Syverten przyjechali do Hollywood 
w nadziei zrobienia wielkich karier filmowych. Rzeczywistość 
..miasta snów” rozwiała ich nadzieje. Pozbawieni środków do 
utrzymania, poznawszy się przypadkowo na ulicy, postanawiają 
wziąć udział w modnych w latach trzydziestych w miastach 
amerykańskich maratonach tanecznych. Zgłaszają się do jedne­
go z nich, organizowanego właśnie w Hollywood, w nadziei wy­
grania głównej nagrody tysiąca dolarów oraz — być może — 
zwrócenia dzięki temu na siebie uwagi znaczących reżyserów 
I producentów filmowych. W trakcie trwającej dniami i nocami 
imprezy poz.najemy bezsens te.1 zabawy, obliczonej dla zysku 
organizatorów, a która dla uczestniczących w niej zawodników 
staje aie coraz bardziej koszmarną tragifarsą.

Rocky usiadi na podium ma :haiąc nogi mi.
— Uważaj na moja kawę — powiedziała Gloria.
— Okej, okej — odparł Rocky przesuwając filiżankę.

— Jak tam jedzenie?
— Dobre — odrzekłem.
Podeszły do nas dwie kobieły w średnim wieku. Widzia­

łem je już kilka razy przedtem, kiedy siedziały w loży
— Tc pan jest kierownikiem? — zapytała jedna z nich 

Rocky’ego.
— Niezupełnie. Jesten zastępcą Kierownika. O co pa­

niom chodzi?
— Ja się nazywam Higby — powiedziała kobieta — a to 

jest p»ni Witcher. Czy możemy porozmawiać z panem na 
osobności?

— Tu me ma gdzie porozmawiać na osobności — od- 
rzekł Rocky — O co paniom chodzi?

— Ja jestem przewodniczącą, a ta pani wiceprzewodni­
czącą...

— Co się stało’ — zapytał socks Donald wyłaniając się 
za moimi plecami.

— To kieiowniK — powiedział RocKy z wyrazem ulgi 
Obie kobiety Dopatrzyły na Socksa.
— Nazywam s.ę Higby, a to jest pani Witcner — po­

wiedziała pani Higby. — Jestem przewodniczącą, pani 
Witcher zaś wiceprzewodniczącą Macierzyńskiej Lig. 
Obrony Moralności.

— Ojoj — szepnęła Gloria.
— Słucham
— Przymosłyśmv panu rezolucję — powiedziała pani 

Higby wciskając mu do ręki złożony arkusz papieru.

— Co to wszystko ma znaczyć’ — zapytał Socks.
— Po prostu to — oświadczyła pani Higby — że nasza 

Liga Obrony Moralności potępiła wasz konkurs...
— ChwJeczkę — przerwał Socks. — Może przejdziemy 

do mojego biura i tam pogadamy...
Pan4 Higby spojrzała na panią Witcher, która sk.nęła 

głową
— Proszę bardzo — powiedziała.
— Chodźcie i wy, dzieci... i ty. Rocky, także. Hej, siostro

proszę pozbiera«1 te filiżanki i talerze....— Uśmiechnął się
do obu kobiet. — Widzą panie — powiedział — że nie 
pozwalamy dzieciakom robić mc, co groziłoby stratą ener­
gii. Proszę tędy..

Poprowadził nas przejściem na tyłach estrady do s’ o- 
jego biura mieszczącego się w rogu budynku. Po drodze 
Gloria, ni’j” to się potknąwszy runęła na panią Higby 
i chwyciła ją za włosy.

— Och, p zepraszam panią, najmocniej przeprasza«:...
— powiedziała rozglądając się pc podłodze, zęby zoba­
czyć, o co zawadziła nogą.

Fani Higby bez słowa rzuciła jej grożnt «Ojrzenie i po­
prawiła kapelusz Gloria dała mi sojkę w bok, robiąc oko 
za plecami pani Higby. *

— Pamiętajcie, dzieci, jesteście świadkami — szepną* 
Socks. kiedy wchodziliśmy do bardzo małego kantorku, 
przetopionego z dawnego hallu. Zauważyłem, że niewiele 
sit- tu zmieniło oo tego dnia, kjedj przyszliśmy z Glorią 
zgiosić swój udział w maratonie. Jedyna zmiana polegała 
na tym, że Socks przyczepił pineskami do ściany dwie no­
we iotografie nagich kobiet. Pani Higby i pani Witcher 
wypatrzyły je natycnmiast. wymieniając porozumiewaw­
cze spojrzenia.

— Proszę, zechcą panie usiąść — powiedział Socks. — 
No, więc o co chodzi?

— Macierzyńska Liga Obrony Moralności potępiła wasz 
konkurs — oznajmiła pani Higby. — Uznałyśmy, że iest 
wulgarny, pc niżający i wywiera zgubny wpływ na naszą 
społeczność. Postanowiłyśmy zmusić was do przerwania...

— Do przerwania?
— I to natychmiast. JeśL pan odmówd, zwrócimy się do 

rady miejsk.ej. Ten konkurs jest wulgarny i poniżający ..
— Nie zrozumiałyście mnie, moje panie — wtrącił 

Socks. — W tym konkursie nie ma nic poniżającego. Prze­
cież tym dzieciakom strasznie się podoba. Wszystkie przy­
tyły, odkąd się zaczął

— Jedną z uczestniczek iest młoda kobieta, która nie­
długo zostanie matką — powiedziała pani Higby — nieja­
ka Ruby Bâtes. To zbrodnia zmuszać tę dziewczynę do 
biegani* i chodzenia nrzez cały dzień na krótki czas przed 
u odzenien. dziecka. Co więcej, takie wystawianie jej na 
Widok publ: c: ny w niekompletnym stroju jest szokujące. 
Przynajmn'ej ona powinna mieć na tyle przyzwoitości, 
żeby wkładać żakiet.

— Cóż, moje panie — wyzna! Socks — nigdy nie pa-
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trzyłem ns to pod tym kątem. Ruby zawsze sprawiała 
wrażenie świadomej, co robi., a ja nigdy me zw racalem na 
jej brzuch uwagi. Ale rozumiem wasz punkt widzenia. 
Chcecie, panie, żebym ’ą skreślił z listy zawodników?

— Z cała pewnością — powiedziała pani Higby. Pani 
Witcher jej potaknęła.

— Zgoda — rzek) óock= — co panie rozkażą. Ze mną 
łatwo jest się dogadać. Opłacę jej nawet szpital. Dz.ękuje 
że mi panie o tym powiedziały. Natychm.ast zajmę się tą 
sprawa.

— To jesccze nie wszystke — oświadczyła pani Higby.
— Czy naprawdę zamierzacie urządzić przyszłym ty­
godniu publiczny ślub, czy też ogłosiliście to tylko po to, 
żeby zwabić gromadę kretynów-"

— Nigdy w życiu nie odstawiałem lipy — odparł Socks.
— To prawdziwy ślub, iie nabijałbym w tak’ sposob 
klientów w butelkę. Może pani zanytać wszystkich luuzi, 
z którymi mim do czynienia, co ze mnie za facet...

- Pańska reputacja jest nam znana — powiedziała pa­
ni Higby. — Ale i tak trudno mi uwierzyć, że zamierza 
pan patronować podobnemu świętokradztwu...

— Te dzieciaki, które mają wziąć ślub, bardzo się ko­
chają — wzyjaśnił Rockj.

— Nie poru olimy na taką farsę — oznajmiła pani Hig­
by — Żądamy natychmiasrov ego przerwania konkursu!

— A co się w tedy stanie z tymi dzieciakami? ?— spyta­
ła Gloria. — Wrócą na ulicę...

— Nie próbuj usprawiedliwiać tego maratonu, młoda 
kobieto — powiedziała pani Higby. — Jest niemoralny. 
Przyciąga podejrzane elementy. Jeden z uczestników był 
zbiegłym mordercą... Ten Włoch z Chicago...

— Ależ, moje panie, nie możecie dc mnie mieć o to pre­
tensji — wtrącił Socks.

— Oczywiście, że mamy. Przyszłyśmy tutaj, bo naszym 
obowiązkiem jest strzec, żeby miasto było porządne i wol­
ne od wszelkich tego rodzaju wpływów...

— Nie zrobi paniom różnicy, jeśli wyjdę z moim za- 
s ępca obgadać to na osobności? — spytał Socks. — Może 
coś wymyślimy...

— . .Prus ;ę bardz > — powiedziała pani Higby.
Soc' s skina na Rocky’ego i razem wyszli z kantorku.
— Czy pa^.e maja dzieci? — spytała Gloria, kiedy drzwi 

się za nimi -amknęły.
— Obie mamy dorosłe córki — odrzekła pani H.gby.
~ A wiedzą nanie, gdzie ne są dziś wieczór i co robią?
2 dna z kobiet nie odezwała się słowem.
— Może ja to nuiiom w przybliżeniu opiszę — powie- 

dajała Gloria — Kiedy wy dwie, szlachetne osoby speł­
niacie swój obow ązek wobec n.e znanych wam lu n, 
wasze córki spędzają zapewne czas w mieszkaniach ja­
kichś facetów, rozebrane i podpite.

(d c.n.)
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Naszym Klientom życzymy beztroskich, słonecznych wakacji!
5057kr

Uzupełniając 

wakacyjny ekwipunek 
nie zapominajmy o

KATOWICE

TROJA PLAŻOWYCH
I KĄPIELOWYCH I

Barwne i modne
KOMPLETY PLAŻOWE DAMSKIE 
z torlenu — w cenie od 130—200 zł 
KOSTIUMY KĄPIELOWE WEŁNIA­
NE I ELASTYCZNE w cenie od 160 
do 350 zł
SPODENKI KĄPIELOWE WEŁNIA­
NE I ELASTYCZNE w cenie od 140 
do 200 zł

polecafą Paniom I Panom sklepy

PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU ODZIEZĄ OT IX
JUNIOR” — Katowice, ul. A. Zawadzkiego 27 

^GRACJA” 1 „PARYS” — Gliwice, ul. 1 Maia 41 
OLIMP” — Zabrze, ul. Wolności 265/287
OLEŃKA” 1 „ANDRZEJ” — Sosnowiec, ul. Modrze­

jewska 1

OTEX ŻYCZY UDANYCH ZAKUPOWI
5051 kr

NIEZBĘDNE W CZASIE LETNICH SPOTKAŃ 

ZE SŁOŃCEM I WODĄI

Kosmetyki znakomitej serii M i R A S O L 
przyspieszają i ułatwiają uzyskanie 
pięknej, zdrowej opalenizny

MlRASOL — o e|ek w aerozolu w cenie 40,— zł
MIRASOL — krem do opalanlo 40,— zł
MlRASOL — balsam odżywczy I kcjący 40,— zł
MIRASOL — emulsja przyspieszająco opalenie 25,— zł 
MlRASOL — śmleia.ika samobrqzujqca 45,— zł

MIRASOL
do nabycia w sklepach P H U ARGED na łerenle
Katowic I woj. katowickiego. 5053kr

NIEZBĘDNE DLA PEŁNEGO RElAKSU 
I 

AKTYWNEGO WYPOCZYNKU

ARTYKUŁY SPORTOWO - TURYSTYCZNE

można nabyć w następujących placówkach handlowychi

Katowice, ul Warszi wska • 
«kleb 81 m* 

Katowice, ul Wieczorka 18 
sklep 0! 18 

B-om. ul 1 Maja Ił aklen 84/08
Chorzów. ul. Wolności n aklen 05/M 
Gliwice, ul. Rvnek 1 aklen 10/03 
Racibórz, ui Opa-itita l aklen 24/03

Miłych Klientów wybierających 
się na wczasy zaprasza do swoich 
sklepów

PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU ARTYKUŁAMI

PAPIERNICZYMI I SPORTOWYMI

W KATOWICACH
SO55kr

W PODRÓŻ TYLKO Z TRWAŁĄ I WYTWORNĄ

WALiZKĄ ZE SKÓRY NATURALNEJ!

A przy okazji zakupów w

DOMACH TOWAROWYCH CENTRUM 

na terenie woj. katowickiego i w Częstochowie

POLECAMY RÓWNIEŻ

MODNE I ATRAKCYJNE

♦ nesesery ze skaju ★ fo*by p li­

towe, podróżne i sportowe na pa 
sku walizki ★ aktówki ★ mlnl- 
cktówkl ★ paski iu portlele I port­
monetki oraz ★ torebki damskie 
ze skóry naturalnej I sztucznej, 
efektowne 1 praktyczne, w wielu 
fasonach, znakomicie uzupełniające 
letnie kreacje ELEGANCKICH PAN!

5052kr

DLA DOROSŁYCH
DLA MŁODZIEŻY
DLA DZIECI

FOLFINKA

POLFINKA wzmacnia organizm, dostarcza 
witamin i soli mineralnych, usuwa zmę­
czenie, dodaje energii.

Mb

POLFINKAI

Smaczna Î aroma­
tyczna lemoniada z 
proszku oraz tab­
letki do ssania.

POLFINKAI

produkcji

Zakładów 
Farmaceutycznych

POLFA
Kraków, ul. Mogilska 80.

5054kr

NA BIWAKU
NA CAMPINGU

NA WCZASACH POD GRUSZĄ

NIEZASTĄPIONE

przy sporządzaniu smacznych, pożywnych posiłków są: 
ZUPY BŁYSKAWICZNE, PULPETY? KLOPSIKI 

ORAZ GULASZE WOLOWE

w puszkach I słoikach e różne! 
gramaturze. Znakomite uzupełnienie 
»btraw «tanow'q MAJONEZY I SO­
SY MAJONEZOWE w torebkach 

15 g oraz sproszkowane NAPOJE 
TURYSTYCZNE!

Wszystkie te artykuły poleca PT 
Klientom •

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO 

W KATOWICACH
5056kr

Za Utit ogłoszeń redakcja „Trybuny Robotniczej** nie odpowlada-

PONIEDZIAŁEK

21
czerw ca

Alicji, Marty
Wschód słońca 3.14 
Zachód słońca 20.01

służby zdrowia 378-44 (w g. •—8 , 
reprez. punkt ,.IT” w Orbisie 

. 396-72 (W g. 9—18), PKP 373-38, 
373-13, 373-80, WPK 89-99-48, PKS 
58-94-65, Ośrodek Informacji Usłu­
gowej 59-90-30 i 59-95-39, naprawy 
—óiowo-telewlzyjne 58-01-38, PIH 
51-80-61, postój taksówek przy u1 
Moniuszki 59-66-59, a przy ul Dw* 
cowej 378-10. telefon „W” 51-70-30

OPERA
CR< RZOW g 19.00 - Tosca.

IMPREZY
CZĘSTOCHOWA Filharmonia g 

17 1 19.30 — Varietes „Centrum”

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia miękka, urazowa, 
Interna, laryngologia doro­
słych Szpital nr 1 Bogu-ice 
Markiefki 87 tel. 58- 14-36, la­
ryngologia dzieci Szpital nr 3 
Załęże Macieja 10 tel. 390-,.!, 
chirurgia stomatologiczna Kli­
nika Chirurgii Szczękowo- 
Twarzowe I Katowice Francus­
ka 20 tel. 51-41-58, okulistyka 
Klin ka Okulistyczna Francus­
ka 22 tel. 51-40-31, neurologia 
Szpital Wojewódzki Tychy 
Fornalskiej tel. 27-60-71.

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią: Szpital 

nr 1 Wyspiańskiego 21 tel. 
220-45, Szpital r 2 Wyzwole­
nia U tel. 270-63, Szpil il nr 3 
Sobieskiego 83 tel. 250-06.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, ginekologia, Inter­

na Szpital im. Weigla Blacho­
wnia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia Szpital im. Or­
łowskiego PCK 1. pediatria 
Szpital im. Chałubińskiego Bo­
ny 1, zakazny Szpital im. Śnia­
deckiego Deglera 5.

DYŻURY APTEK
Nr 43 — 15 Grudnia 10, nr 22" - 

March.ewskiego 6. nr 281 — Bo­
cheńskiego ’8a (Ośrodek Zdrowia), 
nr 109 — Obr. Pokoju 10 (Szopie­
nice).

Dyżury stałe: nr 140 — 3 Maja 
33, nr 279 — Tysiąclecia 16 (Ośro­
dek Zdrowia), nr 252 — Francisz­
kańska 2a (Ligota), nr 124 — Obr. 
Stalingradu 130 (Piotrowice), nr 
112 — Wyzwolenia 12 (Nlkiszo- 
wlec).

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019. Straż Po­

żarna 018, MO 017, Gazowe 51-78-07, 
Energetyczne 58-46-53, Pomoc dro­
gowa PZMot. 59-88-56, Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanallz. dla 
Katowic, Mysłowic 1 Siemianowic 
11-60-04, Stacja SAN-EPID 58-23-39.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje — telefoniczna 03, 

turystyczna 015, uniwersalna 016, 

WYSTAWY
KATOWICE Armii Czerwonej 8 

Galeria Sztuki Współczesnej BWA 
— Międzynarodowa wystawa gra­
fiki „Intergrafla 76” (g. 11—19).

Śląskie zoo
zwiedzać można od g. 18 do 18. 

kasy czynne w g. 10 — 18.

WOJ. KATOWICKI«

KATOWICE: Koai-oa — Mor­
derstwo w Orient Eksp esle (18 
ang. 10 00 12.30 là OO 17.30 20.00». 
Rialto — Z podniesionym czo­
łem (15 USA 10.00 12.30 15.00 17.30 
20.00). Zorza — Bez wyjścia '15 
szwedz. 15 15 17.45 20.00). Świato­
wid - Kłute (18 USA * 30 12.00
14.30 17.00 19.30). Przyjaźń — Za 
bóistwo inżyniera Czarta (15 czes.
14.45 17.00 19.15). ZAŁĘŻE: Apol­
lo — Na przykład Jozef (15 NRD 
17 30 19.30). Pałac Młodzieży — 
Dzień Szakala (15 fr. 14.00). Kar­
bon — 40 karatów (15 USA 17.00
19.30).  Milenium — Szczury Paryża 
(b.o. fr. 16.30 19.00). Dębina — 
Taka była Oklahom« (15 USA
16.30 19.00». LIGOTA: Ba la — 
Gdzie sie podziała VII kompania 
(8 fr 15.00 17.00 19.30). DĄBRÓW­
KĄ MAŁA: Cap.tol — I. Sra: • 
kacz na boisku (8 szwedz. 17.00).
11 Z własnej 1 nieprzymuszone' 
woli (15 rum. 19 30). PIOTROWI­
CE: Pia.it — Czerwone 1 blat» 
(15 ool. 17.45 20.00). SZOPIENICE: 
Rla< k — Junga z Floty Północne ‘ 
(6 radź 17.00 19.30). Hutnik — 
Niewinni o brudnych reh-ch (18 
fr. 17.00 19.30). JANÓW: Słońce 
— Nie ogli daj ale tera« (15 ang. 
17.00 19 30).

BĘDZIN: Nowość - Miłość w 
godzinach nadliczbowych (15 ang. 
10 00 12.00 15.00 17.00 19.30). GRO­
DZIEC: Polon.a Jestem nie­
wiernym mezera (18 fr. 17 00 19.30). 
ŁAGISZA: Marzenie — Osobliwa 
miłość (15 wl. 18.00».

BYTOM: Bałtyk — Morderst o 
w Orient Ekspresie (15 ang. 18.00
12 30 15.00 17.30 20.00). Gloria — 
Rywalka (15 fr 10.00 1 2 30 15.-08
17.30 20 00). MDK — Morderstwo 
w Orient Ekspresie (15 ang. 1818 
19.00). MIECHOWICE: Sw.t — 
Faustyna (15 wł. 17.00 1B 30: M 
DZIONKÓW: Casino — No 1 co 
doktorku (6 USA 10.80 17.00 18.30,. 
Rozbark — Dwa1 ludzie ł miasta 
(15 fr. 17.0019.30). CHRUSZCZÔ*”- 
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Jutrzenka — Znikający punkt (18 
USA 17.00 18.15).

CHORZÓW: Polonia — Świat 
Dzikiego Zachodu (15 USA 10.00
12.15 14.30 17.00 19.15). Pionier — 
Pat Garrett i Billy Kld (18 USA 
non stop od 10.00 do 22.00). Co­
losseum — Yuriko mola miłość 
(6 radź. 15.00 17.00 19.30».

CHRZANÓW: Zórz: — I. Win­
netou (8 ług. 15.30). II. Policjan­
ci (18 USA 17.45 20.00). Stella — 
Szantażyści (15 fr.). Fablok — 
Peopino podbiła Amervke (15 wł. 
17.00).

CZECHOWICE: Świt — Kazi­
mierz Wielki (15 boi. 15.00 17 00 
19.15). Silesia — Filo 1 Flap w 
Legii Cudzoziemskie! (b.o. RFN 
19.00). Płomień — Penoino podbi­
ła Amerykę (15 wł. 18.001.

CZELADŹ: Uciecha — zawiłość 
UCZUĆ (15 poi. 17 00 19.30).

DĄBROWA GÓRNICZA: B ijka
— Ostatnie zadanie (18 USA 14.45 
17.00 19.30). 4 i — Kronika gorą­
cego lata (15 czes. 14.45 17.00
19.30) . STRZEMIESZYCE: Paw — 
Yuriko raoła miłość (6 radź. 16.30 
19.00).

GLIWICE: Bajka — Świat Dzi­
kiego Zachodu (15 USA 10.00 12.30 
15.00 17.30 20.00). Grażyna — Pat 
Garrett 1 Billy Kid (18 USA. 
10.00 17.00 19.30). Apollo — Zorro 
(8 wł. 15.00 17.00 19.30). Uotronle
— Wielka włóczęga (b.o. fr. 17.00
18.30) . Jowisz — Zeznania komi­
sarza policii przed orokuratorem 
republiki (15 wl. 13 90) Mikrus
— Mgła nie ukryie zorałcy (15 
rum. 14 30 16.45 19.001. Metalowiec
— Zachłanne miasto (15 USA 17.00
19.30) . TOSZEK: Zameczek — 
Dzień Szakala (15 arg. 17.00 19 30)

JAWORZNO: Złocień — Miłość 
w godzinach nadliczbowych (15 
ang. 17.00 19.15).

JASTRZĘBIE: Panorama —
Nocne widnu (18 ang.). Zdrół-- 
J»k utopić doktora Mrrrzka (15 
czes. 17.00 19.15). KNURÓW: Ca­
sino — Niewinni o brudnych rę­
kach (18 fr. 16 30 19 00'

1 ĘDZINY: Piast — Królowe 
Dzikiego Zachodu (15 fr.).

MIKOŁUU Stal — Nocne wid­
ma (18 ang 14.45 17.00 19.00).

MYSŁOWICE Piast — Marena 
(15 poi. 14.30 17.00 19.30). Adria — 
Czerwone 1 białe (15 poi. 14.30 
18.00 19.00). BRZEZINKA- Znirz
— Hazardzlści (15 poi. 16.45 19 0nj 
RfERUN STARY: Jutrzenka 
Romanca o zakochanych (15 radź. 
17.00 19.30’

OLKUSZ: Orzeł — Sr>öfuoi » 
miłość (15 r idz. 15.45 18.00 20 15)

ORZESZE: Słońce — Romans 
takich wiele (13 wł 17.00 19.15).

PIEKARY SL.: Casino — Johny 
poszedł na wołne (18 USA 17.00 
19 30). Zacisze — Ucieczka gang­
stera (18 USA 15.00 17 00 19 30) 
BRZEZINY SL.: Bi zora - rh 
I Elan w Legii Cdzozlemskleł 
(b o. RFN 17.00 19.15).

PSZCZYNA: Wen i* — Ściana 
as rum. 15.00 17.15 19.30)

RACIBÓRZ: Bałtyk — Trzej 
m iszkleterowie <6 panam. 10.00
12.45 15.30 17 15 20.00. Strzecha —

Ol (15 fr. 15.30 17.15 20 00' PIE­
TROWICE WIELKIE: r-.yskawl- 
ca — Śmiercionośny ładunek (15 
USA 18.00 20.00). KUŹNIA RACi 
BORSKA: Metalowiec — Rodeo 
(15 USA).

RUDA SL.: Bałtyk — Papiero­
wy księżyc (15 USA 15.00 17.00
18.30) . WIREK: Piast — Mniejszy 
szuka dużego (8 poi. 15.00 17.00
19.30) . NOWY BYTOM: Patria — 
•yndykat zbrodni <15 USA 18.88

17.00 18.30). KOCHŁOW1CE-. Ba’ka
— Ziemia oalecana (15 nol 16.00
19.30).  HALEMBA: Ludowe — Ul- 
zana wódz Apaczów (6 NRD 15.00 
17.00 18.30). BIELSZOWICE: Ucie­
cha — To la zabiłem (15 oo 
15.00 17.00 19.30). ORZEGÓW: Świa­
towid — Grzech Antoniego Gru­
dy (15 ool 17.00 18.30).

RYBNIK: Ślązak — Tr; gedla 
„Poseidona” (15 USA 14.30 16 30 
19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Pojedy­
nek potworów (6 ao. 9.30 12 00 
l*.?t 17.00 19.30). Melalowiec — 
Żądło (15 JSA 17.00 19.30). M1LO- 
WICE: Dom Kulturv — Generał 
śpi na stołaco (15 wl 17.no 19.15).

SIEMIANOWICE: Jedność —
Ostatni skok gangu Olsena (15 
duň. 14 15 16.45 19.00'. Tęcza — 
Zorro (6 wl. 15.00 17 00 19 30). 
MICHAŁKOW1CE: Zorza — Zorro 
(6 Wł. 15.00 17.00 19.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— ŻadłO (15 USA 15.15 17 30 19.45).

TARNOWSKIE GÓRY: Świato­
wid — Hazsrdziści (15 poi. 15.00 
17.00 19.30). Europa — To niemo­
żliwe (6 radź. 16.30 19.00). TRZE­
BINIA: Hutnik — Eglantlne (6 
fr.).

TYCHY: Andromeda - Potedy- 
nek potworów (6 Jao. 14.45 17.00
19.30).  Halka — Ważżż (15 USA 
15.00 17.00 19.30).

WODZISŁAW: Czar — Trzej 
muszkieterowie (6 panam. 14 39
16.30 19.00).

ZABRZE: Marzenie — Ostatni 
skok gakigu Olsena (15 duń. 10.00
12.30 15 00 17.30 20 00). Roma — 
Dyskretny urok burżuazll (15 
tr 14 30 17.00 19.30' Apollo — 
Zorro (6 wł. 15.00 17.00 19.30). 
Slot ca — Zegnania komisarza 
policii orzed orokuratorem re­
publiki (15 Wł. 15.00 17.45 29.00). 
ROKITNICA: Pokól — Mniejszy 
szuka dużego (6 poi. 15.00 17.15
19.30).  PAWŁÓW: Świt — Cezar 
1 Rozalia (15 fr. 17.00 19.15). BI­
SKUPICE: Górnik — Toe Kid (15 
UÇA).

ZAWIERCIE: Stella — Doktor 
Mladen (15 ług. 15.00 17 00 19.30). 
Włókniarz — Cdn amore (15 poi.
16.30 19.00)

ZĄBKOWICi- Uciecha — Kapi­
tan Mikuła Małv (6 ług. 15.18
17.15 19.30).

ŻORY Znicz — Kazimierz Wiel­
ki (15 nol. 14.JO 19.15).

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Z pod­

niesionym czołem (15 USA 15.30 
17,43 20.00). Złote Lany — Amar- 
cord (18 wł. 15 00 17.15 19 30' 
Rialto — Joe Kid (16 USA 15.00
17.15 19.30).

AYDRYCHOW: Beskid — Poli­
cjanci (18 USA 15.30 17 45 20.00) 

BYSTRA: Promyk — Echa da­
wno minionych dni <8 radź. 16.30 
19.00).

CIE )ZYN: Zacisze — Drapież­
ca (15 fr. 15 » 17.15 19.30).

CHEŁMEK- Pstrowski — Czło­
wiek który przestał palić (15 
szwedz.).

KALWARIA: Żarek — Jeremlah 
Johnson (15 USA 17.00 19.00),

KOZY: Marzenie — Nie będę 
cle kochać (15 poi. 18.00:

MAKÔT ’ODHALANSKIt MDK
— Brltannlc w niebezpieczeństwie 
(15 ang.).

OŚWIĘCIM: Luna — Con amo­
re (15 poi. 15.30 17.45). Przodow­
nik — Żeglarz znad Duraju (8 
wes’. 17 00 19.00).

RAJCZA: Soła — Hec« (18 RFN 
19.001

PODHALE: Skoczów — Niewin­
ni o brudnveh rekach <18 fr 
17.00 19.30).

SZCZYRK: Beskil - Rywalka 
(15 fr. 15.00 17.15 19.30).

STRUMIEŃ; Wisła — Mr. Ma- 
lestyk (15 USA 15.00 17.00 19 30)

SUCHA: Smrek — Trzej musz­
kieterowie (6 panem. 16.30 19.00).

USTROŃ: Uciecha — Z podnie­
sionym czołem (15 L SA 17 00 19.30).

W ADOWICE: Szarotka — Dwaj 
ludzie z miasta (15 fr. 15 30 17.15 
20.00'.

WISŁA: Marzenie — Hazardzl- 
■ci (15 nol 17.00 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — Świat Dzi­
kiego Zachodu (13 USA 15.30 17.43 
20.00

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Relaks — Mi­

łość w godzinfich nadliczbowych 
iI5 ans. 10.00 12.30 15.00 1 7.30 20.00). 
Raitvk — Jak zdobyć orawo Ja- 
zdv (15 fr 17.45 20.00) Strad om 
— Dzień Szakala (15 ang. 17.00 
19.15).

DOBRODZIEŃ: Rodło — Dom 
lalki (15 ang. 17.45 20 00).

GORZÓW SL.: Kosmos — Naj­
miększe wydarzenie od czasu gdy 
człowiek stanał na Księżycu (15 
fr. 15.00. 17.00 19.30).

KALETY: Rusałka — Policja 
orzvglada sie (15 wł. 16 00 19.00)

KOCHCICE; Eskulap — Uciecz­
ka nrzez oustv^le (15 fr.).

KŁOBUCK: MDK — Noc ame­
rykańska (15 fr. 17.00 19.30).

KRZFPICE: Warta — Historia 
samotněl dziewczyny (15 hiszp. 
17.00 19.151

LUBLINIEC: Kometa — Noc 
na Karlsztelnie (6 c««. 15 30
17.45 20.00).

OLESNO: Znici — 2ona Jana 
(15 fr. 15.00 17.00 n 30).

PAJĘCZNO: Świteź — Noce 1 
dnie I i n cz. (15 ool ).

PORAJ: Rajka — Wybawie­
niem bedzle ariierć fl« fr. 16.00 
18.00).

PROGRAM !
na fali dłuziel 1321 m

DZIENNIKI* 5.00 6.00 «.00 #.00 
12.05 15.00 1C.O0 19.00 20.00 21.00 82.00 
23.00.

8.10 Melodie naszych przyjaciół. 
Ł35 Zespól Rozrywkowy Rozgłośni 
Katowickiej. 9.05 Lato w olosence.
9.20 Pieśni 1 tańce ludowe Białoru­
si. 9.45 Niezapomniane stronice 
..pamiętniki”, g.55 Refleksy. 10.00 
Lato z Radiem. 12.25 Łódź na mu- 
zycznei antenie. 12.45 Rolniczy 
k wad rana. 13.00 Graía 1 śpiewa ja 
..Skaldowie”. 13 15. Rytm, rynek 
reklama. 13.35 Wieś tanezv I śpie­
wa. 14.00 Mały koncert muzyki 
oopularneJ. 14.25 Wakacie z mu­
zyka. 15-10 Z Dolskiej fonotekl
15.35 Jan Ptaszyn Wróblewski. 16-11 
Propozycje do listy przebojów.
16.35 Z płyty MFSB. 16.55 Huta Ka­
towice — ma głos. 17.00 Radioku- 
rler. 17.20 Parada polskiej piosen­
ki. 18.00 Muzyka 1 aktualności. 18.30 
Przeboje non stop. 19.15 Orkiestra 
PR1TV p/d S. Rachonla. 20.05 Nau­
kowcy rolnikom. 20.20 Dźwiękowy 
plakat reklamowy. 20.35 Koncert 
życzeń. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Spotkania z Andrzejem Sza­
le wsktm. 21.40 Z archiwum lazzu.
22.20 Zespół „Abba”. 22.30 Propo- 

Bu^emv ł zapraszamy. 22 45 Mlrd- 
recrtal Krystyny Prońko. 23.15 Mu­
zyka na estradach ćwtata. 0.11 — 
5.00 Program nocny z Rozgłośni 
PR w Lublinie.

PROGRAM II
na fali średniej 778 I 367 m 

ora« na UKF 67.55 MHz
DZIENNIKI 4.30 5.30 6.30 7.30 

8-30 11.30 13.30 18.30 21.30 23.30.
5.45 KOMUNIKAT DLA GÓR­

NICTWA 1 ROLNICTWA. 6-45 NA 
Śląskiej f \i 1. 7.10 oia wycho­
wawców i Instruktorów „Radio- 
motywy*’. 7.45 Audycla publicy­
styczna Od solisty do orkiestry.
8.35 My 76 — audycla Studia Mło­
dych. 8.45 Muzyka snod strzechy 
9.00 Koncert w wykonaniu Orkie 
stry Kameralnej. 9-40 Tu Radio — 
Moskwa. 10.00 ,Spis powszechny 
dzikich zaiecy” — ooow 10.20 Ro­
bert Schumann: Walds cen en od 
82. 10.40 Spraww rodzinne. 11.00 
Formy Dollfoniczne w muzyce.
11.35 Postęp, dom. nowoczesność.
11.45 Od Tatr do Bałtyku 12.05 
KOMUNIKAT DLA GÓRNICTWA 
i HUTNICTWA. 12.06 ŚPIEWAJĄ­
CY AKTORZY. 12.25 Za kierowni­
ca. 13.00 Koncert muzvki lekkie!.
13.35 Ze wsi 1 o wsi. 13.50 Koncert 
Chóru PR i TV w« Wrocławiu.
14.10 Wlecel. lepiej, taniej. 14.25 
Dzieje statecznej fugi w burzli­
wym wieku XX, 15.00 Radio ferie 
16.00 Motywy ludowe w twórczo­
ści kompozytorów Dolskich. 1610 
ABC żywienia. 16.25 ..Rodzinny tor 
przeszkód” 16.30 Melodie operet­
kowe. 14-40 ZAPISKI KULTU­
RALNE. 17.00 Folklor muzyczny 
krajów skandynawskich. 17.20 Ja­
sielska opowieść. 17.40 Recital z 
nagrań organisty J. Serafina. 18.40

Róża wiatrów” — specjalne wy­
danie maeazvnu publicvstvczno- 
muzvezneso. 19.30 Notatnik kultu­
ralny. 19.40 Arcydzieła kamerali­
styki. 20.30 Scenv ze słynnych 
rtrle? operowych. 21.45 Wiadomości 
sportowe. 21.55 Teatr Poezji ..Ko­
ło” słuchowisko. 22.35 Antonio Vi­
valdi — V Sonata C-dur. 22.« 
Karlheinz Stockhausen — ..Stim­
mung” cz. ÏI, 23.40 7 wokalistyka 
na ty.

PROGRAM Itl
na fali «5,93 MHz

19.30 Odpowiedzi z różnych szuflad.
15.45 Tematy Bacharacha gra zes­
pół ..Renaissanpee”. 16.00 Rozszy­
frowujemy piosenki. 16.20 Gitara w 
różnych stvlach 16.45 Nasz rok 7«. 
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40 
..Stara baśń znad Łaby”. 18.00 Mu­
zy kobranle. 18.30 Polityka dla 
wszystkich, 16.45 W rytmie na 3'4, 
19 0Ó Co wieczór Dowieść. 19.35 
Opera tygodnia. 19.50 ..Lewe pie­
niądze” — ode. Dow. 20.00 Nowe 
piosenki Alibabek, 20.15 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton.
20.25 Bielszy odcień bluesa. 20.50 60 
minut na godzinę. 21.50 Swingle 
Singers śpiewała Mozarta. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22» 15 
Trzv kwadranse lazzu. 23.00 „Raj 
utracony’* — miniatury poetyckie. 
23.05 Czas relaksu. 23.50 Na dobra­
noc frpjewa Glenn YarbrouKh.

PROGRAM IV
UKF «8.33 i C8.M MHs

«.38 — 8.00 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR W KATOWICACH. — 
Omówienie programu własnego 1 
komnnlkaty. — informator moto­
ryzacyjny. — Poranny magazyn 

aktnalnołel. — Stan pogody, blo- 
met. stan dróg. — Porozmawiajmy. 
—’ Co nlesia dzień. 11.00 Przed star­
tem na wyższe uczelnie. 11.30 Rene 
Kolio śpiewa Wagnera. 11.55 Na gi­
tarze gra Luiz Bonfa. 12.05 — 13.00 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KATOWICACH. 13.05 Komunikat 
dla górnictwa ! hutnictwa. 12.06 
Śpiewają aktorzy. 12.25 W. Žu- 
krowski: ..Skapaní w ogniu” — 
ode. 23. powieści w odcinkach. 12.35 
Poniedziałkowy Magazyn Rozmai­
tości dla Seniorów 13.00 Z radio­
wej fonotekl muzycznej. 13.50 
Przed startem na wyższe uczelnie.
14,10 Wakacie na własny rachunek
14.25 ..W Jezioranach”. 14.55 ..Wo­
reczek ziemi” — opowiadanie. 15.15 
..O tym warto posłuchać”. 15 30 
Teatr PR ..Ogniem i mleczem” 
słuchowisko. 16.05 Nowa muzvka 
naszych przyjaciół — Czechosło­
wacja. 16.40 — 18.25 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR W KATOWI­
CACH. 16.40 Zapiski kulturalne. 
17.00 Radio — Reklama. 17.10 Kon- 
cert zespołu J. Miliana — stereo.
17.30 Kwadrans literacki — Marian 
Malina Î Jego świat. 17.45 15 minut 
z Cz. Niemenem — stereo. 18.CW 
Od rana do wieczora. 18.05 Rewia 
orkiestr rozrywkowych — stereo.
18.24 Komunikat dla górnictwa.
18.25 Lekcla Jeżyka niemieckiego.
18.40 Tygodniowy przegląd audy­
cji oświatowych. 19.00 Nowości 
naukowe krajów socjalistycznych.
19.15 Lekcja Jeżyka rosyjskiego.
19.30 Rewia Jazzu tradycyjnego. 
”0.35 Retransmisja uroczystego 
koncertu z Pragi — stereo ogólnop.
22.15 Sztuka wczoraj 1 dziś. 22.35 
Ballady na głosy 1 Instrumenty

Polskie Radio zastrzega »obie 
orawo zmian w programie.

THLfcWIZUA
KATOWTCF
PROGRAM I

nZIEK 'TIKI: 18.10. 18.38. tt.BB 
łwszrstkie kolor).

14.80 Politechnika TV: Matema­
tyka — Kura przygotowawczy. Za­
dania egzaminacyjne cz. VI.

15.13 Politechnika TV: Fizyka — 
Kurs brzygotowaw. *v Zadania 
egzamlnacytne cz. XIV

16.23 P »wąn dnia
18.40 Obiektyw.
17.00 Dla dzieci: Kino ZwlerzyńA 

ca — filmy: „Barttł: na wyciecz-'

ce". „Ja ej jeszcze nokażę”. ..K®”
tel Napłotek” (kolor).

17.30 Echo stadionu (kolor).
17.55 „Ostatnia rctgrywka” „ 

ode. 5 pt.: „Dług ecznołci 
film seryjny prod. TV buł««*' 
sklej.

19.00 Zbliżenia (z Katowic) ■
19.20 Dobranoc.
20.15 wiadomości sportowe 1®° 

lor). _
20 25 Teatr TV: Bo Skold — 

steś moja róża". Przekład — 
Aleksandrowicz. Adaptacja. teI' 
scenografia — Michał Herman.

21.35 Program oublic^st-cznV-
22.20 Gwiazdy nad Krakowem 

Święto „Gazety ’’ołuiniowej”-
PROGRAM II

18.55 Program dnia.
18.00 Kino I strie: „Czarne et’1’1“ 

ry” — od. II pt.: „Krwawe « ', 
ty” fUm prod. Telewizji Pols®e3' 
Reż. Andrzef Konic, (kolor).

DZIEft FlfsSKI w TVP
17.00 Zapowiedź programu.
17.05 Reportaż filmowy.
17.40 Program dla dzieci.
18.00 „Nie tylko kalewala” 

program publicystyczny o 
pracy gospodarczej. kulturaW 
między Polska ! Finlandia (kolor-

18.30 Wśród lasów 1 Jezior 
film.

19.00 Zbliżenia (z Katowic).
19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV .color).
20.15 Wiadomości sportowe 

lor).
20.40 „Już K—arr. na Jaglell®31 

ka” — reportaż (kolor).
20.85 „Takie Jest życie” — 03 

(kolor).
21.25 24 godziny (kolor).
21.35 „John. Paul 1 Marion" 

recital piosenkarski Marlon 
lor).

22.00 ..Mika” — fińska r--1»” 
telewizyjna (kolor).

O'jVP Katowice zastrzega e0® 
orawo zmiany p ogramu.

OSTRAWA
17,08 — Ludzie 1 maszyny — 

8 serialu. 17.45 — A wuałno»® ' 
18.05 — Horalka —
18.35 — Baśń. 19.00
19.45 — Statek „Trzyniec” —
20.10 — Poczekam... — Inscen. -J-ja
— Przemiana. Program II: ‘■'i
— XIII Międzynarodowy F“tlw 
Telewizyjny.

orkiestra 
— Dzienni*-
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Robotnicze) Redaguje Kolegium Adres Redakcji: 40-098 Katowice. 
’■ Młyńtka l. Dom Prasy Hl 1 IV piętro Centrala telefonicz­
na: 1241—49 37026—29 Sekretariat red naczelnego — 377-03, 375-83. 
zastępcy red naczelnego - 398-55 388-24. 394-11. 378-74 sekretář» 
redakcji 383-82. sekretariat redakcji — 378-22. dział partyjny 
388-92 388-71, 371-28. zagraniczny — 385 16. społeczno-gospodarczy 
— 381-40. ekonomiki przemysłu - 391-88 378-34. „MAGAZYN Ni®” 
DZIELĄ” - 378-74 - 399-28 .MAGAť. Ni ŚRODA” - 378-24 miej­
ski — 379-87. 373-6* sportowy — 399-5* 395-22 '■zytelnlc- pytajł 
reda**- « o Ipowlade - 374-97 Ustów - 374-77 . 77-Slf kulturalny 
—377-16 Redakcja nocna — 589-451 (po godz 18) Redakcja tech­
niczna — 596-964 kler administracyjny - 371-N

Oddziały: Warszawa — pl Starynklewłcza 7, teL 21-59-S1’ 
Bielsko-Białe — ul Lenina 7, tel 233-58; Częstochowa — Pawilon 
RSW „Prasa — Książką — Rifch” ul Kilińskiego 38 (obok teatru). 
tel. 479-84.

Oddziały terenowe: Gliwice — uL Zwycięstwa 8. tel. ( -09-Wí 
Rybnik — ul Koicluszkl 54 teL 139-23; Sosnowlea — ul Cećle- 
re 21, teL 86-42-98.

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca.
Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Presowe RSW „Prasa " 

Książka — Ruch” 40-925 Katowice ul. Młyńska 1 Druk: Prasowa 
Zakłady Graficzne RSW .Prasa — Książka — Buch" Ka*nwlce. 
uL Liebknechts 22 Nr Indeksu 3505L Zam. nr 2380"



Współzawodnictwo wyższych uczelni Ppłna mobilizacja w obozie piłkarzy

Patera „TH dla sportowców
Politechniki Śląskiej

Kluza (Dąbrową). Bogdana Cudka 
(Pol. SI.) — judo; Adeline Sitko 
(WSWF), Genowefę Kostrzewę, 
(WSWF), Ewę warchoł. (US). Ani« 
le Majewską (OND). Marka Korze­
nia (Pol. SI). Andrzeja Stuchlíka 
(WSWF), Macieja Trojnarskiego 
(US). Piotra Brola (WSWF) — pły­
wanie; Zbigniewa Waldowsklego i

Zakopiańskie powietrze
hartuje podopiecznych K. Górskiego

.Od specjalnego wysłannika „TH"

filia Politechniki
Katowice 
Dąbrowic

*ynif Najbai 3zie. b1 - -
*r**eh w vgrvwajac zdecydowanie przed WSWF“ • - —
Hpiiezej.

końca kolejny rok akademicki za Bilka dni potwier- 
"?one zor ana Indeksy, zaliczony zostanie następny semestr. Row 

za kilka dni rozdzielone zostaną nagrody dla najlepszych 
'IMirtowców akademików woj. katowickiego i wyższych uczelni, 
-tore w tradycyjnym już współzawodnictwie pod patronatem 
it^ybuny Robotniczej” osiągnęły największy postęp i najlepsze 

1. usportowiona uczelnia woj. katowickiego
* foku akademickim 1975/76 została Politechnika Śląska w Gli-

* kategorii uczelni małych —

. ^«Dółzawodnlctwo sportowe 
J^ało pełny rok akademicki, po- 

rozpoczęło sie w paździe
JUcu. ą rozgrywki w niektórych 
J^cypiinach zakończyły sie przed 
^oma tygodniami. Studenci śla- 

startowali w następujących 
JJ'tcyplinach soortu: lekkiej atle- 
ijc®. pływaniu, judo, tenisie sto- 
(J*y-m i narciarstwie alpejskim 
'aWukrotnie) oraz w żeglarstwie. 
P^rciarstwie klasycznym, strze- 

biegach przełajowych, a 
w turniejach koszykówki, 

j^tkówki i Piłki ręcznej, które 
ruszyły sie największym zainte 

wanie m. Poza konkursem 
^•Prowadzono dodatkowo ież- 
J^eetwo. brydż sportowy 1 tur- 
’M szachowy.
.po tych 21 konkurencjach III 
Akademickich Mistrzostw Śląska.

kortów tenisowych
« • Do finału tenisowego tumle- 
c „Grand Prix” rozgrywanego w 
welinie Zachodnim, w którym 
JJ®2 Wojciech Fibak przegrał w 

A’ieréfinale z Ricardo Cano (Ar- 
J^tyna) 4:6. 6:4. 2:6 zakwalifiko- 

ali się pecci (Paragwaj) i Poh- 
Min (RFN). Ten ostatni pokonał 
ścieżce W. Fibaka. Cano 3:6.

•3- 4:6. 6:1 6:2.
W Nottingham zakończył się 

^dzynarodowy turniej teniso- 
w którym zwyciężyło 2 za- 

lt°dników: .Connors (USA) 1 Na- 
i (Rumunia). Ich finałowy po- 
J^ynek. z powodu ulewnego de- 
Izostał przerwany po 2 se- 

Pierwszego wygrał Connors 
Óf drVEieK° Nastase 6:4. Orgam- 
*lorzy postanowili uznać za zwy- 
Meów obu zawodników.

Igrzyska szkolne 
po raz osmy

lui do raz 8 naimlodsl i>u tow- 
V iolimpiiczycy iutra”. startować 
?eda w Letnich Ogólnopolskich 
?rtyska, v Młodzie?" «zzolnt 
bo«ho< i zem tegcroi cnych. row 
J’lnacznv'h z mistrzostwami Pol- 
*1 młod?..ków bedzie w dniach

7 do li 7. Poznań. Zgodnie z 
î°'vym regulaminem poznańskie 
S“ał; nonrzedzon j zostana w 
"“»których dyscyplinach igrzyska- 
?> strefowymi. Najlepsi pojada 
7 Po: imni- I tak np. już w 
."‘»dziele - uodzi kolarze sta-towa- 
1 w Tarnowie, lekkoatleci rozno- 
jds zmagania od 23. 6. w Zab- 

’.aoainlc" w Kedzlei.- , nu 
"'■'Roor-js w Lubinie, piłkarz“ 

Częstochowie. toszvkarki w 
“‘»radl ’coszvkarze we ocłr 
..'U. piłkarki -eczne w Myšlení­
ch. niłkarti ,-eczri w Ostro» ie, 
'«tk,- ki w Tomaszowie, siatką- 

w Bielsku.
JU temat orzygotowań 1 szans 
/Prezentacji Katowic rozmawia­
ją z sekretarzem Rady Koordy- 
J^Vinei SZS-AZS w Katowicach, 

Lucjanem Wrzaskiem:
p"* Przygotowania do startu w 
t°*naniu trwają luż od dłuższe- 
/ czasu. Zapewniliśmy młodzieży 
i°bre warunki treningowe, naj- 
r!J»zvch nauczycieli-trenerów. 
h?Cemy. mimo zmian regulami- 
J^vch i nowego podziału admi- 

*(tracyjnego kraju, podobnie jak 
boprzednich Igrzyskach, ode- 

czołowa rolę. Szczególnie li- 
L?mv na zapaśników, dżudoków, 
,:jkoatletów. koszykarzy, gimna- 
.yków. Poprawę wyników zapo- 
,Uda ja przedstawiciele Dozosta- 
hł? Jeżeli wszystko u-
ř *v sie do naszej myśli, wtedy 
prezentacja Katowic ma realne 
ic®118* na **1®^® Pierwszego miej 
H^’yiazd reprezentaci! Katowic 
/ Igrzyska Szkolne do Poznania 
Äni 7 lip ca o godz. 10 Poprze- 
jj *° tradycyjne spotkanie „o- 

Jeżyków Iutra” z władzami 
polnymi na dziedzińcu Pałacu 
^dzieży
uj*°dobnie solidnie lak reprezen- 
-nci Katowic przygotowują się 
J* startu w Igrzyskach młodzi 
j Ortowcy woj. częstochowskiego 
ř bielskiego, którzv wystania no 
jul Pierwszy w osobnych ekipach. 
JJ^hież czestochowianie i blelsz- 
/*hie uczą na sukcesy.

generalny sukces i paterę .,TRM 
otrzymali studenci Politechniki SI 
w Gliwicach. Oto końcowa tabela
współza wodnictwa :

1) Politechnika Si. Gliwic« 236
2) WSWF Katowice 21«
31 OND Katowice Sö7
4) Uniwersytet Sl. 194
5) fel. Akademia Medyczna iîî
6) Akademia Ekonomiczna 136
T) Dąbrowa Górnicza 122
8) Rybnik 109
9) Politechnika Częstochowa

10) US Cieszyn 82
11) WSP Częstochowa 79
12) Bielsko B6
13) PWSM/ASP Katowice 24

Interesująco przedstawia sie ta 
punktacja w rozbiciu na: KOBIE­
TY: 1) WSWF 177 okt.. 2) Poli­
technika Si. 159 pkt.. 3) Uniwersy­
tet Sl. 148 pkt.. 4) Ośrodek Dy­
daktyczno-Naukowy 145 nkt.. 5i 
§1. Akademia Medyczna 135 pkt..
6) Akademia Ekonomiczna 91 pkt..
7) filia Politechniki Dąbrowa 
Górn. 69 pkt., 8) filia US Cieszyn 
68 pkt.. 9) filia Politechniki Ryb­
nik 50 okt.. 10) WSP Częstochowa 
48 pkt.. 11) Politechnika Często­
chowa 46 pkt.. 12) filia Politechni­
ki Bielsko 36 pkt.. 13) PWSM/ASP 
Katowice 10 pkt. MEŽCZYŽNI: 1) 
Politechnika Sl. Gliwice 210 pkt., 
2) OND Katowice 176 okt„. S)

WSWF 168 pkt.. 4) Uniwersytet Sl 
151 pkt.. 5) Dąbrową 142 pkt.. «) 
SL Akademia Medyczna 138. pkt.. 
7) Rybnik 123 pkt.. 8) Akademia 
Ekonomiczna 97 pkt.. 9) Politech­
nika Częstochowa 86 pkt.. 10) Cie­
szyn 66 pkt.. 11) Bielsko 58 pkt.. 
12) WSP 57 pkt.. 13) PWSM/ASP 
25 pkt. )

Jeżeli chodzi o klasy fikacie u- 
czelni małych, to końcowa punk­
tacja przedstawia «ie następująco:
1) Dąbrowa Górnicza 73
2) Rybnik 65
3) Cieszyn 51
4) Bielsko 33
5) PWSM/ASP 15

Puchary w poszczególnych kon­
kurencjach wraz z tytułami Aka­
demickiego Mistrza Śląską zdoby­
ły nas tenu ja ce uczelnie: Politech­
nika Sl. Gliwice — w narciarstwie 
alpejskim, judo, .tenisie stolowvm. 
koszykówce mężczyzn. biegach 
przelajowveh 1 strzelectwie spor­
towym: WSWF Katowice — w nar 
ciarst-wie klasycznym, płyrwa-niu, 
koszykówce kobiet siatkówce ko­
biet. piłce ręcznej kobiet. 1 . męż­
czyzn. oiłce -nożnej, lekkoatletyce: 
Politechnika Częstochowska w 
siatkówce mežezvzn. Ośrodek 
Naukowo-Dydaktvczmv Katowice
— w ż eglarstwie. Społeczna Ko­
misja Klubów Uczelnianych AZS 
ufundowała dodatkowo puchary: 
1) za najlepiej zorganizowaną im­
prezę podczas mistrzostw — dla 
filii US w Cieszynie. 2) za najlep­
szą działalność klubowa — dla U- 
niweirsytetu Śląskiego w Katowi­
cach. 3) za najlepsza współprace z 
zarzpdem środowiskowym AZS — 
dla Ośrodka Naukowo-Dydaktvcz- 
nego Katowice. 4) za osiągniecie 
nallenszvch vwnikôw w stosunku 
do liezbv studentów — dla filii Po­
litechniki Sl. w Rybniku.

Komitet Organizacyjny III Aka­
demickich Mistrzostw Slaska wy­
różnił nastenulacvch zawodnikóxv: 
Krystvne Krupska (US). Marie Dy 
rek (WSWF). Zofie Ostrowska 
(Pol. Si.) Krzvsztofa S*as^ka 
(WSWF). Stefana Brońke (Pol. SL)
— narciarstwo alpejskie: Jolantę 
Tajner (WSWF). Zbigniewa Kur­
nika (Pol. SL). Kazimierza Ślęza­
ka (Cieszyn) “ narciarstwo kla­
syczne: Ryszarda Garncarza (Pol. 
Sl). Jana Damka (Rybnik). Józefa 
Kaczmarczvka (Pol. SL). Maksy­
miliana Klank« (AE). Mirosława

Historia lubi się powtarzać. 2 lata temu, kiedy piłkarska ka­
dra trenera Górskiego przechodziła w zakopiańskim ośrodku 
ostatni „szlif” przed wyjazdem na MS, aura nie była jej sprzy­
mierzeńcem. Podobnie było i teraz, kiedy w ubiegły po­
niedziałek nasz zespół olimpijski ponownie przybył szukać mi­
strzowskiej formy pod Giewontem. Deszcz, zimno, dopiero w so­
botę doczekano się wreszcie prawdziwie ezciwcowego: słonecz­
nego i ciepłego dnia, który wyraźnie poprawił wszystkim na­
strój.

Mariana Strzałkę (Pol. Sl). Jana 
Ślęzaka (WSP). Romana Fajkusa 
(Rybnik). Eugenie Gładysz 
(WSWF). Barbare Smlałkowską 
(US), Grażynę Winiarska (SL AM)
— tenis stołowy. Ludmiłę Bur 
dzy i Ewę Szczędzina 
(WSWF). Wiesławę Gmyrek (US). 
Danutę Swiątkiewicz (Pol. SL), 
Mirosława Kamińskiego (US), 
Zygmunta Pulara (AE). Janusza 
Szczubiała (Sl. AM). Rychlewicza 
(OND) — koszykówka: Teresą Ka­
sprzyk. Małgorzatę Przeniosło i 
Eugenie Łukasik ((WSWF), An­
drzeja Czerwika i Władysława 
Kustra (Pol. Czest.l. Ludwika Ku­
bice (Pol. Sl.) — siatkówka: Ewe 
K udała (WSWF). Waldemara 
Frandla (Sl. AM). Andrzejewskie­
go (WSWF). Grzegorza Kokota 
(US) — piłka ręczna: Leszka Tarcze 
.-^enia (WSWF). Stanisława Płon­
kę (SL AM). Wojciecha Kubice 
(US) - piłka nożna: Krystynę 
Lech (WSWF). Adama Sniegór- 
skiego (Pol. SL). Leszka Skowron­
ka i Zbigniewa Harasimowicza 
(WSWF). Barbare Loth (WSWF). 
Wandę Rataj czyk. Henryka Jaś­
ni a-ka 1 Piotra Bernasa (Pnl. SL) — 
strzelectwo: Zdzisławę Balińską, 
Grażynę Opara. Krystynę Lech. 
Małgorzatę Szal. Biernackiego. 
Skrabanię 1 Popaja (WSWF). Ada­
ma Sniegórskiego (Pol. Sl.) — lek­
koatletyka: Jerzego Roslck»ego 
(OND). Antoniego Kocota (US) i 
Leonarda Ma tusz czeka (Dąbrowa)
— żeglarstwo.

Nagrody wręczone zostana na 
uroczystości zakończenia III Aka­
demickich Mistrzostw Slaśka w 
dniu 26 czerwca 1976 roku w Ka­
towicach. Gratulujemy zwycięz­
com i wyróżnionym, zapraszamy 
do udziału we współzawodnictwie 
w nastepnvm roku akademickim.

JERZY WYKROTA

Kaprysy pogody nie miały, rzecz 
jasna, najmniejszego wpływu na 
przebieg zajęć treningowych. Ty­
powy rozkład dnia był (i będzie) 
skrupulatnie wypełniany, a więc: 
o godz. 7.30 — pobudka, o 8 — 
śniadanie, 9—10 — omówienie po­
przednich 1 przewidzianych nd 
.,dziś” zajęć, także oglądanie fil­
mów z meczów reprezentacji no 
NRD czy ZSRR. 11—12.30 — pierw­
szy trening na boisku, 13—14 — 
obiad, 14—16 — wypoczynek.
16.30—18 — drugi trening na boi­
sku. 19 — kolacja, 19.30—22 — czas 
wolny.

Warto, a chyb» nawet trzeba, 
podkreślić jeszcze jedna rzecz. 
Olbrzymie zainteresowanie i sym­
patię. jaką cieszą sie w Zakopa­
nem nasi olimpijczycy. W atmo­
sferze, jaka wytworzyła sie ostat­
nio. słusznie czy nie. wokół na­
szej piłki, jest to rzecz zadziwia­
jąca. ale... tak jest! Mimo jak 
się rzekło. deszczu i zimna, co­
dzienne treningi na noisku przy 
Rondzie oglądało setki osób.

Ponad 2 tys. ludzi przyszło na 
sobotni, spar ringowy mecz kadry 
z krakowskim Hutnikiem. Nie 
wynik był w tym spotkaniu rze­
czą najważniejszą, toteż tylko z 
reporterskiego obowiązku odnotuj­
my, że ka drowi cze wygrali 5:2 
(3:1). a bramki dla nich strzelili 
Kmiecik 1 oraz Lato. Devna i

Szarmach. Dla Hutnika: Gładysek 
z karnego (przypadkowe ręka 
Gorgonfa) i Pukal. Z wyjątkiem 
kontuzjowanego w piątek Toma­
szewskiego, wystąpili wszyscy po­
zostali olimoiiczycy: Mowlik. 
Szymanowski. Wawro wski. Gor­
gon, Rudy. Wieczorek. Zmuda 
Maszczvk. Cmikiewicz, Lato, Be- 
nigier. Kasperczak. Deyna, Szar 
mach, Ogaza 1 Kmiecik. Sędzio­
wał... drugi trener naszej kadry 
— Andrzej Strejlau.

Mówi Inder L Gorski
— Pierwszy tydzień naszego 

zgrupowania — powiedział nam 
Kazimierz Górski — przeznaczy­
liśmy na doskonalenie umiejętno­
ści taktycznych, a także poprawę 
szybkości i skocznoścl. Dużo by­
ło zajęć bez Diłki. dopiero w pią­
tek zawodnicy nawiązali « nia 
bliższy i dłuższy kontakt. Nato­
miast celem sobotniego uparringu 
była „powtórka** z takich elemen­
tów gry, jak współpraca z naj­
bliższym partnerem. krycie 1 
wzajemna asekuracja, wyjścia 
obrońców do przodu, trudno 
zresztą wszystko wymienić. Na 
ocenę jest jeszcze grubo za wcześ­
nie. a wnioski, jakie nam sie na­
sunęły. zostana oczywiście wyko­
rzystane w dalszej pracy. Przy 
okazji chciałbym wyjaśnić jesz­
cze raz kilka nie wiem dlaczego 
spornych spraw, o których ju* 
mówiłem i to wielokrotnie. PO 
PIERWSZE: Do Zakopanego dla­
tego przyjechali tylko ci piłkarze, 
którzy wy stąpią w Montrealu, 
aby wyeliminować zupełnie nie­
potrzebna nęriYOwość w walce o 
paszporty i związane z tym fak­
tem możliwości kontuzji. PO 
DRUGIE: Zespół nie jest „«tary”. 
Jako że przeciętna jego wieku 
wynosi 25.4 lat. Poza tyra nie ma 
dla mnie .starych*’ zawodników'« 
są tylko przydatni dla drnżyny, 
albo nie. Szanse zostania olimpij­
czykiem miało bardzo wielu, 
wybrałem tych, na których moim 
zdaniem można liczyć. PO TRZE­
CIE: Do Montrealu jedziemy nie 
zdobywać złoty medal, ale go 
obronić. Nie jest ważne, co było, 
ważne jest teraz, co będzie. A ła­
twych przeciwników nie ma. Po­
ziom wyrównał sie bardzo wyraź­
nie. przykładem choćhv CSRS, 
która ostatnio wygrała z Holan­
dią, a została wyeliminowana « 
turnieju olimpijskiego przez NRD. 
Jako obrońcę „złota” czeka nas 
trudne zadanie.

— Mamy tutaj świetne warunki 
do pracy — stwierdza wiceprezes 
PZPN mgr Inż. Henryk Loska. — 
Zasługa w tym przede wszystkim 
kierownictwa ośrodka, które nfe 
zapomniało dosłownie o niczym. 
Najważniejsze, co chciałbym pod­
kreślić, to atmosfera rzetelnej, 
bardzo intensywne 1 pracy, jaka t 
panuje wśród piłkarzy. Przypomi­
nała mi sie czasy sprzed 2 lat. ' 
kiedy to z, równym zaangażowa­
niem. powiedziałbym — odpowie­
dzialności». piłkarze trenowali 
przed mistrzostwami w RFN. 
Wiadomo, co z tego wvszlo. toteż
I teraz Jestem optymista. Nasi 
piłkarze, wbrew temu co sie o 
nich mówi i nisze, sa ludźmi od­
powiedzialnymi. Wiedzą. o co 
Idzie gra i bez wyjątku nodpo- 
rzad kowali sie Jej regułom. A 
poza tym: jeszcze nikt nam nie 
odebrał złotego medalu, jeszcze 
nikt nas nie pozbawił 3 miejsca 
w święcie. Może zatem lepiej by­
łoby poczekać z ..prognozami** ! 
„dobrymi radami”...?

Kon tuz la Tomaszewskiego nie 
Jest groźna — mówi dr Witold 
Stelowski. — Po uderzeniu piłką 
w wewnętrzna część stony nasta- 
n5ło naci?śmiecie wiązadeł przy­
środkowych lew’egn stawu kola­
nowego. Cwîczv wiec teraz mięś­
nie grzbietu i kończyn górnych, 
ale niebawem nnw’rôci do nor­
malnych zaleć. W ogóle lestem 
za'lownloov z rn«y»s»rej formy osv- 
chirznn-fizyczne 1 naszych piłka­
rzy. rn potwierdzana zresztą od- 
powieflntr badnnia i testv.

Doskuiiaia arnioslm
Zygmunt Maszczyk znalazł się 

ponownie w reprezentacji po dość 
długiej przerwie Oto co powie­
dział nam ten świetny, doświad­
czony piłkarz:

— Treningi sa bardzo Intensyw­
ne, co odczuwa sie w „kościach”.

Gdzie wypozyczyc 
sprzęt sportowy?

Sezon wypoczynkowy, który dopiero co się rozpoczął, spowodo­
wał — co zrozumiałe — wzrost zainteresowania sprzętem sportowo- 
turystycznym. W sklepach znacznie zwiększyła się sprzedaż namio­
tów plecaków, butli gazowych 1 piłek. Nie wszyscy jednak jeszcze 
szczególnie młodzież szkolna i studencka, mogą sobie pozwolić na 
taki wydatek. Dla nich właśnie są, a przynajmniej powinny być 
wypożyczalnie. Odwiedziliśmy kilka z nich. Byliśmy ciekawi jak 
przygotowały się do sezonu. Czjz są dobrze zaopatrzone?

W pierwszej wypożyczalni: WSS Społem w Sosnowcu przy ul. 
Ostrogórskiej 31 a, spotkało nas rozczarowanie. Usytuowana z dala 
od centrum miasta, w jednym z bloków mieszkalnych nowo pow­
stającego osiedla, pozbawiona jest odpowiedniej reklamy. Trafić 
tu trudno. Od frontu, gdzie mieści się wypożyczalnia wiszą kłód­
ki. Wejście od klatki schodowej tak zamaskowane, że nawet loka­
torzy tego domu o wypożyczalni nie wiedzą! Placówka ta, zgodnie 
z Informacją na drzwiach, czynna do 16, była zamknięta od 13.30 
do 14. Na pytanie co było powodem przerwy, kierowniczka Danuta 
Nowak wyjaśniła:

— Byłam na obledale; a co. nie można? — Sama jestem, więc 
musiał&m zamknąć, zresztą nikt tu prawie nie przychodzi. Nawet 
nie mam jeszcze cennika na sprzęt turystyczny (wypożyczalnia ist­
nieje w tym miejscu od lutego br.przyp. red.). Mieli przysłać z Katn 
wic. Ale do tej pory go nie otrzymałam. Ceny owszem pamiętam, 
są zależne od wartości sprzętu. Mamy 40 namiotów 2, 3, 4-osobo- 
wych po 20 zł za dobę, 20 śpiworów po W zł, materace po 7 zł, 10 
plecaków po S zł za dobę. Część sprzętu jednak nie nada je się do 
wypożyczenia.

W Katowicach przy ul. Mariackiej mieści się wvpoiyczalnia 
Przedsiębiorstwa Handlu Artykułami Papierniczymi i Sportowymi 
Kierowniczka, Olga Czak, Informuje:

— U nas już duży ruch. Nie wyobrażam sobie, hy można było 
tęraz zamknąć placówkę bodaj na kilkanaście minut. Co chwilę 
ktoś coś oddaje, pożycza. Np. dzisiaj, mimo L-4, przyszłam do pra­
cy. Mam terminowe zwroty. Najwięcej wypożyczam namiotów 
1 plecaków. Ceny przystępne- Za namiot, za dobę, klient płaci od 
30 do 35 zł. Mamy też materace turystyczne, butle gazowce, kuchen­
ki, plecaki i rowery. Tych ostatnich 42, wszystkie typy, od składa­
ków po wyścigowe. Cena za dobę od 10 do 25 zł. Rakiet tenisowych 
i piłek nie mamy. Sprzęt wypożyczamy tylko osobom pełnoletnim. 
Studenci, młodzież szkolna i studencka także żołnierze raają u nas 
20-procentową zniżkę.

Wypożyczalnia PTTK w Domu Górnika nr 2 kop. „Wujek” przy 
ul .Wincentego Pola nr 25, ogólnodostępna.

— W tym roku mamy bardzo mato chętnych — mówi kierowni­
czka, Marta Dzierżanowska. — Powodem podwyższenie opłat przez 
ZG PTTK. W stosunku do Innych placówek tego typu, np. prowa­
dzonych przez WSS Społem i PHAPiS w Katowicach, zostały one 
zawyżone. Stąd, mimo zniżki dla pracowników kopalni i członków 
PTTK, małe zainteresowanie. Ludzie wolą korzystać z tańszych 
wypożyczalni. Rok temu ruch był już duży. A sprzętu Jest sporo. 
Są namioty od 25 do 66 zł. za dobę, plecaki do 7 zł. butle gazowe, 
komplety do kometki po 8 zł i śpiwór}' po 15 zł za dobę.

Wypożyczalnia PTTK w Zabrzu przy Placu Dworcowym nr 5. 
kierownik oddziału PTTK, Zdzisław Stangret Informuje:

— Wypożyczalnia czynna codziennie od 13 do 17, w soboty od 11 
do 16. W środę jest nieczynna. Mamy namioty, butle gazowe, śpi­
wory, materace. Piłek i rakiet tenisowych nie prowadzimy. Jak do 
tej pory ruch jeszcze mały. Ceny, jak we wszystkich wypożyczal­
niach PTTK zostały od 1 czerwca podwyższone.

Nasz rekonesans wypadł... średnio. Nadal szwankuje reklama; do 
wypożyczalni brudno trafić. Oprócz sprzętu turystycznego nie moż­
na pożyczyć piłek do gier zespołowych. Moda na tenis Jeszcze nie 
została za-uwagona. Zdarza się, że sprzęt Jest zdekompletowany (np 
w Sosnowcu).

Sezon dopiero się rozpoczyna. Można jeszcze wiele naprawić, za­
dbać o należytą reklamę, dokupić sprzętu. Warto też ujednolicić 
ceny.

ANTONI LEWICKI

ais te dobrze. Najważniejsze, 
wbrew temu co słyszałem, że 
atmosfera wśród kadrowiczów 
jest znakomita. Czule sie. że 
znów Jesteśmy zgranym kolekty­
wem. tym „Klubem-Połska” sprzed 
z lat. Jestem optymista.

— Dla mnie to olbrzymie wy­
różnienie — powiedział nam de­
biutant — olimpijczyk Wojciech 
Rudy. — Nie musze chyba mówić, 
że podobnie lak wszystkich zobo­
wiązało mnie to do podporządko­
wania Olimpiadzie wszystkiego. 
Jest to również dla mnie szansa 
wypłynięcia na szersze w od v i 
myślę, że z pomocą bardzie 1 do­
świadczonych kolegów potrafię 
la wykorzystać.

Oprócz normalnych zaleć, w 
tym tygodniu oczekula oiłkarzy 
leszcze 2 gry treningowe: w śro­
dę nojadą do Svitu (CSRS), gdzie 
spotkała sie z tamtejsza Iskra, a 
w sobotę w Zakopanem ich ko­
lejnym partnerem będzie krakow­
ska Garbarnia (zaoowiadana 
wcześniej Cracovia wyjechała na 
zgrupowanie). Później przyjdą 
hardziej już znaczące aparrlngi z 
Brazylia 1 Vojvodina Novy Sad 
oraz z leszcze nie ustalonym ze­
społem. Dopiero po nich można 
bedzie mnie! lub wiecel dokład­
nie odpowiedzieć na pytanie, z 
Jakimi szansami uda sie do Mon­
trealu wykuwany w Zakopanem 
.Klub-Polska*’

JÖZEE JELEN

Harcerze zdobywają 
odznaki POS

“ogato WDOWlada «le orogram 
‘‘SrceťSkl. akcji letniej. Na har 
perskie obozj w ramucf1 znan ch 
już akcji ..Rodiu* „K’i.nczo 
,Zamon>” wyieazie 65 tyr dziew 

cza* chłoicćw. Ovracowmac 
rogram tych obozv1 nie zapom­

niano o zajeclarli sportowyc1.
— Przede wszystkim — tińwl 

zastępca kome.jriar*,“; chorągwi. 
Henryk Jankowski — dokonaliś­
my przeglądu Dosiadanego spr.. ■ 
tu «uortowe .« i tury^ycznego. 
S no*o naprawiliśmy. noro doku' 
1 iliśmy. Obecnie iest go W1 ta - 
rzaiaca flośi. Ułatwi to orow 
• emc zai >t sijortowv-h instru - 
torom. Na każdym bowiem ob..- 
|i > odhed i Sie wewnetrz ie zawo­
dy. Następnie przewidziane sa 
Bo^rtakiadv poszi zet^lnoch akcii. 
Gldwnv nacir't kladz.emv ns gry 
zeLDOłowe orax na lekkoatletykę.

spo: -owo przebiegać * ci Izie 
także meoboz-owe lato NAL, W 
37 całodziennych stanicach prze­
bywać iet a 120 tys. dziewcząt 
1 ch opców -’Unowane sa regu­
larny rozgrywki pomiędzy tymi 
stanicami, m. In. w siatko., e. 
jlłce nożne 1. w czwórboju lek­
koatletyczni tn. w Konkurencjach 
.rei .nośclowoch P zewlduje ile. 

że kilka tyskey harcerzy zdobę­
dzie Pcw.zechr i Odzn.-ke Sporto­
wa.

Mini-olimpiady 
młodzieży ZSMP

Aktywny wypoczynek na spor­
towo — pod takim zawołaniem 
przebiega tegoroczna akcja let­
nia młodzieży zrzeszonej w Z wiąz 
ku Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej. Sport ma dominować za­
równo na obozach stałych we 
własnych ośrodkach, jak i w cza­
sie sobotnio-niedzielnego wypo­
czynku

Na różnego rodzaju obozy wy- 
ledzle prawie 30 tys. młodzieży 
pracującej. Przewidziano 226 dwu­
tygodniowych turnusów, m. in. w 
Wilkasach. Lubniewicach. Rozali- 
nie. Lublińcu, w Kotlinie Kłodz­
kiej 1 w miejscowościach nad­
morskich. Wcześniej pomyślano o 
zabezpieczeniu w sprzęt sportowy 
t turystyczny, którego nie powin­
no zabraknąć. Uczestnicy obozów 
zlokalizowanych nad wodą będą 
mrgli nauczyć sie pływać, zdo­
być karte Pływacka czy kartę 
żeglarska. Na każdym z tych o- 
bozów będą Instruktorzy. Rów­
nocześnie. na każdym obozie pla­
nowane Jest zorganizowanie tzw. 
..mlnl-ollmplady”. z nagrodami, 
upominkami 1 dyplomami.

Równocześnie dla młodzieży, 
która będzie pracować organizo­
wana będą w okresie llpca i sier­
pnia tzw. festyny sportowe, po­
dobne 1ak 12 1 13 czerwca w 
Bukownie na inauguraclą Lata 
76.

T
AB 8IÏ JAKOS w hiskwH 
naszych olimpijskich tarier 
składało ie po medale się­
gali przeważnie i przedi 
wszystkim sportowcy już 
znani — faworyci, bez po-

. równania mniej zanotowaliś- 
.przem.łyeh niespodzianek” w po- 

*ci zwvcięstwa. b4dz meda nwej po 
i,®jt zawodniczki czy zawodnika, ra 
J®fych przed Igrzyskami nikt racaej 

liezył Z jednej strony: fakt, ir 
głsi „teoret-czni fawc.yc. dochodzili 

mety (do medalu), świadczył o do 
^m rozeznaniu sil i możliwości, .ch 
rywall. jak również o ustabii.zow i 

2*1 form! g i dostatecznej odporności 
,*rivewej. Z drugiej przecież: gdy się 

*oryt jmsknie, gdy <nu się nie po
( ledaję, kto gi z .stąpi, jeśli nie jacyś 
‘ ’ty^laevjni i nieoczekiwani .„leo.e 
,, łi>i outseiderzv”?* Trzeba mieć w 

ie «tuty, powiedzmy zastępcze
' *erwowe. które by ewentualnie wy­

gnały straty „niezaplanowane”.

WERÏFIUCJA
k¥to — w historii naszych stanów 

igrzysKŁch Olimpijskæh — spra- 
,.■* >ia.’więks«ą niespodziankę? Nasu- 
t8 iaę iutomatyczn.e Wojciech Foi- 
?I,a a e nasuwa równ.oż i Włndy- 

Koma* : obaj wygrali swoje ko.
Ufencje, bijąc rywali ‘egitymujących 

J« lepszymi wynikam i os-ągnię aa- 
n' To , na szczeblu’ zlotveh meda . 

*< by jednak pokusić się o ustalenie 
jjj“soiulnie największej aiespodzian 
, ■ stosownego .Oscara" przyznać 

a oby chy’ba Jarosławie Jożwia- 
Skiej, sensacyjnej zdobywczyni 

.^brněno medalu na Olimpiadzie 196(1 
Filmie!

»Kfïypominąm sobie że Jóżwf -kowsk- 
^"rtowała ni Stadło Olimp; o w äniu. 

którym n-rzei ekipie jakoś się nie 
l?®”’o t włr.nie niektórzy „teoretycznj 
«.yorvci” ni spełnili oczekirrań N« 
. *0ue przypz ar im — a mozn uyhjby 

powiel Ďeé że ,_padł ■ nieba” — 
b^rny neaal w konkurencji, w której 
IL^CIC- pr: « ie się nie liczynšmy. w 

WVZWS. kobiet. Do oUmrre kiego 
k,nkv.BU Stanęło -ilka za ocmcząK 
H?rVch rekordy życiowe zr.a—rnte pri~

szczytowy vynik „Jarki”. Lec : 
..dnia konfrontacja v'szystkicn 

ťv^0Wyc-- zawodniczek i zawoonlkót 
różni sie od ..«eznam.etn^ch’ tabel 

j.yVstvcznch. żr orzynos. niesoo- 
d ‘»nkj p.vtobv osrutnie nudne gdyb? 
kL ïawodael. na większej rangi — w 
'ivi ™ Olimpijskich, mistrzes w
ą.1=ta czv mistrzostw Europy — xolej- 
tk?ć na necie zgodne była z hierar- 

zawodników na listach na lepsrvcli 
*‘VrnM,ow (mowa o aportach wymier- 
ych)’ Nie trzeba byłoby wówczas urzą-

OD SZYMCZYKA DO KOCOTA (21)

„OSCAR" ZA NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKĘ
ZBIGNIEW DUTKOWSKI

dzać właściwie sawodów. wystarczyłoby 
przesłanie odpowiednich Ust z wynika­
mi i ustalenie zwycięzców, bądź medali­
stów drogą korespondencyjną: „MÓJ za­
wodnik legitymuje sie rezultatem naj­
lepszym. a więc złoty medal dla niego*’! 
„Twój ma na liście drugi wynik sezo­
nu. więc srebrny medal”!... I tak dalej 
Nie. Igrzyska Olimpijskie nie są poje­
dynkiem statystyków, lecz zawodników! 
Naturalnie, że Msty najlepszych wyni­
ków' oddala nieocenioną pomoc natury 
orientacyjnej i bez nich trudno byłoby 
rozeznać sie wstępnie w sytuacji. Jed­
nak dopiero bezpośrednia walka na naj­
poważniejszych zawodach dokonuje we­
ryfikacji list i wyników. Przecież na 
różnych zawodach panuja różne warun­
ki. a i lokalni sędziowie — rodacy też 
niejednokrotnie nrzymkna jedno ' oko 
(albo nawet dwa). Nasuwa sie uzasad­
nione podejrzenie, że niektóre rekordy 
(przede wszystkim: krajowe, ale może 
1 europejskie czy nawet światowe) pa­
dała w sztucznych, cieplarnianych wa­
runkach. Bywali i tacy rekordziści, któ­
rzy nigdy i nigdzie — poza domem — 
nie mogli nawet zbliżyć sie do swojego 
rekordowego osiągnięcia. Przypominali 
oni... pianistę, z anegdoty, który grał 
lyłko i wyłącznie na swoim własnym 
fortepianie; na innych nie potrafił ..ani 
w zab*’!

Na Igrzyskach Olimpijskich ustę­
puje więc — jak się wyżej rzekło — 
weryfikacja. W podwójnym sensie: 
1) wyników, to znaczy ich wiarygod­
ności, 2) zawodników: czy dysponują 
odpowiednią odpornością nerwową, by 
sprostać wymaganiom i napięciom 
próby najpoważniejszej. Jest to — ten 
start olimpijski — egzaminem matu­
ralnym, więcej: dyplomowym (obro­
ną pracy .dyplomowej).

MOST FOWIETRZNT
Sg konkurencje, w których trídý 

c je ciągle żywe, są i takie, w Któryi h 
ugdy nie odgr 'wal.śrr” roli. Skok 

wzwyż KObirt właśnie do tych drugich 
się ziLeza. A jednak zdobyliśm- w 
nim srebrny medaj olimpijski!

Jarosława .61 slalowaka urtkUtU« się 
20 1. 1937 r. w p™.nanlu. startowała w

nar acn AZS Poznali. AZS Gdańsk 1 
AZS Klików. :sc czas wierna sportowi 
akademickiemu (rzadki dość, coraz rzad­
szy. wypade» nrzywiązan:,. do barw' 
zrzeszeniowi eh zwłaszcza, te AIS n,e 
może rywalizować z mocniejszymi tede- 
raciam. w stwarzaniu takich walonków, 
iakie by zawodnicy rt nieli 1 noże na­
wet ns 'akie, w niektórych wypadkach, 
W i ‘Słuel valil Gdi 'b Olim mada 
i960 odbywała sie nie v Rzymie, lecz

gdxM oou Europą, kto wie. ezy Jot
• akow„ą oy zabrano? Do Fzy.ri’1 było 

blisko. Dołączeni, lotnicze ■■~godi.r 
(stworzono nawet coi na kształt olimpij­
ski« ïo mostu Dowietrznego', niech je- 
dzie... Pojechała — i sre wny menai ! 
Benkonku-eiic’ iny- zjawiakler. w Szo­
ku wzwyż kobiet była v teJy Ru-nunkf 
Bai_s. KT< rs w Rzymie wyr -la z vy 
niklem 1.85. O Ił centymetrów poniżę i 
R1 imunkl .dosłownie, poniżej), na wy- 
osości ■ 71 m. rozdano meč -le srebrni" 

A tak: bv(v ’’ skoku wzwr-z dwr srebr­
ne. za jo ani jednego mea"lii brązowe 
go. Józw. akowska 1 Angielka Shirley 
przeszły wysokość 71 c„i równuczesnit 
i w sgóle Tlały Ide.uyczną ilość prób. 
Według ohowlązu iac ige Vředy eguia 
minu, nie orzeo. owedzo”. żadne I Coa= 
ko ve rozgry vk‘ !»cz obu zawodnicz­
kom irzrznano ea aequo mada - srebr-
ia Te - skromna — wysokość 1.71 m

Dizeesia leszcze ludna zawodniczka, ale 
zaliczyła la iomero za „zecią prom 
oodcz.* gdy Polka Ai.k.el -a ?a pierw­
sze w vžrj. znacznie wże od Fóźwit 
ipwsklej notowana Czenc :ik (ZSRrti 

skoczyła tylko 1 6«! „Józwiakowsr a ooje- 
chała uo naukę, a udzielił, lekcji!" — 
takim tytułem zaopatrzyła wiadomość o 
lej tieornyn medalu edna z Kazet. Fil­
ka kakat w Rzym pewnie; iss cm 
opuściła. 160 pekon—.. za pierwsi ,1 a- 
zem. podobnie ?S5 1 '68. także 171! Wy 
nik ten oył nowym reknrdem Polski

W ten czwartek. 8 września 1960 r. 
na Stadiu Ohmpico, w wstatnim dniu 
kunkurem ji lekkoatletycznych Igrzvsk 
XVII Olimp, ad” przeżyliśmy naj­
pierw zawód w postaci 8 lop.ero miej 
sca Janusza Sidłv w rzuć e iszczepen. 
i 7 lokaty Zdzisia*« Krzyszkowizk-i 
na 10 km. Liczyliśmy w tych special- 
i.ośt iacb na medale, zw’Iaszcza ,a Si 
die który w elirrritiacjhch oddał naj- 
dłuzsz” rzut, „drałowała" nam ten 
czwartek, najzupełniej nieoczekiwa­
nie, Jarosława Jozwiakowska, zdoby 
vając medal „zastępczy”. Do Tokio, 

cho. tc daleko, pojechała już jako 
medalistka lecz sukcesu nie powtó- 
.zy’a. zajmrjac donnere 10 miejsce z 
identycznym wynikiem 171 cm Wy- 
graia w Tokio — któżby _.nny?! — 
Balas, os.ągają« 1,90 m.

ZASHUA TRENERA
Pozostały nam jeszcze, z Olimpiady 

w Rzymie, medale brązowe. Bj4i ich 
aż 11, mianowicie 3 w lekkiej atlety­
ce (Rut w rzucie młotem, Zinm na 
5 km i sztafeta kobieca 4X100 m), 3 w 
boks.e (Bendig, Drogosz i Kaspirik), 
2 w kajakarstwie (Walkuwiakówiie 
i lwójka Kuplaniak — Zieliński) po 
jednym w podnoszeniu ięzarów (Bo­
chenek). wioślarstwie („żelazny” Ko- 
cerka) i w’ zapasacl. w stylu wolnym 
(Trojanowski) Trk jest: 4 złote me­
dale, 6 srebrnych i 11 brązowych; to 
był dorobek'

Tadeusz Rut (urodzony 11. 10. ‘.SS1 w 
■zrioworsp-M absolu ent politechniki w»:_ 
w-rwskiei. rr agister inżynier urządzeń 
sanitarnych, weoóiautor neT”nego głoś­

nego wynalazku 1 waujłUuraat stosow­
nej -agrody) byl mlstr«em Europy ze 
B-tik*—Imu M* Czym były te mistrzo­
stwa dl' Dolskie „królowej epoKu'*, 
Wazyoci chyt a wiedzą, a jeże!. nie. to 
.owinm ai» zatydzlć. Oczyr isch — ■> ir- 

tu“.ny! O*6ż to właśnie w Sztok: olrr ie 
ukuty nos a. termin „wunde-team” 
(»cudowno drużyna-*1 | odniesieniu dr 
jolsklej re irezertac l lekkoatletycznej. 

« ora zdobyła w stońcy Szwecji 7 tytu­
łów w konkurent ch k-.^-ski'h (Krzysz- 
kow.ak la 5 1 10 km. Chrom.k na 3 :m 
z orzeazkodatr . Sidło w o æczeple. Rut 
w yiłocie. Piątkowski w dysku i Szmid 
w trójskoLu) oraj, ósmy na 200 m ko­
biet CJaniureweka). Wszyscy nasi mis­

t' lowle EurOi y drrtowall. a akże na 
Igrzyskach w Rzym e choć nie wszyscy 
loszli do nedali (uda r to tylko 
Krzyszkowłakc" 1 Szmidtów, oraz jesz­
cze "łaśnie Ruto.vi). Cóż. na mistrzo­
stwach Europy, jak same ■ azwr wska­
zuje startują wyłącznie tyzedsta wiele 
z lid lej rzę4cl »wiata o id.-as (Jv i„ 

^61imp.at.acli — wszysej! Z olimpiady na 
jE-miadę -riybywil w owtafi 1 ' cza­
dach konkurentów V Meksyku pojawi-

sie jako „trzecia alla” — Afryka, po- 
l vierd’.Jtac rowiúi ‘ v Monachlui., »wo­
le alplracA 1 talent” Nie tnacze bę- 
Izle ‘ei.t w Montrealu, ba! Rywalizacja 
eszcze ! >am dej się zaostrzyli coraz 

'Viecei aralów nie traktuje samego u- 
czestnictwa w igrzyskach Ol..npI1skkh 
laku wyu.ari.zs’lacegi już c-:lr- („Nie 

”vclęstwo. ’ec>- idz.ałl’ ,. aie crlce rj, 
uleż zwyciężać hee medal . !.. 1« ml
sie czemu dziwić'

Rut po tizech jtc ajkach 1 utów (par­
don: rzutów? był nawot mistrzom 
olimpijskim. W pierwszej uzyskał 
64.51 i żadeji t konkurentów nawet 
nie zbliżył się do chorągievf||i. którą 
oznacznro wynik Polaka. Ha i W dru­
giej kolejce Polak popruwił sie o 
przeszło metr Ąna 85,64 rnj! Dopiero 
w czwa-tej serii rzr .ów ścisłego Â- 
. a tu (6 zawodników) Rudei.kow 
ZSRR) i zyskał reiukat lepszy, mia­

nowicie 37,10 m, którym zapewnił so­
bie złoty medal. Zaś w ostatniej ko­
lejce wyszedł jeszcze przed Ruta zna­
ny Węgier Zsirotzky, o zaledwie 15 
ifcntyme^rów. Trudno, najpierw udek’ 

mada, złoty potem — już nieomal w 
ostatniej chwili — i srebrny. Został 
przeciei bręzewy Warto jeszcze wie­
dzieć. to drugi na_z reprezentant w 
rzucie młotem. Olgierd Ciepły, upla­
sował s<ę na 5 miejscu.

TaŁ, mleliimi wtedj » rzucie nło- 
lem tandem świetnych zawodników. 
Trenerem Ruta i Ciepłego był nieza­
pomnianej pamięci Kozube„, sam 
dawny mlooiarz praktyk nię byle ja • 
ki. Re* to rzleky od tego, czy dana 
dyscyplina sponu, dany nlok konku- 

coek lub Jedne specjzliłty.TTi i konkn- 
eneju ma dobrego trenera, czy też... 

Trener: główny inłynier produkcji!
fDalęty e>ąt, ta tydzień 

w wyck ił« pofiedńałkowym „TR"’j

SPORTOWA 
POCZTA ..TA"

UST TYGODNIA

Pisze do nar Pio*r Wolik* z Ka­
towic .

• , w nawiązaniu do artykułu 
Pt. „Z kim do Mrntre Ju7 Pre­
zentuj brnń szern leczy* pragrr 
pori iszyć k.lka spraw dotyczących 
floretu męóczyzn, którego jestem 
zapalonym kibicem... Nanu-» i »ię 
py*onfe dlaczego do kadry olim­
pijskiej fło eiu mężczyzn nie po­
wołano ani lednego zawodnik:, ie 
Śląska! .. Po co istnieje ośrouek 
olimpijski w Katowicach, który 
t-yle l osziuje. jeśli nię ma kadry 
trenerskie* d . i zkolerfa we flore­
cie mężez-rn* z kim maja treno­
wał .tllodz, zawodnicy, kmrzy ty­
le łzt sie uczyli (Konsek Widera, 
Stęplowski. Urbaniak. Burian i 
inni); są to dobrzy, na pewno u- 
Łalentowani zawodnicy. Rzkgaa
J z ipałii rhęc rywalizaełi z za­

wodnikami Klubów warszawskich, 
którzn są otoczeni nadzwyczajną 
opieką ze strony Polskieąi Zw ią.* 
ku Szern ierczego I przez trenera 
kadry olimpijskiej... Zrezygnowa­
no z wytypowania zav ndntków 
śląskieb klubów na zawody zagra 
niczne, pozostawiono Im jedynie 
udział w mistrzostwach Polski— 
SzkoCa wielka, że nikt n’e do­
strzega nic lociągnięć w kierowa­
niu ośrodkiem ilimoijsklm w Ka­
towicach”...

P-zytacnamy wyjątki listu Ja­
ko p~zykład duźeg rozgorycze­
nia. . i jeszcze większego chyba 
przewrażliwienia, wynikającego z 
niesłusznego pouejrzenla. że ,stc- 
łeczni floreciści msą< a ją śląskich" 
Tak z pewnością r le ..est; wystar­
czy podać prz* kład Egom Fsan- 
kego z Ple ita GH—lce. któ— w r. 
1964 został, właśnie we florecie 
mistrzem e-lmpijskim Ale wtedy 
był ten Franke 1 nikt nie mógł 
wyłączyć go z ekipy, ani zakwi - 
stłonować ego nlei sprzeczalnej 
klasy. Obecnie, czy nam się to po­
doba, czy □>< (raczej nie), naj­
lepsi floreciści są w Va’szaw't 
Zaś co do niedociągnięć w pra­
cy ośrodk. olimpijskiego szer­
mierki w Katowicach: na j»w» 
może i powinien pracować 'eplej*

STAŁ MIELEC

— Proszę mi podać. He lat Stal 
Mielec grała w II lidze, a ile w 
I? I czy będęc w I lidze, spadła 
do II ligi? He lat jest obecnie w 
w 1 lidzet — Jan Gajkowski. Knu­
rów.
• Mielczanie przez 11 aezonćw 

występowali w II lidze, mianowi­
cie w latach 1956—1960. 1963—1967 
i 1970. W ekstraklasie Krają 8 se­
zonów: najpierw przez dwa (1961 1 
1962). po spadku do II ligi w r- 
1962 długo nie mogli się podnieść, 
ai wrócili do I ligi w r. 1971 i aą 
w niej teraz nieprzerwanie jut 6 
sezon.

Ba! zaliczaj< się do icisłej czo­
łówki. o czym najlepiej świadczą 
lokaty oraz dwukrotne zdobycie 
mistrzostwa (1973 1 1976). Jest to 
również odpowiedź dla Jacka Pa- 
•ieckiego a Zabrza.

JANUSZ

— Czy w historii powojennych 
olimpiad był w reprezentacji Pol­
ski w kajakarstwie zawodnik o 
nazwisku Janusz, prawodopodob- 
nle z klubu Górnik lub Silesia 
Czechowice? Może redakcja ma 
bliższe dane o tym zawodniku? 
— Jadwiga Michalska, Bielsko- 
Biała.
• Ewald Janusz (ur. 13. 11. 1940 

w Czechowicach), zawodnik Gór­
nika Czechowice, a wykształcenia 
zawodowego górnik, 174 cm wzro& 
tu, 88 kg. wagi — startował na 
Igrzyskach Olimpijskich 1968 w 
Meksyku w czwórce na dystansie 
1000 m. mając za partnerów Mar- 
chlika. Piszczą 1 Zielińskiego. 
Czwórka nasza zajęła w finale 8 
miejsce (na 9 startujących w fi­
nale osad).

KOK 1959

S meczów rozegrała reprezenta­
cja piłkarska Polski w r. 1859: oto 
dane:
• 137 (62): w Hamburgu 20 ma­

ja z RFN 1:1 (1:0), gola strzelił w 
30 min. Baszkiewicz, skład: Szym­
kowiak — Szczepański. Floreński 
(Korynt). Woźniak — Strzykalski, 
Zientara — Pol. Brychczy, Bacho­
rek Liberda. Baszkiewicz. Sędzia 
Campos (Portugalia).
• 158 (63): we Wrocławiu 21 

czerwca z Izraelem 7:2 (3:1). bram 
ki: Machorek (15 1 24). Szarzyński 
(28 i 62) i Liberda (32 1 90 min.) po 
2, Baszkiewicz (40). skład: Szym­
kowiak — Monica. Korynt. Wi­
dawski — Michel. Nieroba — Pol. 
Liberda. Machorek. Szarzyński, 
Baszkiewicz. Sędzia Harangozo 
(Węgry).
• 158 (6ł)i w Chorzowie 28 

czerwca ■ Hiszpanią 2:4 (1:2), bram 
ki: Pol (33) 1 Brychczy («2). skład: 
Stefanlszyn — Szcaepańskl, Ko­
rynt. Wożniak — Strzykalski, 
Zientara — Pol. Brychczy, Macho­
rek. Liberda. Baszkiewicz. Sędzia 
Ellls (Anglia). Mecz o puchar Eu­
ropy Narodów (obecna mistrzo­
stwa Europy).
• IM (65): w Wamawia M 

sierpnia z Rumunią 2:3 (1:2). obie 
bramki zdobył Pol (32 1 47). skład: 
Szymkowiak — Szczepański. Ko­
rynt, Woźniak — Strzykalski Zien 
tara — Pol, Brychczy, Hachorek 
(Liberda). Szarzyński, Baszkiewicz. 
Sędzia Kłopotin (ZSRR).
• 161 (66): w Madrycie 14 paź­

dziernika z Hiszpanią 0:3 (0:1).
skład; Stefanlszyn — Szczepański, 
Korynt. Monica — Majewski. Grzy 
bowski — Baszkiewicz. Pol, Ha­
chorek, Zientara. Szarzyński. Re­
wanż ME. Sędzia Balia (Węgry)
• 162 (67): w Helsinkach 11 paź­

dziernika z Finlandia 3;i (1:0),
bramki: Pol (3) Hachorek (57) i 
Gawroński (58). skład: Stefaniszyn 
— Szczepański, Korynt. Monica — 
Strzykalski. Zientara — Gawroń­
ski, Pol, Hachorek, Liberda. Basz­
kiewicz. Sędzia Loeoew (Szwecja). 
Eliminacje turnieju olimpijskiego.
• 143 (68): w Chorzowie 8 listo­

pada z Finlandia 6:2 (4:2). bram­
ki: Pol (14. 18 i 44). Hachorek (42), 
Sykta (53), Szarzyński (79), skład: 
Stefaniszyn — Szczepański, Ko­
rynt, Monica — Nieroba. Zienta­
ra — Sykta. Pol. Hachorek. Sza­
rzyński. Faber. Sędzia Bergman 
(NRD). El. olimp.
• 16« (09): w Essen 23 listopada 

s RFN (amatorską) 3:0 (2:0). bram­
ki: Hachorek (17). Baszkiewicz (39) 
i Pol (63), skład: Stefaniszyn — 
Szczepański, Korynt. Monica — 
Strzykalski. Zientara — Faber, 
Pol, Hachorek. Szarzyński. Basz­
kiewicz. Sędzia Versyp (Belgia). 
EL olimp.
• 165 (70): w Tel Aviv 20 listo­

pada z Izraelem 1:1 (0:0), gola 
■trzellł w 80 min. Pol. skład: Ste­
fa nlszyn — Szczepański. Korynt, 
Monica — Strzykalski. Zientara — 
Faber. Majewski. Hachorek. Pol, 
Baszkiewicz. Sędzia Horn (Holan­
dia).

UNIA — RUCH

-- W którym roku nastąpiła 
zmiana nazwy a Unii na Ruch 
Chorzów? — Jan Siboń. Ruda 
sląska.

W Nie nnlan nazwy, lees po­
wrót do starej, dobrze znanej, za­
służonej. Nutąpił ten powrót w 
roku 1955. Ale 1 tak przez cały 
czas Ruch pozostał Ruchem 1 nikt 
inaczej go nie nazywał.

NIEPOROZUMIENII

— Dlaczego w za kończonymi 
niedawno rozgrywkach I ligi pU» 
karze Górnika Zabrze zajęli 11 
miejsce za ROW-em Rybnik. mak 
jąc zdobytych tyle samo punktów, 
lecz w bezpośrednich meczach 
3:0 w Zabrzu i 0:1 w Rybniku, a 
więc lepsze bramki? — Henryk 
Piszczek, Mysłowice.
• Nieporozumienie, wynikające 

■ niezrozumienia stosownego 
punktu regulaminu. Otóż równą 
ilość punktów z ROW-em i Gór­
nikiem miało jeszcze Zagłębie So­
snowiec (po 28) i w takim wypad­
ku decydowała dodatkowa tabel« 
ka pomocnicza, uwzględniająca 
wyniki meczów tych trzech dru­
żyn między sobą! w takiej tabel­
ce najlepszy był ROW. który 1 
razy wygrał z Zagłębiem i raa a 
Górnikiem, a więc miał 4 punk­
tów, przed Górnikiem — 41 Za­
głębiem — 2 pkt.

Zdecydowana większość gaset 
w sposób jednoznaczny zinter­
pretowała ten punkt regulaminu 
rozgrywek, mówiący, że o kolej­
ności drużyn w tabeli decyduje 
większa ilość zdobytych punktów, 
zaś w wypadku równej tch Iloś­
ci — wyniki bezpośrednich me­
czów (2 drużyny) i tabelki nomoo* 
nlcze (3 drużyny 1 więcej). Ale 
znalazły się gazety, które odnio­
sły ten punkt regulaminu tylko 
do czoła tabeli, natomiast w środ­
ku postąpiły „po staremu”, to 
znaczy kierując się różnicą bra­
mek z całych rozgrywek.

Anonimowi „Protestujący kibice 
z Chorzowa” mają pretensje, te 
w prowadzonej przez naszą gaze­
tę, dla zabawy, tabelce tzw. ligi 
derbów nie zastosowaliśmy się do 
regulaminu PZPN, otóż drodzy 
..protestujący kibice”, nas ten 
punkt regulaminu nie obowiązuje; 
liga derbów jest naszą własną ta­
belką (clekawostkową) i nic PZPN 
do tego. Układamy ją według nor 
malnych kryteriów, to znaczy: 
przy równych punktach decydu­
je o pierwszeństwie lensza różni­
ca bramek, przy Identycznej róż­
nicy — większa ilość goli strze­
lonych. Niczego prostować nie 
będziemy Przecież ta tabelka, te 
tylko zabawa!

NA WEMBLEY

— Proszę o rozstrzygnięcie »po­
ru: kto sfaulował w meczu An­
glia — Polska na Wembley, za 
co został podyktowany rzut kar­
ny? — Stanisław Kozłowski. Ka­
towice 10.
9 Musiał. To była 62 minuta 

meczu, prowadziliśmy od 55 min. 
1:0 ze strzału Domarskiego. Otc 
lak opisałem okoliczności utraty 
wyrównującej bramki w „TH” « 
18. 10. 73: .....Mieliśmy piłkę, pił­
ka wędrowała od nogi jednego 
polskiego gracza do drugiego I 
nagle Domarski. ten sam fortun­
ny strzelec i niewątpliwie jeden 
» bohaterów środowego meczn, 
podał nieopatrznie piłkę do ty­
łu. tam przechwycił ją angielski 
nanastnik i Gorgoń. nróbująe An­
glikowi odebrać piłkę, dopuścił 
się faulu. W wyniku egzekwowa­
nego przez gosnodarzy rzutu wol­
nego, z kolei Musiał. .lut w obrę­
bie. niestety, nola karnego, »fau­
lowa! angielskiego napastnika i 
sędzia belgijski Loraux podykto­
wał dla gospodarzy rzut karny, 
nrzed którym nawet tak wspania­
le jak w środę usposobiony Jan 
Tomaszewski musiał skapitulo­
wać”...

Egzekutorem karnego był Ciao* 
ke.

100 M W RZYMIE

— Pierwsza trójka na 1M m M 
Olimpiadzie 1960 w Rzymie? Cty 
kiedykolwiek polski sprinter był 
wicemistrzem olimpijskim na IM 
m? — Ryszard Tomaszczyk. Cze­
chowice.
• Nawet pierwsza szóstka (fi­

nałowa): 1) Hary (Niemcy) IÖ.2 2) 
Simę (USA) 10,2, 3) Radford (W. 
Brytania) 10.3. 4) Figuerola (Knbał 
10,3, 5) Budd (USA) 10,3. 6) Nor­
ton (USA) 10.3. Marian Folk od­
pad! w półfinale.
• Nie, polski, sprinter, jak do­

tąd nie był nigdy drngi, ani też 
nie zdobył medalu olimpijskiego 
na 100 m... i nie zanosi sie. Naj­
lepsze miejsce, to czwarte Wiesła­
wa Maniaka w finale olimpijskiej 
stumetrówkl w Tokio 1964.

„SREBRNA” BRAMKA

— Okoliczności, w Jakich Grze­
gorz Lato zdobył bramkę w ma­
mi Polska — Brazylia 1:0 w Mo­
nachium o trzecie miejsce i srebr­
ny medal ostatnich piłkarskich 
mistrzów świata? — Henryk Po­
stawa. Chorzów Batory.

S Tak opisywałem te okolic»- 
ności w „TR” z 8. 7. 74: „75 mi­
nuta meczu: atak Polski. Kapka 
(wprowadzony w 72 min. gry na 
boisko za Szarmacha, podobnie 
Jak Cmikiewicz w tej samej mi­
nucie za Kasperczaka. który chwi­
lę wcześniej otrzymał żółta kart­
kę za chwytanie szarżującego Jal- 
rzinho rękami), a więc Kapka wy 
chodzi na pozycję spaloną i sę­
dzia liniowy to sygnalizuje. Jed­
nak sędzia główny, Włoch Ango- 
nese, daje dowód wysokiego znaw 
stwa rzemiosła: stwierdza, te Kap 
ka nie uczestniczy w grze 1 po­
rwała Grzegorzowi Lacie ciągnąć 
z piłką dalej. Lider listy najlep­
szych strzelców turnieju potwier­
dza swoją klasę i wyprzedziwszy 
wszystkich obrońców, z pozycji 
sam na sam z Łeao. strzela precy­
zyjnie do siatki. 1:0 dla Polski”«

OJ, chclałoby się znowu móę 
przekazywać relacje o zwycięs­
kich meczach naszych piłkarzy «

SIATKÓWKA

— Ciy drużrni sla^urtek CMC* 
Komunalni Łódź bedzie wystepo*

«C w Pucharze F"ropy. a Jeże­
li tak. to kiedy ro. oczynaja a>a 
ruchrrowe rozzrwťJ — ideurr 
K., Łaziska Roi_ie.
• Jeśli .-»tanie zgloazona pri-1 

P iisKi Związek Piłki Siatkowej 
to na pewno bedzie występować! 
W ubiegłym sezonie Polska Fede­
racja Soortu nie zgidził- ale na 
udzia« drużyn teńskiah w eure 
pe>kl.Lh ructiarucłi z uwagi na 
elimii ac|e przedolin.oi Iskie Ros 1 
g.ywk1 pucharowe w -iat.-ówee 
oóoyw-iJa sl, zima.

RU. «.
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»KAROLINKA« 
wylosowała w grze 101S 
i dnia 20 czerwca 1976 r. 

W I LOSOWANIU 
27 15 26 45 48

Liczba dod. 8 
Końcówka banderoli 2T 848 

W II LOSOWANIU 
14 33 40 1 20

Liczba dod. 15 
Końcówka banderoli 28.403 

W III LOSOWANIU 
22 25 42 49 16

TOTO LOTEK
I losowanie: 1, 17, 25, 33, 4< 

48, JodaOowa 28
II losowanie: 6, 22, 25, M, 

43, 46
Końcówka banderoli: 387130

KOMUNIKAT PZU
Dddr' ał Woiewódzklego Pa A. 

rtwowego zakładu t hezpteezeł 
w Katowicach Info muje. » 
*-pek :at PZU w Chorzowie zmie­
nił swoja śledził i przenosząc sie 
z ul Moniuszki 2 nt ul. śaszub- 
ska t7, telefon 410-838.

Obsł^-„ę ubezpieczeń komunlka- 
cyjrytń przen* isiono z ul. I • 
n'’iszk* 2 na ul. Marti Konopnie- 
klej nr M (parter . llSSkr

„TRYBUNA ROBOTNICZA”
PCNIEDZlA^.EK, 21. VI. '976 R.



Dramatyczne finały Mistrzostw1 Europy w ■ Aft filii IIALITRTiik I pitKMZt MS SPRAWMMI ® ONI MONTBEM!
największej niespodzianki

(Informacja własna)
Uff! Pięciodniowy serial piłkarski o miano najlepszej dru- 

iyny Europy dobiegł końca. Dawno już nie oglądaliśmy tak 
dramatycznych spotkań. O tytule mistrza Europy zadecydo­
wały rzuty karne! Finałowy pojedynek CSRS — RFN mimo 
dogrywki zakończył się rezultatem nie rozstrzygniętym 2:2. 
Rzutami karnymi wygrali Czechosłowacy. Tak więc tytuł 
mistrza Europy zdobyła drużyna, która od października 1974 
roku nie przegrała spotkania.

Dramatyczne to były finały! 
Cztery mecze i ani jeden nie za­
kończył się w normalnym czasie, 
o rezultatach wszystkich decydo­
wała dogrywka. począwszy od 
pierwszego, Holandia — CSRS, 
który zakończył się w regulami­
nowym czasie rezultatem 1:1, po 
©statni. W pozostałych 3 meczach 
notowallśmv identyczny wynik 2:2. 
Dopiero dogrywka wyłaniała zwy­
cięzcę.

Bohaterami finałów III mistrzo­
stw Europy byli niewątpliwie re­
prezentanci CSRS. Niedoceniani 
przez fachowców podopieczni tre­
nera Ježka utrafill z formą aku­
rat. Po wyeliminowaniu w półfi­
nale faworyzowanych Holendrów, 
wicemistrzów świata, w finale Cze­
chosłowacy stoczyli pasjonujący 
pojedynek z mistrzami świata t 
obrońcą tvtułu mistrza Europy, 
reprezentacją RFN.

w Belgradzie, miliony telewidzów 
(mecz transmitowany bvł do 34 
krajów świata) przeżywało nie­
zwykłe emocje. I znów Czechosło­
wacy, którzy w środę dali poglą­
dową lekcję zarozumiałym Holen­
drom wznieśli się na wyżyny 
swoich umiejętności. Zagrali z zes­
połem RFN bardzo mądrze tak­
tycznie. Szczelna defensywa wy­
chodziła na ogol obronną ręką z 
opresji, a gdj tylko nadarzała się 
okazja Czechosłowacy szybkimi 
kontratakami stwarzali niebez­
pieczne sytuacje pod bramką 
Meiera. Już w 9 min. piłkarze 
CSRS prowadzili 1:0. W zamiesza­
niu podbramkowym piłkę otrzy­
mał Svehlik i płaskim strzałem w 
lewy róg bramki zdobył gola. 15 
minut później było już 2:0! Tym 
razem bramkę zdobył Dobias. Wy­
dawało się. że losy pojedynku zo­
stały przesądzone.

CSRS — RFN 2:1

1:0 — Svehlik — 9 min.
2:0 — Dobias — 23 min.
2:1 — Mueller — 29 min

2:2 Hoelzenbein — W min.
CSRS: Viktor — Pivarnlk, 

Capkovic, Onöru», Goegh, Pa­
nenka. Dobias, Moder — Mas­
ny, Svehlik, Nehoda.

RFN: Maier — Vogts,
Schwarzenbeck, Beckenbauer, 
Dietz — Wimmer, Bonhof, 
Beer — Hoeness, D. Mueller, 
Hoelzenbein.

Zmiany w składach: CSRS 
— Jurkemik w 80 mln. za 
Svehlika i w 92 mln. Vesely za 
Dobiasa; RFN — w 46 min. 
Flohe za Wimmera 1 w 80 
min. Bongartz za Beera.

Sędziował Gonella (Włochy), 
widzów 25 tys.

Dziećmi szczęścia nazwać można 
natomiast piłkarzy RFN. W obyd­
wu spotkaniach, zarówno w półfi­
nałowym z Jugosławią, jak 1 w fi­
nałowym CSRS przegrywali już 
0:2. by w ostatniej niemal chwili 
doprowadzać do remisu i dogryw­
ki. W meczu finałowym wyrównu­
jąca bramka zdobyta przez Hoel- 
zenbeina padła na 15 sekund przed 
końcem spotkania. To najlepiej 
świadczy o wielkim szczęściu pod­
opiecznych trenera Schoena.

25 tysięcy widzów zgromadzo­
nych na stadionie Crvenej Zvezdy

Porażka Włókniarza 
w I liaze żużlowe;

(Informacja własna)
Po 3 tygodniowej przerwie wrno 

wili mistrzostwa I ligi żużlowcy. 
Siódma kolejka spotkań Zakoń­
czyła się niepowodzeniem drużyn 
woj. katowickiego i częstochow­
skiego. Dotychczasowy lider Włók­
niarz Częstochowa przegrał w 
Bydgoszczy z Polonia 43:53 i aoadł 
na drugie miejsce w tabeli. No­
wym liderem została Stal Gorzów, 
która wygrała w Gdańsku z Wy­
brzeżem Gdańsk 60:36. Punkty dla 
Włókniarza w meczu z Polonią 
zdobyli: Cieślak 15. Jarmuła 11» 
Goszczyński 7. a dla zwycięzców 
— Gluecklich 1 Koselskl po 11. Nie 
powiodło sie również ROW Ryb­
nik, który na własnym torze prze­
grał z Kolejarzem Opole 46:50. po­
zostałe spotkania: Falubaz Zielo­
na Góra — Sparta Wrocław 5l:45. 
Stal Toruń — Unia Leszno 65:31.

1 Stal Gorrów T 10 •4«
2. Włókniarz 7 8 +7«
S. 1 lenia 7 8 ^32
4. Kolejarz 7 8 +17
5. Toruń 7 r
6. Leszno 7 e +19
7. ROW Rybnik 7 8 —50
8. Falubaz 7 8 —80
9. Sparta 7 4 +10

10. Wybrzeże 1 4 —Tl

Tenis
(Informacja własna)

Z udziałem 95 zawodników 1 za­
wodniczek zakończył się w Poz­
naniu kolejny turniej kwalifika­
cyjny w tenisie. Pod nieobecność 
Wojciecha Fibaka, Jacka Niedż- 
wieckiego I Tadeusza Nowickiego, 
finałowy pojedynek stoczyli: Hen­
ryk Drzymalski (polonia Byd­
goszcz) i Maciej Dobrowolski (Za­
głębie Wałbrzych). Zwyciężył 
Drzymalski 6:3. 4:6, 6:1.

Wśród pań finałowy pojedynek 
rozegrał się między Danutą 
Szwaj (Piast Gliwice) 1 Barbarą 
Kral-Olsza (GKS Katowice). Tym 
razem zwyciężyła zawodniczka 
Piasta Gliwice 1:6, 6:4, 9:4.

W skrócie
• zwycięstwem Stenmayera 

(Austria) zakończył się kolarski 
wyścig dookoła Austrii. Najlepszy 
z Polaków, Trybała zajął 13 miej­
sce. Drużynowo triumfowali Au­
striacy, a Polacy zajęli 6 miejsce.

• Pierwszy finałowy mecz o 
mistrzostwo Europy drużyn mło­
dzieżowych pomiędzy Węgrami a 
ZSRR, który rozegrany został w 
Budapeszcie, zakończył się wyni­
kiem remisowym 1:1 (1:0). Bramki 
zdobyli: dla Węgier — Nyilasi w 
2 mln., a dla ZSRR — Słobodian 
w 65 mln.

• W znanym bułgarskim kuror­
cie, Albena rozpoczął się rajd 
„Złote Piaski”, będący eliminacją 
Pucharu Pokoju 1 Przyjaźni oraz 
mistrzostw Europy kierowców. 
Wystartowało 77 załóg. Zwycięzcą 
pierwszej próby została polska za­
łoga Jaroszewicz — Zyszkowskl 
jadąca na samochodzie „Lancia 
Stratos”.

e Reprezentacja Polski junio­
rów w podnoszeniu ciężarów wy­
grała wielomecz w Magdeburgu z 
udziałem drużyn NRD, CSRS- Wę­
gier l Polski. Polacy pokonali 
Węgry 7:1, CSRS 6:2 1 zremisowa­
li z NRD 4:4.

• Z a xv od 5' jeździeckie rozegrane 
w Trinwillershagen koło Rostock u 
zakończyły się sukcesem jeźdźców 
NRD przed Polską 1 drużyną 
RFSRR. Reprezentanci Polski wy­
grali 3 konkursy: Jan Kowalcwyk 
konkurs otwarcia 1 szybkości, a 
Henryk Hucz konkurs o nagrodę 
federacji jeździeckiej NRD.
• Świetną formę sademonatro- 

wał na zawodach przed olimpij­
skich w Mińsku czołowy gimna­
styk świata Andrtiianow (ZSRR). 
W programie obowiązkowym uzy­
skał on łączną notę 57 pkt.

• jeden z faworytów do meda­
lu olimpijskiego na dystansie 
1500 m, nowozelandzki lekkoatle­
ta Rod Dixon uzyskał w Londy­
nie w biegu na 1 milę 3:36.44.

• podczas mistrzostw lekkoatle­
tycznych NRD juniorów Roland 
Steuk uzyskał w rzucie młotem 
óoakonały wynik. 71.00 m.

Zadecydowały rzuty karne
Tymczasem piłkarze RFN. któ­

rym po raz drugi zaglądnęło w 
oczy widmo poiażki poderwali 
się do desperackiego ataku. W 29 
min. największa rewelacja mi­
strzostw Europy, debiutant D- 
Mueller pięknym strzałem z wo­
leja zmniejszył na 1:2. Takim re­
zultatem zakończyła się I poło­
wa, mimo iż obydwie drużyny 
miały jeszcze wiele okazji do 
zmiany rezultatu.

Druga połowa to pojedynek na­
pastników RFN z doskonale uspo­
sobionym bramkarzem CSRS, 
Viktorem. Był on bohaterem 
spotkania, wychodził obronną rę­
ką z nieprawdopodoonych opre­
sji. I kiedy wydawało się, ze wy­
nik nie ulegnie zmianie, że do 
piękny puchar za zwycięstwo w 
HI mistrzostwach Europy sięgną 
Czechosłowacy, strzał Hoelzen- 
beina na 15 sekund przed koń­
cem spotkania, przyniósł wyrów­
nanie.

I znów, jak w poprzednich 3 
spotkaniach nastąpiła dogrywka. 
Po raz pierwszy jednak nie przy­
niosła ona rozstrzygnięcia. Ponie­
waż wcześniej obydwa zespoły 
uzgodniły, że zamiast drugiego 
meczu c zwycięstwie zadecydują 
rzuty karne, sędzia zarządził 
egzekwowanie jedenastek.

Jako pierwszy strzelał Masny — 
bez pudła, podobnie jak trzej 
dalsi jego koledzy: Nehoda, On­
dru» i Jurkielnik a także 3 za­
wodnicy RFN. Dopiero Hoenes 
nie miał szczęścia. Jego strzał 
poszybował wysoko ponad po­
przeczką. Kiedy w chwilę potem 
Panenka zdobył 5 gola dla CSRS 
wszystko było jasne. Tytuł mi­
strzów Europy zdobyli piłkarze 
CSRS.

Holandia - Jugosławia 3:2
Podobnie jak poprzednie mecze, 

również pojedynek o trzecie miej­
sce, w którym zmierzyły się re­
prezentacja Holandii i Jugosławii 
był bardzo dramatyczny, a jego 
wynik ustalony został dopiero po 
120 min. gry. Ostatecznie wygrali 
Holendrzy 3:2. przy czym do 
przerwy prowadzili 2:1. a w nor­
malnym czasie rezultat brzmiał 
2:2 1 oni zdobyli tytuł 3 drużyny 
Starego Kontynentu.

Wydawało się, że osłabieni bra­
kiem swoich supergwiazd: Cruy- 
fa, Neeskensa, Repa 1 van Hane- 
gema Holendrzy nie będą mieli 
wiele do powiedzenia z drużyną 
gospodarzy. Tymczasem wicemi­
strzowie świata zagrali bez prl- 
madonn znacznie lepiej, a bohate­
rem spotkania był król strzelców 
ligi holenderskiej Ruud Geels, 
strzelec dwóch bramek.

HOLANDIA — JUGOSŁAWIA 
3:2 (2:2, 2:1)

2:0 W. van der Kerkhof — 41 
1:0 Geels — 27 min.

min.
2:1 Kataliński — 43 mln.
2:2 Dżajić — 82 min. (rzut 

wolny)
3:2 Geels — 107 mln.
Sędziował Hungerbuehler 

(Szwajcaria), widzów 12 tys.
HOLANDIA: Schrljvers — 

Suurbier, Peters, van Kraay, 
Krol — Jansen (od 46 mis. 
Meutstege), Willi van der 
Kerkhof, Arntz (od 69 min. 
Kist) — Rene van der Kerk­
hof, Geels, Rensenbrink.

JUGOSŁAWIA: Petrovič — 
Buljan, Surjak, Kataliński, Mu- 
zinic — Oblak. Acimowić (od 
46 min. Vladić), Popkoda — 
Zungul (od 46 min, Halilho- 
dzić), Jerkovič, Dżajić.

Sobotnie spotkanie, mimo dra­
matycznego przebiegu stało na 
niższym poziomie niż pojedynki 
półfinałowe. Piłkarze zarówno 
Holandii, jak 1 Jugosławii odczu­
wali trudy poprzednich spotkań. 
Muslało upłynąć trochę czasu za­
nim aktorzy tego pojedynku po­
kazali na co Ich stać. A stać Ich 
było na wiele. Szczególnie bły­
skotliwie grał Geels. Już w 27 
mln. świetnie wypuszczony przez 
Rensenbrinka, Geels uzyskał pro­
wadzenie dla ..pomarańczowych”. 
W 41 mln. Holendrzy po strzale 
Willy van der Kerkhofa podwyż­
szyli ns 2:0 1 wydawało się, że 
losy pojedynku zostały rozstrzy­
gnięte. Na 2 mln. przed końcem 
pierwszej połowy Jugosłowianie 
poderwali się do jeszcze jednego 
ataku 1 Kataliński zmniejszył roz­
miary porażki na 1:2.

W drugiej połowie przewaga 
należała do gospodarzy. Niewąt­
pliwie na taki przebieg gry wy­
warły wpływ zmiany w składzie 
..Plavlch”. Niedysponowanego 
Żungula zmienił Halilhodzić, który 
gdyby był bardziej doświadczony 
w pojedynkę mógłby rozstrzygnąć 
losy pojedynku Wyrównujący gol 
padl dopiero w 82 min Za faul 
na Jerkoviciu sędzia podyktował 
rzut wolny zza linii pola karnego. 
Niezawodnym egzekutorem okazał 
się Dżajić. który strzałem pod po­
przeczkę zdobył wyrównanie. Tak 
więc po raz trzeci o losach poje­
dynku miała zadecydować do­
grywka. Więcej siły mieli Holen­
drzy 1 oni uzyskali zwycięską 
bramkę. zdobywając zasłużone 
miano Z drużyny Europy.

Tak więc pięciodniowy maraton 
piłkarski na stadionach Zagrzebia 
I Belgradu dobiegł końca. Pozna- 
Hfay 4 najlepsze drużyny Euro­
py. Jeaccze raz okazało się, że w 
sporcie nie ma mocnych. Fawory­
zowana przez wszystkich Holan­
dia przegrała z nie docenioną Cze­
chosłowacją, a supergwiazdy w 
rodzaju Cruyfa, Neeskensa, czy 
Repa były w cleniu Nehody, Pa- 
nenkl, Ondrusza. Była to piękna 
lekcja poglądowa skromności 1 
amMcjl, Lekcja, którą powinien 
■spamiętać każdy piłkarz, każdy 
sportowiec. (kow)

Pięciodniowy maraton piłkarski o tytuł mistrza Europy do­
biegł końca, Na zdjęciu: fragment meczu półfinałowego RFN — 
Jugosławia. D. Mueller zdobywa 3 bramkę dla RFN.

Foto: CAF

Sukces kolarzy Dolmelu

Jan Brzeżny
„królem gar“

(informac'a własna)
Jan Brzeżny, mjlepsTy Róra, „Milk Race", w wyicig- i -ok-tła 

Anglii okalał się »lepszym kra>wym wspinaczem. W poko­
nanym polv pozostawił on całg krajowa czołówkę. Na dminr 
miejscu uplai cwał się 5ego kolega Hufcowy, Ry*’.ard Szurk«*™- 
ski. Sukces kolarzy Dolmelu *V: ocław n pełni zasłużon; Bar­
dzo dobrze spis ił się zawodnik Bobrka Bytom Adam Jagła, 
który w silne,’ stawce uplasował się na à miejscu.

Górnik Zabrze 
najlepszy

(Informacja własna)
Zakończały się drużynowe mi­

strz ostv/a lekkoatletyczne klubów 
górniczych W kategorii starszych 
juniorów. W większości konkuren­
cji triumfowali reprezentanci Gór­
nika, Zabrze, którzy wywalczyli 
zdecydowane zwycięstwo — 199 
pkt., wyprzedzając Górnika Wał­
brzych — 130 pkt., ROW Rybnik 
— 119 pkt. I Zgłębię Lubin — 98 
pkt.

Juniorzy Wisły
w półfinałach M?

(Informacja własna)
W rozegranym w Krakowie 

ćwierćfinałowym turnieju mi­
strzostw Polski w piłce nożnej Ju­
niorów triumfowali młodzi piłka­
rze krakowskiej Wisły, którzy 
wygrali z Szombierkami 3:2, ze 
Stalą Rzeszów 5:1 i z Radomla- 
kiem 11:1 1 bez straty punktu, z 
imponującym bilansem bramko­
wym 19:4 awansowali do półfina­
łu. . Szombierki zajęły 2 miejsce, 
wygrywając z Radomia klem 1:0 
1 remisując Ze Stalą Rzeszów 0:0.
1) Wisła
2) Szombierki
3) Stal Rzeszów
4) Radomiak

l 6 19— 4
3 3 5—3
S 3 4— 5
3 • 1—13

iw Ii-ligowych kortach
(Informacja własna)

Drużyny uczestniczące w roz­
grywkach o mistrzostwo II ligi 
rozegrały 3 kolejki spotkań. W 
grupie A występują m. In. GKS 
Katowice 1 Baildon Katowice, w 
grupie B — ŁTS Łabędy. Oto wy­
niki naszych drużyn i tabele: GKS 
Katowice — Baildon 6:3, GKS — 
Bron Radom 9:0, Elektryczność — 
GKS 0:9. MTK Łódź — Baildon 
3:6, Baildon — Elektryczność 8:0.
1) GKS Katowice
2) Baildon
3) Warszawianka
4) MTK Łódź
5) Broń Radom
6) Elektryczność

3 3 24—S 
3 2 18—9 
2 2 15—3
2 1 9—9
3 0 S—22
3 0 1—26

GRUPA B
SZS AZS Warszawa — ŁTS Ła­

będy 8:1» Wisła Toruń — ŁTS 
Łabędy 6:3, ŁTS Łabędy — Stal
Stalowa Wola 7:2.

1) SZS łZS W-wa 3 3 25—2
2) W isia 2 15—12
3) Chełmek 3 2 11—16
4) SZS Poznań 3 1 13—14
5) ŁTS Łabędv 3 1 11—1«
6) Stal St. W**la 8 • 8—21

W centrum uwagi znalazły się 
zmagania kolarzy. Na Ich start 
w Montrealu bardzo liczymy. Ko­
lejna próba dla nich był start w 
górskich mistrzostwach Polski, 
które rozegrane zostały w sobotę 
w okolicach Krynicy. Na starcie 
zawodów stanęło 117 zawodników, 
w tym cała nasza czołówka z 
Szurkowskim. Brzeżnym 1 Szozdą 
na czele. Kolarze mieli do poko­
nania sześciokrotnie pętle długoś­
ci 23 kilometrów. Trasa była bar­
dzo trudna: — 3—4 kilome­
trowe podjazdy o różnicy wznie­
sień 500 m. ostre ziazdy. liczne 
zakręty. Nic wlec dziwnego, te 
stawka faworytów z okrążenia 
na okrążenie malała Ostatecznie 
na mecie zameldowało sie tylko 
40 zawodników, a różnica między 
nffileňszvml f najsłabszymi wy­
nosiła kilkanaście minut.

Z faworytów jako olerwszy od- 
nadł Tadeusz Mytnik, którego 1uż 
na drugim okrążeniu zmogły do­
legliwości żołądkowe. Po 2 defek­
tach roweru wycofał się z trasy 
Wojciech Matusiak. Florian An­
drzejewski. którv zainicjował u- 
cieczke i miał w pewnym mo­
mencie już 2 mln. przewagi, nie 
dał rady, osłabł 1 nie ukończył 
wyścigu.

W tel sytuacji decydujący głos 
mleli podopieczni trenera mgr 
Karola Mada ja: Rv^zard Szurkow­
ski. Stanisław Szozda. Mieczvslaw 
Nowicki. Jan Brzeżny i Janusz 
Kowalski. Kroku dotrzvmywtl] 
Im ledvnle Adąro Jagła z Byto­
mia. Józef R^aczr.i.arek z Bełcha­
towa I Janusz Bieniek z Legli 
Warszawa Ta ósemka lako pier­
wsza zameldowała sie na mecie, 
a na finiszu, najlepszy góral wyś­
cigu dookoła Anglii, Jan Brzeżny 
zdołał wvwalcz3rć 4-se kund ową 
orzewage. Oto wyniki: 1) Brzeź- 
nv (Dolmel Wrocław) 3:35 46. ?> 
Szurkowski (Dolmel). 3) Kowalski 
'Wielkopolska Poznań). 4) Nowic­
ki /Włókniarz Łódź). 5) Jagła (Bo­
brek Bytom). 6) Szozda (LKS Zie­
mia Opolska). Ti Kaczmarek (Beł­
chatów). 8) Bieniek (Legia) — 
wszyscy w czasie o 4 sekundy 
gorszym od zwvclçzcy.

Forma kadrowlczów zwyżkuje. 
Już dzlsiał wezmą oni udział w 
kolejnvm sprawdzianie Badzie 
nim kryterium ..Echa Krakowa” 
Od 22 dn 24. 6. startować beda 
w Górskim Wyścigu Małopolskim. 
28. 6. w wyścigu drużynowym o 
Purbar PKO1. w Zakonanem I 3.7. 
w indvwldualnvch mistrzostwach 
Polski w Nowym Sączu.

Kolarze NRD przygotowujący 
się do Igrzysk olimpijskich w 
Montrealu rozegrali na terenie 
swego kraju dwa wyścigi szoso­
we z czołówką Belgii | Włoch. 
Pierwszy wyścig w okolicach 
miejscowości Gosselin liczył 160 
km. Zakończył się on zwycię­
stwem Belga Sonneta. który uzy­
skał czas 4:09.00. Wyprzedził o 2,15 
minuty reprezentantów NRD 
Lauke, Diersa i Hirtnicka. W 
drugim wyścigu rozegranym w 
okolicach Ostendy (104 km) trium­
fował także szosowiec Belgii 
Cappelle uzyskując czas 2,45.00. 
Wyprzedził on o 20 bek. Peter- 
manna (NRD) i o 40 sek. Schmei- 
■era (NRD).

Koszykarze zrobili początek
Rekordy pływaków

I Dramat Steve Williamsa
(informacja tołasna)

Do Igrzysk XXI Olimpiady w Montreol-j pozostało Jut tylko 24 
dni. W ihzym cipau z całegn ívjato nepływajg wiadomości 
o startach kontrolnych przyszłych olimpijczyków. W centrum uwa­
gi znalazły się przedolimpijskie eliminacje pływaków i lekkoatle 
łów USA, mistrzostwa Europy w łucznkfwie oraz wielkie zawód1) 
kajakowe w Nottingham. Również polscy olimpijczycy startowali 
w Wielu zawodach: kolarze w górskich mistrzostwach Polski, za­
paśnicy, dżudocu pływacy i siatkarze w zawodach kontrolnych. 
Zaś od wtorku pasjonować się aędz >my ił entonąłem im. J Kuse 
cińskiego, ktoregc obsada zapowiada wiele rekordowych wyni­
ków Oto relacje z zawodów sobotnio-niedzielnych:

Koszykarkl i koszykarze, 
jui w Montrealu

fterwi iwoitcwcy polscy są już 
w Kanadzie. Mowa o koszy kar­
kach i koszykarzach. którzy od
22. 6. rozpoczynają w Hamilton 
zmagania o udział w turnieju olim- 
pi skim. Kalendarz spotkań koszy­
karzy: 22. 6. Polska — Hiszpania.
23. 6. Polska — Wielka Brytania
24. 6. Polska — Bułgaria. 25. 6. Pol­
ska — Szwecja. 28. 6. Polska, - 
Meksyk, 29. 6. Polska — Holandia 
KOBIETY; 24. 6. Polska — KRL-D. 
23. 6. Polska — Meksyk- 26. 6. Pol­
ska — Francja. 28. 6. Polska — 
USA. W dniach od 1-3 lipca ro- 
regrane »ostaną turnieje finałowe. 
Trzy pierwsze ze»połv kwalifikują 
się do finału olimpijskiego w Mon­
trealu.

Z rekordy światu 
pływaków USA

triumfował brązowy medalista z 
ostatnich mistrzostw Europy w 
Kijowie, Tałaj. natomiast w wa­
dze ciężkiej Kadrowicz Zausz za­
jął dopiero 3 miejsce. W wadze 
półciężkiej czołowy kandydat na 
wyjazd do Montrealu. Reiter orze 
grał przed czasem z Dworczyń- 

Oto wyniki: waga piórko­
wa: 1) Bęś (AZS Wrocław), 2) 
Standowicz (Koszalin), 3) Zamęcki 
(AZS Wrocławk 4) Alkjnin (AZS 
Warszawa): waga lekka: I) Tałaj 
(Koszalin), 2) Zajkowski (AZS 
Warszawa). 3) Pawlak (Koszalin). 
4) Sikora (Gwardia Katowice), wa­
ga średnia: 1) Adamczyk (Gwar­
dia Warszawa), 2) Hałabuda (Wi­
sła), 3) Paris (ROW). 4) Liro fWi- 
sła): półciężka: 1) Dwor-
r- ’ ki (Wisła). 2) Reiter (GKS 

c-*e), 3) Pulszo (Polonia
Bydgoszcz). 4) zausz (Gwardia 
Warszawa), waga ciężka: l) Ko- 
larczyk (ROW). 2) Gałecki (Kosza­
lin). 3) Zausz (Gwardia Wrocław). 
4) Kawka (HOWI.

Po rekordach pływaczek NRD. 
dali o sonie znać Amerykanie. W 
Long Beach rozgrywane są eli­
minacje przedolimpijskie W so­
botę i niedzielę Amerykanie usta­
nowili 2 rekordy świata Naj­
pierw Brian Goodell orze płynął 
dystans 400 m st. dowolnym w 
czasie 3:53.03. a więc o 0.23 sek. 
lepiej od rekordowego rezultatu 
Tima Shawa. który zajął drugie 
miejsce z czasem 3:53,52 1 rów­
nież zakwalifikował sie do ekipy 
olimpijskiej USA. Drugi rekord 
ustanowił na dystansie 200 m st. 
grzbietowym John Naber. Uzy­
skał on 2:00.64 (poprzedni rekord 
należał do pływaka NRD, Hollan­
da Matthesa i wynosił 2:01.87. Re­
kordy USA na zawodach w Long 
Beach ustanowiły również na 400 
m st. a owo lny m — Babashoff, 
wynikiem 4:12.83. na 200 m st. 
grzbietowym — Graham 2-17,39 
i na 200 m gt. motylkowym — 
Moe-Thornton 2:14.23»

Rekordy, oczywiście nie w ska­
li światowej, a kraju, ustanowili 
także pływacy polscy. Podczas 
sprawdzianu przedolimpijskiego w 
Warszawie Cezary Smiglak prze­
płynął 200 m st. klasycznym w 
2:26,1. Tym rezultatem Cezary 
Smiglak awansował do czołówki 
europejskich pływaków na tym 
dystansie. Mariusz Gabiec na 400 
m st. zmiennym miał 4:46.8. Zbig­
niew’ Wiechnik przepłynął 200 m 
gt. dow. w 1:59.4 i v,-reszcie Joan­
na Pizoń na 400 m st. zmiennym 
uzyskała 5:14.9.

Najlepszy sprinter 
nie ukończył biegu

Jednego z najlepszych sprinte­
rów’ świata. współrekordzjstę 
świata, Steave Williamsa (USA), 
który «jeszcze nie tak dawno za­
powiadał. że zdobędzie w Mont­
realu 4 złote medale nie zoba­
czymy. na olimpiadzie. Podczas 
przedolimpijskich eliminacji w 
Eugen w stanie Oregon w pierw­
szej serii eliminacyjnej biegu na 
100 m Williams na skutek skur­
czu mięśni łydki na 40 m przed 
meta, zaiał dopiero 6 miejsce. Mi­
mo to Komls’a sędziowska dopuści 
ła go do dalszych eliminacji, w 
ćwierćfinale z tych samych po- 
wodów Steave Williams zszedł z 
bieżni już po 20 m i nie zakwa­
lifikował sie do reprezentacji 
USA Zamiast niego w Montrealu 
zobaczymy: Glance (10.19). Garde­
ra I Smitha (obal 10.20). W sko­
ku w dal kobiet na tych samych 
zawodach dobre wvnlkl uzyskałv: 
McMillan «78. Walker 6 61 I Wat­
son 6.55 Í one oolada na IO.

ME w łuczniefwle
Bez powodzenia startowali nasi 

reprezentanci w łuczniczych mi­
strzostwach Europy rozgrywanych 
w Kopenhadze. Jeszcze najlepiej 
spisała sie Jadwiga Wilejto, która 
w strzelaniu na 70 m zdobyła zło­
ty medal. Pozostali nasi reprezen­
tanci zajęli dalekie miejsca. W 
konkurencji kobiet triumf ś^eclły 
reprezentantki ZSRR które zajęły 
3 pierwsze miejsca: zwyciężyła Ru- 
lenko 1)19 pkt.. przed Kom pan 119« 
pkt. 1 Rustamowa 1179 pkt. W kon­
kurencji mężczyzn zwyciężył 
Svensson (Special 1214 okt. przed 
Spigarelll (Włochy) 1213 pkt. I 
Laasonenem (Finlandia) 1213 pkt.

Regaty * Nottingham
Olimpijska kadra naszych kaja­

karzy startowała w regatach w 
Nottingham. Na Repie j z naszych 
zawodników spisał się Grzegorz 
Siedziewwki. który v.r 'Inałowym 
wyścigu ka’akarzy na 500 m zajął 
trzecie miejsce, przegrywając z 
Węgrem Sztanltym ’. reprezentan­
tem NRD — Heimem.

Sprawdzian dżudoków
140 zawodników, w tyra cała ka­

dra olimpijska stanęło na starcie 
II turnieju kwalifikacyjnego dżu­
do, rozegranego w Krakowie. Do­
szło do kilku niespodzianek. W wa 
dze piórkowej przegrali członko­
wie kadry olimpijskie.i. Stan do­
wie« i Alksnln. w wadze lekkiej

Siatkarze wygrał) 
dwukrotnie z Rrazylig

Przygotowująca- się do występu 
w Igrzyskach Olimpijskich mi­
strzowie świata w siatkówce, re­
prezentacja Polski rozegrała w 
Olsztynie dwa spotkania między­
państwowe z Brazylią. W sobotę 
Polacy wygrali 3:1 (19:10, 13:15,
15:11, 15:6). Poziom tego meczu 
rozczarował. Drużyna polska choć 
odniosła zasłużone zwycięstwo, 
przerastając rywali wyszkoleniem 
technicznym — wypadła słabo, a 
7. dziesiątki polskich zawodników, 
którzy wystąpili w tym meczu 
podobali się Jedynie Skorek, 
Wojtowicz i Bosek. W rewanżu 
bvło również 3:1 (15:6. 13:15, 15:1, 
15:13). Poziom tego spotkania 
znacznie wyższy od sobotniego, 
przede wszystkim lepiej zagrała 
drużyna polska, w której szere­
gach tym razem brylowali: Sko­
rek i Łasko.

„Wielko nagroda Łodzi"
Sl’ną obsadę ula» tfgoroczry 

tu-nl»j o Wielką nagrodę rcdil’ 
w zapasach w «tylu wA 13 p. 
Startowa’1 w _im reprezentanci 
4»r”zji, Iranu, Bułgar!' Rumunii, 
NRD rregi?j. Szweoii, Kuby, 
CSRS RFN i Po!“ki, w tym mi­
strzowie wiata i Europy. Dni na­
szych zawodników t jrnle' ten był 
jednym z ostatnich s. ,av dzia- 
nów farmy p zer: Igrzytkair w 
Montrech. Na 10 kafegori Pola­
cy zwyciężyli w 3. przy -zym 
Wa-.ysl .w S'ecyk i ZL.igi_.ew Ze- 
dzięki zademons ‘owal; olimpij­
ska ror ę. W >:lekawszycv -vál­
kách turn eju v wadze 85 ki brę- 
1.OW3 medalista olimpijski Le ga 
(Ruirumai pokonał na punkty 
mistrza świata tegei -, 'RFN,, w 
kate;orl: 74 kg Ścig; Iski pol-.żył 
na 15p='.ki mistrza Év.-ia:a junio­
rów Ćzechaszw... Gruzja’., a wl- 
cenlT:rr olimpijski g.r's«' a 
(Szw.ee.; a) przegrał z So*-rowe-ai 
'B. łgaria Of" triumfatorzy tur­
nieje ktA-ego poziom byi wy so­
ki: 48 Kg — Kotowici (Polska), 32 
t.g — Stecys PoIskrI, 37 kg — 
ŻeK.zicki 'Polska), 62 kg - Fsfan- 
di3T a-an). 68 kg — Abassi flrar.l, 
74 kg — Hentel (NRD). 82 kj - 
Joręs ^Rumunia). 90 kg — Stre 
geK Rumunia). :00 rg rutter 
(NRD). ponad ’00 k — Modeba- 
ďze (Gruzja).

Rekord Polski
. Adama Smeiczuńskieg"
Adam Smeiczyński nadal znaj­

duje się w rekordowej formie 
Aktualny mistrz Europy z Berna 
ustanowił na strzelnicy we Wro­
cławiu, gdzie rozgrywane jyły 
mistrzostwa Polski w konkuren­
cjach śrutowych rekord Polski w 
strzelaniu ..trap”, uzyskując 197 
pkt. Drugi rekord Polski „'wy­
strzelał” w konkurencji ..biegną­
cy dzik” Zygmunt Bogdziewlci 
576 pkt. Andrzej Socharski orze- 
grał w strzelaniu skeet z Klau­
sem (NRD). Zwycięzca osiągr.ał 
rezultat 199 okt.. natomiast So­
charski 197 pkt. Wiesław Gawli­
kowski był szósty. » rezultatem 
193 Dkt.

Natomiast w Spartakiadzie Ar­
mii Zaprzyjaźnionych w strzela­
niu z pistoletu szybkostrzelnego 
dwu krotny mistrz olimpijski. Jó­
zef Zauedzki zalał dopiero 3 miej 
sce. uzyskując 592 pkt. Zwyciężył 
Bekałow (ZSRR) 595 pkt. przed 
Byka (CSRS) 592 pkt. W strzela­
niu z pistoletu pneumatycznego 
Stachurski zajął drugie miejsce-- 
381 pkt.. ra reprezentantem ZSRR 
Jcgriszczwem — 388 pkt.

Na konferencji prasowej w Mon 
trealu podano, te najliczniejszą 
obsadę mleć będzie lekkoatletyka, 
reprezentowana przez zawodni­
ków 105 krajów. Dużym powodze­
niem cieszy się też strzelectwo — 
88 krajów, pływanie — 63, kolar­
stwo — 59. dżudo — 53. Najmniej­
sze wzięcie mają: łueznictwo 1 
wioślarstwo, gdzie wezmą udział 
zawodnicy 10 państw. (H, K.)

NA ZAGRANICZNYCH BOISKACH

Austria

Ttík 1
ioexysjp

pif/cdi

Piłkarze ekstraklasy au­
striackiej zakończyli roz­
grywki mistrzowskie. Ty­
tuł zdobyli reprezentanci 
Austrii WAC przed SV 
Innsbruck 1 Rapidem.

Oto wyniki ostatniej 36 
kolejki: Sturm Graz — 
Linzer ASK 2:4, Austria 
WAC — Austria Klagen­
furt 2:0, SW Innsbruck — 
Austria Salzburg 1:2, Gra­
zer ASK — Rapid Wiedeń

Francja

4:0, VoeEST Linz — Admi­
ra Wacker 3:0.
1) Austria 36 53 77- n
2) Innsbruck 36 45 68—3»

3) Rapid 3« 40 55—50
4) Austria S. 36 39 47—48
3) Admira 36 36 51—54
6) VOeEST 36 35 44—44
n Linzer 36 31 46—55
S) Sturm 36 30 38—51
9) Grazer 36 29 39—60

10) Austria K. 36 23 30—36

Mlstmml Tran^,1 tottaU 
repreientanei Saint Ktion-

tse gromadząc po 36 ko­
lejkach — 57 pkt. Wyprze­
dzili oni Nice — 54 pkt. 
oraz Sochaux — 52 pkt. 
Oto wyniki ostatniej. 38 
kolejki: Lyon — Troyes 
2:0, Lille — Monaco 4:3. 
Reims — St. Etienne 3:2. 
Sochaux — Nice 0:0, Nan­
tes — Nîmes 1:0, Metz — 
Lens 2:1, Valenciennes — 
Nancy 2:0. Paris St. Ger­
main — Bastia 1:1, Avignon 
— Marseille 2:1. Bordeaux
— Strasbourg 2:0.

1) St. Etlenn» 38 57 68—39
2) Nice 38 54 67—40
3) Socha ux 38 52 59—50
4) Nante« 38 50 67—44
5) Helma 38 47 68—49
6) Metz 38 47 72—62
7) Nancy 38 45 67—59
8) Bastia 38 45 59—53
9) Marseille 38 42 60—60

10) Bordeaux 38 59—39
11) Nlmea 38 40 50—53
12) Valencien. /38 40 44—H4
13) Lille 38 40 59—73
14) Pari« St 38 39 63—60
15) Lena 38 38 58—66
16) Lyon 38 37 5S—61
17) Troyea 38 37 48—54
18) Monaco 38 35 53—73
19) Strasbourg 38 32 39—56
20) Avignon 38 20 ąo—79

Zor'e' uztalon-” Śkład
piłkarskiej reprezentacji
Franchi na Igrzyska Olim­
pijski! w Montrealu. Tre­
nerzy Albert Bortą 1 Ga­
by Robert rozdali nomi­
nacje 17 piłkarzom. Są to 
bramkarze: Larrieu (Can- 
naa). Orlandlni (Nim es), 
obrońcy: Chazottes (Parts 
FC). Btassievlteh (Lena). 
Pftttlar (Cambrai), Zambel**

H (Nice), Battlston (Metz), 
Meynieu (Bordeaux); roz­
grywający i napastnicy: 
Platini, Rublo, Rouyer 
(wszyscy Nancy), Fernan­
dez (Olympique Marsylia), 
Couge (Rennes), Baron­
ek rlli, Pecout, Aniisse 
(wszyscy Nantes) oraz 
Schaer (St. Etienne).

Piłkarze francuscy wy­
losowali w turnieju olim­
pijskim drużyny Meksyku, 
Izraela i Gwatemali. W 
swej gruple Francuzi zali­
czani są do faworytów i 
powinni awansować do 
dalszych gier. W drodze do 
turnieju finałowego zespól 
francuski wyeliminował 
Rumunię (4:0 i 0:1) oraz 
Holandię (3:3 1 4:2).

Szwajcaria

Węgry

Końcowa
Zurych 
Servette

jfl 44 69—28
26 39 50—14

Basel 26 34 59—38
Grasshoppers 26 32 54—37
Young Boys 28 3J -41—27
Neuchâtel 26 30 37—25
St. Galen 28 27 4J—39
Lausanne 26 26 35—39
Sion 28 21 38—52
Chenols 26 19 30—42
Winterthur 26 18 32—«3
Lugano 26 16 19—37
Chaux d* F 26 14 27—51
Biel M IS 38—5?

MUtrrowakle roigry^kl 
zakończyli piłkarza i Ufl 
węgierskiej Mistrzem kra­

ju został Ferencvaros Bu­
dapeszt. oto rezultaty 
ostatniej kolejki 1 końco­
wa tabela: Zalaegerszeg — 
Ferencvaros 1:3. Szeged — 
Videoton 2:4. UJpest Dozsa 
- MTK 5:4, Honved — Ta- 
tabanya 0:1. Bekescsaba — 
Vasas 2:1, Csepel — Dios- 
gyor 2:1. Salgotarjan — 
Haladas 3:0. Kaposvar — 
Raba ETO 5:0.
Ferencvaros 30 48 65—38
Videoton 30 44 61—26
Ujpest Dozsa 30 42 79—51
Honved 30 36 47—31
Vasas 30 34 63—41
MTK 30 29 53—41
Haladas 30 29 36—43
Salgotarjan 30 28 40—<5
Tatabanya 30 28 41—50
Zalaegerszeg 30 27 47—49
Raba ETO 30 23 36—49
Csepel 30 25 35-48
Kaposvar 30 24 41—52
Dlosgyor 30 24 26—44
Bekescsaba 30 24 25—45
Szeged 30 18 27—69

Prezydium Węgierskiej
Federacji Piłkarskiej po­
stanowiło, zwiększyć liczbę 
zespołów grających w I li­
dze B 16 do 18. Tak więc 
żadna z drużyn nie opusz 
cza w tym sezonie ekstra­
klasy. a awansują do nlel 
dwa najlepsze zespoły II 
ligi. Rozgrywki mistrzow­
skie wystartują 20 sierpnia.

Rumunia
Piłkarza Steauy Buka- 

reut wywalczyli po raz 
ósmy tytuł mistrzów Ru­
munii. Bteaua reprezento­
wać będzie tes kraj w

Pucharze Europy. Piłkarza 
Dynamo Bukareszt, Tyrgu 
Muresz 1 Spot tul Studen- 
const, którzy uplasowali 
się na kolejnych miej­
scach, walczyć będą w 
rozgrywkach o Puchar 
UEFA.

Włochu
Zakończyła rozgrywki II 

liga piłkarska Włoch. 
Awans do ekstraklasy rdo 
były trzy zespoły — Ge­
nua, Catanzaro 1 Foggia. 
Wszystkie te zespoły u- 
kończyły rozgrywki z do­
robkiem 48 pkt.

Puchar Ibeni
W finale ' ilędzynarodo 

wego furnie'u piłkarskiego 
o „Puchar l.ieru” spotkają 
się repre 'entacje 6j „rta, 
Moskwa 1 Ath etice Bilbao. 
Pi'karze Spartaka Moskwa 
pokonali jv półfinale «- 
,;->ół Sałamar. a ż:i ,6.1).

Puchar Hiszpanii
W finale Pv:hairu Htsi 

panll w piłce nożnei «r.ot- 
kaję się Athletł-o Madryt 
i S'.raęoasŁ. w rewanżo­
wych mecz ich ^ółfrałT- 
wyel Athletice Madryt kre 
mlsowalo z Realem Socle- 
dad 1:1 (w pleswjzyrn mo­
czu zwyciężyli piłkarze '. 
Madrytu l:0i. JJntomlart 
net!« ■ » ajował z Sara-
gossą 1:1 (w pierwszym me 
rzr •wycięty'! piłkarre z 
Saragojsv 1:1).

Dziá startu ie embledon

Mecz Fibak- Whitlinger 
czy... Fibak-trawa?

Specjalny wysłannik ,TR" red. Zblgnte* Bułkowi’ 
telefonuje z Londynu:

Biło był "Statním polskim lenlsWtą któremu Udało «ig 
przez pierwszą rundę turnieju w Wembledonie, i ezy W 
był taki?! Nad tym właśnie zastanawialiśmy się z Wojc*ccn 
Fibakiem przez prawie całą drogę w samolocie s Warszaw? 
Londynu... i nie przypomnieliśmy sobie! Specyfika gry na K. 
tach trawiastych nigdy nie leżała naszym tenisistom — 
kiera Jedwiga Jędrzejowska, finalistka Wembledonu, l03* 
singlu pań. ťibak chci alby przełamać tę passę; to jest jego • 
bicja, w grze pojedynczej. W podwójnej, w parze v •“ÍL.ji 
został rozstawiony i nr L ale już w pierwszej rundzie 
się z bardzo groźną parą chilijską Fillol i Corne jo; było ino PJ 
półfinalistami Wembledonu 1972,

Dopiero w niedzielę przyleciał 
Wojciech Fibak (w towarzystwie 
ojca -r pierwszego tenisowego na­
uczyciela) do Londynu. Po *Dołud- 
niu miał zamiar odbyć pierwszy 
trening na trawie, ale nie na 
wembledońskiej, lecz na innym 
stadionie tenisowym w. Londynie. 
Zamieszkali Fibakowie w dzielni­
cy Wembledon, niewiele minut od 
kortów. Same korty wembledon- 
skle były jeszcze zamknięte dla 
treningów i zawodników; nowy 
szef ogrodników troszczących się 
o trawniki, Jack Yardley, który 
zastąpił w tym roku poprzedniego 
szefa Boba Twynama (sprawował 
tę funkcję od roku 1966, zaś w O- 
góle to pracował w AH England 
Club przez pół wieku — cóż Wem­
bledon to tradycjaI). więc Jack 
Yardley dokonywał w niedzielę o- 
statnlch zabiegów kosmetycznych. 
Opóźniony przyjazd uniemożliwił 
Fibakowi nie tylko odbycie więk­
szej ilości treningów ni trawie, 
ale również wzięcie udziału w o- 
bradach Światowego Związku Za­
wodowego Tenisistów, w czasie 
których m.ln. miano głosować nad 
wyborem nowych dyrektorów tego 
stowarzyszenia (prezesem jest Ar­
tur Ashe); Fibak kandydował do 
Jednego z dwóch przysługujących 
W Europie miejsc w dyrektoriacie.

— Vstavme 4 lygudnie uje by*y 
dla runie lurtunne — powiCuZiai 
nam w samolocie Wojciecn fciPSzi
— Chorowałem, czułem się zmęczo­
ny, teraz też jeszcze jestem prze­
ziębiony. Jadę na nembledoński 
trawnik trochę w ciemno; sam 
nie wiem jak to będzie. Mój prze­
ciwnik, Amery kanin Włutliuger 
znajduje się gdzieś w okolicach 
szóstej, siódmej dziesiątki świato­
wej. Grałem raz przeciwko niemu 
w grze podwójnej, moim partne­
rem był wtedy Pohmann, za& 
WuiUmger grał w parze z Cahi- 
lem. U ygraliśmy wtedy, pamię­
tam, że jest to zupełnie dobry za­
wodnik, dysponujący silnym ser­
wisem, uderzający w beckhand 
oburącz. Tak się złożyło, że ja 
gram w Wembledonie w pierwszej 
rundzie z U hitlingerem, zaś mój 
obecny stały partner deblowy 
Malier spotka się z Cahłlem! Boje 
się, że to nie będzie mecz Fibak
— Whiilùiger. a<.. Fibak — trawa! 
Będzie to mój trzeci start na 
w’einbiedońskiej trawie. W roku 
1971 uczestniczyłem w turnieju ju­
niorów i przeszedłem przez dwie 
rundy, dochodząc do ćwierćfinału. 
W zeszłym roku, grając już w 
głównym turnieju seniorów, od­
padlém w pierwszej rundzie ■ te­
nisistą Indii, Mukerjihea. Chciął­
bym bardzo przełamać tę passe 
odpadania polskich tenisistów za­
raz w pierwszej rundzie.

Cztery lata temu miałem przy- 
jemaość obserwować turniej wem. 
bledoński. Przypominam sooie, 
jak to pełniący rokrocznie na 
Wembledonie odpowiedzialną fun­
kcję jednego Z kierowników tur­
nieju Czesław Spychała ubolewał, 
że ilekroć przyjedzle na ten naj­
większy turniej świata jakiś pol­
ski tenisista, to bardzo szybko od­
pada. Może w poniedziałek lub we 
wtorek będzie inaczej. W niedziel­
nej prasie londyńskiej, podającej 
rozkład gier . pierwszego, ponie- 
dzlaîKOwego dnia turnieju, nie 
znaleźliśmy wyznaczonego spotka­
nia Fibak — Whitlinger, co ozna­
czałoby, te odbędzie się chyba we 
wtorek.

Zgodnie z tradycją, a ta kierują 
się w Wembledonie pod każdym 
względem, również przy rozsta­
wianiu zawodników (mistrzowie 
świata w grze podwójnej Fi­
bak i Malier rozstawieni dopiero 
Jako nr 7), zgodnie więc r trady­
cją, turniej otworzy na central­
nym korcie pojedynek zeszłorocz­
nego zwycięzcy, „prezesa” Artura 
Ashe z nie znanym rodakiem ame­
rykańskim Taiganem. W pierwszej 
rundzie singla mężczyzn najcie­
kawsze spotkania, poza oczywiście 
nas pasjonującym meczem Fibak
— Whitlinger, to: Moore — Ed- 
mundson, Cox — Muncz, Nas tase
— Spear. Fillioi — Richey, Ale­
xander — Par un, Panatla — An­
drew, Okker — Mayer, Smith — 
Cornejo i Connori — Zugarelli. 
Jak co roku w turnieju męskim 
uczestniczyć będzie 128 tenis stów, 
wśród nich 16, którzy wy^11 z 
turnieju kwalifikacyjnego w Roe_ 
hampton.

— W Wembledonie przy rozsta­
wianiu organizatorzy nie kierują 
się wyłącznie ostatnimi wynikami 
i notowaniami specjalnego kom­
putera, który rejestruje skrzętnie 
i dokonuje oceny wartości wyni­
ków około 506 tenisistów z całego 
świata — mówi Wojciech Fibak.
— Wydawało ml się, że w grze 
podwójnej powinniśmy zostać wy­
żej rozstawieni. Ostatecznie, wy­
grałem finały dwóch najpoważ­
niejszych. poza Wembledonem, 
turniejów w Anglii: pucharu De- 
war i > tym roku turniej o mi­
strzostwo Anglii na kortach ziem­
nych w Bomemooth.

Nie tyle mo*a ważn«, * 
numerem rozstawieni zostali. 
bak i Malier, co to. te 8p?'fe i 
się zaraz w pierwszej runGtj®rs 
parą bardzo silną i groźną, P j 
Filio! - Cornejo. W Pier^ej 
rundzie turnieju gry podwo,* 
panów trzy mecze wysuwają Ï 
na plan pierwszy 1 można ie: 
że odbędą się Przc^wczeS^w 
Gottfried i Ramirez — Newcoi»^ 
i Roche. Hewitt i Mc j,
bracia A. i V. Armitraj ora* , 
bak i Malier — Fillol i
W singlu kobiet najciekawsi* & 
cze pierwszej rundy to na^{fa, 
zdaniem: Motorowa — Kiyoy 
Navrátilova — Du Pont i ’reDrt0, 
— Bueno. Ten ostatni nie tyle 
że z uwagi na aktualna 
wodnlczek, co na fakt odn 
znajomości z eks-mlstrzynîa ïtAra 
bledonu Brazylljką Bueno, 
po kilkuletniej przerwie sdew j 
wała się w wieku lat 36 wróci® 
korty. Rozstawiona w turnieJd e 
biet z nr l Chris Evert ®pOtka-Ja 
ze swoją rodaczką Ameryk8^.. 
Thomas, rozstawiona z nr 5 
stralljka Goolagong. (nszy^3^..), 
się po wylśclu za mąż 
grać będzie z Holenderka

Patrzymy na drabinkę *jrnh j 
mężczyzn. Gdyby Fibak 
Whltlingerem, w drugiej rJ 
spotkałby się ze zwycięzca 
Kary (Austria) — Pínner & 
Fibak sądzi, te wygra ten 
Pin ner. Gdyby p-zeszedł 
druga rundę, wtedy w ♦r’J'JLj 
najprawdopodobniej 
się z rozstawionym, znanym A’J5 
11 jeżykiem Rochem. Mówi 
».Byłbym bardzo zadowolony* J 
hym znalazł się w trzeciej 
dziel" W grze podwójnej Para._ ff 
bak i Mailer, gdyby vrygr^ 
Chllljczykaml zmierzyłaby w* j 
zwycięzcami meczu
Naegelen contra — Dell 1

Ale... nie wybiegajmy w 
łość. Najważniejsze, aby 
dyny reprezentant w 
szym tenisowym turnieju 
przeszedł tę pierWsza rundę- 
dzlłoby o przełamanie 
..zaklętej bariery’*. 
również o to, abv Fibak 
ciężył swoisty „kompJelrt traî^

W Londynie nogo da.. 
ska: raczej pochmurno, 
deszcz. W poniedziałek. «5 
wielkiego tenisowego święta— 
raz 96-ty Wembledon.

No boiskach* 
krakowskiej klasy A

sic 
W końcowej fazie znajd^a ..»f 

rozgrywki krakowskiej klasy ” 
w której występują drużyny j 1 
karskie z woj katowicki®»-« 
bielskiego. Oto aktualna 
w trzech interesujących n»5 
pach, przed rozegraniem 
nich kilkunastu spotkań. Na 
sze zespoły w przyszłym 
grać będą w lidze wojeWÓd 
katowickiej i bielskiej.

W

Grupa II
Podhale Nowy Targ 
Wiercny Rabka 
Górnik Wieliczka 
Halniak Maków 
Tramwaj
Garbarz Zembrzyce 
Dalin Myślenic© 
Liman ovia
Gościbia Sułkowice 
Raba Dobczyce 
Turbacz Mszana D. 
Armatura
Krakus Swoszowice 
Naroże Juszczyn

36
24
C6
26
26
26
25
26
96
25
25
25
26
25

32-:i

'k*
a3ii

Grupa IV
Przebój Wolbrom 26 40
Szczakowianka 26 39
GKS II Jaworzno 25 37
Pilica Wierbka 26 35
Bolesław II Bukow. 26 34
Górnik II Siersza 26 30
Hutnik Trzebinia 25 29
Unia Jarośzowlec 25 26
Victoria Sławków 36 25
Chełmek II 26 21
Fablok II Chrzanów 26 14
Przemsza Klucze 24 10
Ciężko^dank* 26 9
Pomorzanin 26 9

Grupa VI
Beskid Andrychów 
Skawa Wadowice 
Srubicrnia
Soła Oświęcim
Olimpia Zebrzydowice 
Omag Oświęcim 
Soła Żywiec 
Łodygowice 
Zatorzanka
Górnik II Brzeszcze 
Przciszowla
Iskra Klecza
Skawa Jaroszowie# 
Jastrzętoianka 
Dąb Tomice 
Radziechowy

29 
28 
29 
29
29
29
29 
29 
29 
26
38 
29

25
21

29 45 ÎSU2^

29 «Pj
45

28

• KlàSA OKRĘGOWA
t

Warta Zawiercie — Zagłębia II 
Sosnov lec 9:0, St-adctr Czcr“*t j- 
wa — RKS srodŁ." ?:2. Stal Po­
rąb* — Start Częstochowa 2:1, 
Skra Ba-bara .'■^atochowa — Po- 
I >ń Blachowrl. C;t GKS Dąbro 
wa G. — 2af»ł=b:e Dąbrowa C 0:2 
Myrta? Mysrkćw — Victoria Czę 
atochowa 3:1.

Wart* M 3» 50—1»
Zagłębie II 24 36 63—14
Zagłębie D. G 24 35 59—29
Mystal 24 28 39—27
Poręb* 24 27 38—29
HKS Grodziec 24 24 36—41
Skra Barbar* 23 23 37—30
Victoři* 24 23 49—37
Start 23 21 31—38
Stradom 24 M 36—M
Pogoń 33 13 21—CT
GKS Dąbrowa 23 12 19—50
Włókniarz 24 T 16—65

Gmp* In

GKS Z. Katowi' e — G6mL< 
Murek! 9:0, HKS Szopienice — 
ZEOC a B eistowlce 2:4, SląsL Sw>14- 
tochlov’.ce — Naprzód Sw.ętoc.iło 
wice 2:1, Boswój Katnwice — 
M4EKS Plara 2:1, Pogoń Nowy 
Bvtonr - AKS II Niwka 3:0. S>o- 
wlatj Katowice — Górnik Zrgórze 
2:2, Górnik II Siemianowice — 
oautowa*.

Po,oA N. B. U 40 19—M
Hozwój 24 38 84—1»
Zgoda 24 36 53—19
?la«K 24 34 32—14
GKS JT 24 27 33—30
Zsgórw 24 25 37—30
AKS II 24 34 43-29
Słowni 24 21 23—36
M iłrci*f 24 18 24—37
Gêrafi II Sien 24 15 23—48
N,p-rM JM 13 25—M
Ssaęleaie, 24 11 22—TP
ťuSc M 14 21—42

GRUPA n

Sla-.ia Buč* SI. —
II 2:2, Granica Rudziniec 
sla Miechowice 1:2, Stalbc* 
bnica — Pogoń Zabrze 0:3« .s 
rek Tarnowskie G. — 
Bytom 1:0, GZKS Sośnica 
nik II Zabrze 2:2, Piast H 408^ 
ce — Olimpia Piekary 
ta II Zabrze — ŁTS Łag13
— brak wyniku.
Pogoń Zabrze 
Granica 
Polonia II 
Gwarek 
Olimpia 
Silesia 
Piast TI 
Górnik II 
Sośnica 
Sparta n 
Szombierki II 
Łagiewniki 
Slavia 
Stalbet

26 
26
26 
2« 
26 
2«
3«
26 
26
25
26 
25 
36
26

38
34
29
29
28
28
26
2«
24
23
22
23
19
14

Gżupa rV jj

Górnik Kostuchna — 5
Bielsko 4:1. Cukrownik 
Ziemowit Lędziny <f:l, 
Halemba — KS Cieszyn 4:L 
ł ąka — Górnik ÏI KniU^ 
Czerwlonka II — Walcownia_ 
chowice 0:1, GKS II Jastrząb3 
Niedobczyce — brak wynik*1’ 
II Tychy — pauzował. '

Grunwald 24
Ziemowit 24
Walcowni* 24
Kostuchna 24
Cukrownik 24
LZS Łąka 24
Stal II 24
Niedobczyce 23
Tastrzębii» II 23
Knurów II 23
Czerwionk* II 23
KS Clesirra 24
Tychy II M


